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U MOJEGO OJCA.
Przyjdę, gdy zorza się ogniem rozpleni, 
By dać świadectwo prawdzie moicn siów 
I będę oto widmem waszyci snów, 
Świateł legendę i liliowej wom...

(Ewong. iw . Jan i. D. XX!V.y

Będę warn pieśń !ę poranku radosnę, 
Granę na drzewach kwietnego ogrojca 
I owq świętą, .wiekuista wiosnę,
Go czeka na was u mojego Ojca...

JAN PIETRZYCKI.
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O to  d zw on y  duM b iją  n*.a#pol»k ienvi równi a.ml 
<— n W ą . ocno od ba łtyck ich  w yb rzeży  kż po ererzy 
t y  <w ir iyn tych  T a tr . w n ikają  w g łąb  szybów  wę. 
gajowych Ś ląska i szeroką fa lą p łyną ku »z  ro ­
k it n. otwairtyui polom  i lacsoin g łęb ok i ni wsch-id- 
U t 'a  ru b in y .

A n a jw iększą  rad -A c lą  j najpofężntedszcm  
drżuMi <1. w re . —  nnjjuTHwteiwszą pieśnią Żm-i.r- 
twyctttmaaauia rottiwziTue wają  o z i i  k ośc io ły  W it­
ta*.

W ' dn iu  da tae jszym  koń czy  się Dowiem pró 
bta gro tu  i k rzyżow a  istotn ie d z ie je  tego miflfrU. 
B iu u d  •  . T »  !>• in i“  rozbrzm i w ku ledriw  w iłgń- 
ML ks | i aa wtóru je  b iciu  dzw onów  gli>»zą ych 
Ztnortwychwstanie. A  [w^a-d ołtarzem, w obliczu  
v « y » l - k i c h  stanów, w  obliczu  ludu jjjikńsk ieffO , 
• ta i  łwydą ' przicdaiawtcieie R zeczy  pospo lite j: Na- 
Csainik. i rnairsz.iitok Sejm u w r n z  z p .w łt ni,
—  lu A rry  pry y byli na tc*t dzień.. aby w  im iteiiu 
Ifaersrytkwu^UuśJ ob jąć  w ład zę  nad grodem  Św 
jtAz.imierT^.

W iitk a n o c  t-rtrorootna Jewt d la  W in a  i P o lsk i 
tm ł»j  rtrwide r»uio«r'Ci —  Jak owa ntwafJK^nniarat 
W i*4knnoc x raduu tys ią c  dziew ięćantnego dzm- 
srictin^tmeo. Jak ow e dni p e e r w tw w  w yzw o lo - 
n ła  W iln a  p rzez m łodą anmię JtorW ^*>s|vJitąj.

Pam iętam  ow e dni dobr/e. O w e dp i, k tóra  w 
■arcu  każdego żołnictrzw i każdego Polaka mu- 
■ «U y poeioaUBwić nicsuŁuuTie oiczom  w s p o io 'le ­
nia

Pam iętam  o w a  uwaloną w yp raw ę  w ileńską, w  
k tó re j Narzeiinik rzucił szotupie. zaledwn s fo r­
s o w a n e  od d z ia ły  p rzec iw k o  czterok rotna j p r z e  
wsdłzr c rerw on e i arm ii —  pam iętam  owa b itwę 
p od  L M ą , w  k tó re j suw-ąlskl pu łk , z ło żon y  z 
Chłopak ów -ochotn ików , k r  w a w  om i i ci ężk letni 
■ tratam i znacząc k-iżdą p iędź zuwni. s z o lł  w za- 
w ou y  ze starą  w ii.rą  iw io i: ow ą  o hon rr wpzc- 
ifniejszewo w-pirgnięcia <lo m ineta, —  p rńię-b.in 
iów da lek i huk arm at, z pod Hera nowie? pl>ną- 
©y. k tó ry  riiejm kojem  prycjauował w szystk ich , 
św iadom ych  oa.toj sym acy l.

B o  gdyl>v Lida oyv.m-łn się w ów czas  na-łzym a-
łBkom  — BaTiiUowjcze b v ły  nie 8ćv utrzym aniu, 
~  gd yb y  aoś Sa*’pt ynki nic zdobył Barrtnmrłr.z. 
pu eyyye ta-sw* nad I.idą zaw is łyby  w  pow ic irru , 
a Ś m ig ły  i Ft*dinn.. k tó rzy  znajdow ali się już g łę ­
boko  rva tyłach Vk>Issłov» ików , straceni ba liby  w  
m am i i»oz w y jśc ia .

I  W ie lk a  tMiIx.ua zaczęła Już p rzyn os ić  w iośct 
^rycję^kie: L ida zdobyta — Baranowicz® wzię­
ta, s  ułani Beliny, okrążywszy W ilr© . — wdarli 

do robeSLa tm w.schajiu. Opanował! dworze**, 
■dobyli górę fttnukf^wą i w  z »n  ik>ej walce ulittz- 
Bej kritk za krokiem uwalniali minato, aż przy­
b y ł*  iim w sttkttrs p iw  bota śm ie logo.

W  W ie lk ą  V 'cdfT)Hę di.ta 19 go  kw ietn ia  1919 
IłM u lud w ileń sk i, sp ieszący .le^acze trwoim ie na 
n abożeństw o do  ka trd ry , w ita ł radośnie. ż o L ie  
I « y  po lsk ich  płodnych i w y rze ro -  nycb b en is tan  
ną wadką i obdairowy w d ich św iątecznym i, skix> 
■UiynU. lec* serdecznym i d*r«.m i.

A potem  p rzy ja zd  Vaczeiln ika do M U  na I trro-
czys te  n b o że ń s tw o  d z ięk czyn n e  w  O strej B rś  
m ie. T iu m v ludu »ap*Jniitlv u.lice Ostm hram - 
■ k ą : szary  znękany m ęczeński hjłdtjŚ A w  pó­
rze , na balkon  i-d przed Cudownym  Obrazem, g r t -  
na szary'cli m undurów  1 kilkn uV*nń cvw ilnvch..
—  to osw iVg»il7 iritJe i oewo.Vsl/eni* w odzow ie  
tołnierzy polskich i Tatrycywwe wil<--ńscv. 
Srebrzy-sty dźwięk dzwonerzików p lynąl z póry  
S pod Obrazu w tłum, a-aernc talemnicę świętej 
odory. —  »ż- wyszedł z głębi katdicr z po.1 O- 
brezu. miody, wa-umu/kly ksiądz, wikaryusz pa. 
rafii Ostrobiiramdkiej. Skończyła się insza. Zą- 
hrun la ły  pacirwsze słowa kazania.

ld ’ o d v  ksiądz, k tó n ' w  k ilka dni późn ief rp ło  
bb się na ochotn ika do szeregów  i kapelanom  zo. 
Stał w  jed n ym  z  pu łków  leg ion ow ych , za -zą ] 
m ów ić.

W spom niał na łe strresne rhwMe —  tak nie- 
daw fie  jeszcze. ti;k c iężk ie . M ó . 'i l  o  n iedoli i mę- 
CBeństwie. m ów ił o tej beznad>.iąjnej tęsknocie 
Za w ybaw  reniam.

—  .,J o to  Pan nće ziawamcittł o dziecinch swo- 
idh. Otr spo jrza ł na n togą n iedolę i tn<ykę. oto 
w ysłu cha ł naszych m odłów  b łaga lnych  i  krps 

nędzy po łoży ł.
Oto p rzys ła ł nam w ybaw cę  i oswbbÓfjzjri Aa i 

te rw a ł krwas\e pęta nlcAw li M y  w oln i dziś! 
W o ln i !  W e łn i!

KasnciiM ąja  rzuca? sw e słowa z góry  w  tlam . 
w o ła ją c  d rżącv  rad*>śclą i un i^l^-^iem  M ów ił, 
jak b y  w  zachwycan iu , słan iał się c c ly  ze wzcu 
sweni i  i w  ekstaB:o n a jw y js re t g łos ił swe ksza- 
ste, sw ó j radoBny ayran  Z  nuzd w y  eh watama, i 
w -y^w ojcita .

A  z dołu. ód tej zbitej masy ludu .wileńskiego,
która  k lęcząc na bruku, zalegała c.^łą ulicę, —  
szedł j-edon w ie lk i płacz, szloch un i.u ien ia i ra ­
dości i szm er b łogosław ieństw , w ybu ch a jący  
czasem gl iśnicjsz* m, łka jącym  w ołan iom : ,,0 
Pan ienko N a jśw ię tsas ł —  Bracia  w y  nasi rodiae- 
nl! — Wylmwiciciie wy nasiP

Stałmn w tedy ca haJJajmia k a p lic y  w łró d  tych,
— których  b łogosław iono. Spojrza łem  na nich. 

! ś.rn ig łfm u . —  k tó rego  tw arz  zaw^s e tak by ła  
| ^poSbirfh i c lilodn a  —  d z iw n ie  d rga ły  m ęsk ie,

w ygo lon e  w arg i i spo jrzen ie , —  jnk jeś w ó g o t  te,
—  drżało. Belina — z twarzą d zik iego  w atażk i.

—  szarpał w ą sy  i 
szenia, —  a tan, 
w  dole  w  chórze
—  stał w  swym  
szkoli, bez ruchu, 
ntiał śd ^ gn ię te  ł 
g ry  za 1 nerw ow o, 
brw i sp ływ a ła  —  
k o śc ią  ob licza — 
nia._

drżnł na ca łom  d d e  ze w zru -
—  którogt, irnlę rozbrzm i p wał o 
b łogosław ieństw , —  P iłsu dsk i, 
szarym  m undurze. op jirtv  na 
z g ło v ą  pochyloną nieco R rw i 
nasunięte na oczy. w ąe* przy- 
a z pod naw islycn . gęs tych  
dziw n ie ^ e .  licu ją ca  z m trso* 
w ie lka , p ow o ln a  Łza wzructM*

I T ego  dn ia  nie zapom nę n igd y
Andrzeł śwtbt«**łwwsW.

Jak to dawnymi czasy bywało...
w ie d n io  w y k o r z y s ta ć .  K io  w r ó c iw s z y  J*o d o,.rM ek !e in e  m o c e  z w o jo w a ł ,  n ie p r z y ja c ie le  I 

p o d ep ta }... ' A U eJ iS a ! .AHolują!...**
O to  o k r z y k  ra d o ś c i, k tó r y m  ś w ia t  c h r z e ś c i­

ja ń s k i w  u n ie s ie n iu  r e l ig i jn o m  w i t a  w ^ c h o -  t 
d zą c e  w b la s k u  i w m a je s ta c ie  Ś w ię te  7 m a r -  ! 
iw y o h w s ta n la  P a ń s k ie g o ,  p o d o b n ie , ja k  on - j 
£ 0  I z r a e l ic i  ś p ie w a l i  p sa lm  s o k r z y k łe tn  
. .A llc d u ja "  p r z y  o b c h o d z io  d o r o c z n e j p a m i.>  
xJt 1 b a ra n k a  w ic tk a js o c n c e o .

Ś w ię to  W ie lk a n o c y  od  n ie p a m lę tn y c łt  
w ie k ó w  o b c h o d z ił  z a w s z e  n ? ju r o c z y ś c i- j j  na^ 
ró d  p o ls k i.

J tiż  w  W ie lk ą  S o b o tę  d o k o n y w a ł  k a p ła n  
so k -n tK fio  ś w ię c e n ia  z a s ia w y  ś w ia to c z n e j,  

w y c z e k iw a n e j  z u p iu g t r e n ie m  po d łu g im  o- 
k r i 's i j  \ y ie lk o p o s tn v m . k t ó r y  p r z e z  p r z o d ­
k ó w  n a s zy c h  p r z e s t r z e g a n y  b y ł z o g r o m n ą  
s k ru p u la tn o ś c ią  i s u ro w o ś c ią . P h i  p o ś w ię ­
c e n ia  z a s ta w y  ś w ią te c z n e j  w  d w o ra c h  p r z y ­
b y w a ! k a p ła n  d o  d o m u  i d o k o n y w a ł  te g o  o- 
b rzęd u  na  m ie js c u ] R zes zo  w ło ś c ia ń s k ie  za ś  
n lo s iy  d o  k o ś c io ła  w  k o s z y c z k a c h  ,św ię c  >n- 
k ę ‘ , s k ła i ia  ^ r ą  s ię  z w y c z a jn ie  z p s z e n n e g o  
ch lob a . k a w a łk a  w ę d z o n k i i k ie łb a s y ,  k i lk u  
ja je k  ch rza n u , o c tu  i m iod u -

L net n asz  w ie r z y ł ,  że  ..św ięcon ka** ta k a  
poŁiada n ie z w y k łą  s iłę , k t ó r ą  n a le ż y  odpą-

m u  o b c h o d z ił  g o  w r a z  z  „ ś w ię c o n k ą  t r z y  
r a z y  d o k o le  ten  p o z b y w a ł  s ię  s z c z u ró w  i  
m y s z y  ł z a b e zp ie c za *  d o m o w i p o w o d ze n ie . 
D z ie w c z ę ta  w ie js k ie  o b n o s iły  tb io b  ze  ,.św ią  
c o n k i“  n a o k o ło  s to d o ły ,  a b y  p rze z  c a łv  ntlc 
b y ła  p e łn a . G o s p o d y n i w  re łu  z.flbezpl ei-ze- 
n ia  h y d ła  p r z e d  „u ro k a m i**  z a n o s iła  ś w ię c o ­
ne p rz e d  p r ó g  o b o ry , s ta w ia ła  k o s z y k  n a  
c h w ilo  na z ie m i, p o i zern o«1m o\vi\vszy p rzo - 
p is a n ą  m o d litw ę  o d n o s iła  g o  do  k o tn o ry .

W  n ie d z ie lę  w ie lk a n o c n ą , g d y  k s ią d z  w  
c z a s ie  m s z y  p ie r w s z y  ra z  z a ś p ie w a ł , .A '!e -  
lu ia “ , w s z y s c y  o b e c n i w  k o ś c ie le  u śc isk iem ; 
r ę k 1. u k ło n e m  g ło w y  i c ic? ivm  g ło s e m  udn- 
a z o w a l i  sob ie  „W e s o łe g o  A llo lu 1 a “ ! T e n  s a m  
o k r z y k , p o w ta r z a n y  ju ż  d o n o ś n y m  g ło s e m  
r o z b r z m ie w a ł  po  n a b o ż e ń s tw ie  w s z ę u z ie  na  
u l ic y :  z o k r z y k ie m  ty m  w p a d a l i  s o b ie  w  ra ­
m io n a  p r z y ja c ie le  1 z n a ic m i;  s ło w a m i te n ii  
w i t a l i  s ię  i p o z d r a w ia l i  n a w e t o b cy . e b r o c  
w  ten  sp osób  d a ć  w y r a z  p o w s z e d n ie j r a d o ­
ś c i  C a ły  ś w ia t  w ie ś c i ł  sob ie  w z a je m  p ro ­
m ie n n a  n o w in ę :  ,.W e s o łe  u a jn  d z iś  d z ień  
n a s t a ł '1*...

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  r a d o s n y m  u r o c z y s ty m  
n a s tr o ju  z a s ia d a n o  d c  ś w ię c o n e g o . J a k ż e

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

ib zrekonstruowanego Browaru Akc, w Tenczynku
poleca po  ce n a ch  k o n k u re n cy jn ych

REPREZENTACYA

ulica Mostowa L. 12
N r telefonu 10o3 N r te len u 1003

PORCELANA i KRYSZTAŁY
83P7

wykwintne wyroby z pierwszorzędnych fabryk
o r a z

NACZYN IA  PR AKTYCZN E
dla urzęnzeń kawiarn:anvch po cenach konkurencyjnych

ADOLF EDER, Kraków, Floryańska 6, Tel. 2231



Nam*! IflB .GONIEC KRAKOWSKI- StT. t

inaczej w yglądała wówczas taka zastawa
świąteczna, lakże lichą namiastką. niepo­
dobną w niczetn do świetnego oryginału, 
wydaje się wobec niej nietyiko na-sze dzi­
siejsze. ale nawet pi*zed wojenne święconet-.

Na ogromnym stole, nakrytym śnieżnej 
lealośsi obrusem, stal w pośrodku wspania­
ły baranek, naturalnej wielkości, cały mi­
sternie wyrobiony z masła lub z cukru; aa  
głowie miał zatkniętą czerwoną chorągiew­
kę, w otworach ocznych lśniły drogocenne 
kamienie- W około baranka zastawiano dzi­
k i  wieprze j jelenie, upieczone w  całości 1 
wypchane drobną zwierzyną, dalej olbrzy­
mie szynki, kilkumetrowe zwoje kiełbas, 
Wędzonki, ozory, pólcąski; obok widniało  
wszelkiego rodzaju ptactwo: drób domowy, 
ptactwo leśne i wodne, cale —  jak powiada­
ją ówcześni kronikarze — „bogate theatrum  
rwierzęcej natury".-

Nietyiko jednak nieprawdopodobne boga- 
etwo wszelakich mięsiw stroiło stół świąte­
czny: uginał się on nadto pod ciężarem po­
twornej wielkości bab, wszelakiego rodzaju  
placków, kołaczy 1 jajeczników, przekładań- 
ców, serowców i mazurków. Wszystko zaś 
przeplatane było kitami bukszpanu i innej 
Bieleni, wieńczącej niby lau r bohaterów  
dnia-.. Stosy ja], malowanych na czerwono, 
tworzyły barwną plamę wśród olbrzymich  
dzbanów wódki i wina. Pozatem cały bata- 

‘ lion pękatych baryłek z miodem pysznił się 
popod ścianami, obramieni a jąc pokój po­
kaźnym wieńcem.

Trudno niemal pojąć dzisiaj, kto był w  
•tanie nawet przy najlepszym apetycie spo­
żyć tyle jadła? Owóż wiedzieć należy, że na 
fctole dworskim utrzymywano podówczas 
Połowę służby i czeladzi, a mianowicie wszy  
•tkich bczżennych i wszystkie niewiasty nie 
tamężne; pamiętano o święconem dla sie­
rót we wsi i starych sług. dla ludzi bez ogni­
sku domowego, kalek i podróżnych- Święco­
ne naturalnie dostawała też i cała służba, 
przybywająca z gośćmi pbzez dwa dni świą­
teczne na święta do dworu.

Istniał dawniej zwyczaj, że poddani skła­
dali swemu panu życzenia w  pierwsze świę­
to, za to ten częstował ich święconem. Gro­
m ada obierała sobie zazwyczaj oratora- któ­
ry w  jej imieniu przemawiał, a wszyscy do­
daw ali chórem:

— I jejmości waszecinej i  dziatkom w a - 
fecrinym.

Z tej okazyi zachowała się następująca 
p&hawna dykteryjka:

Do jednego z u worów przyszedł na czele 
grom ady orator, a stanąwszy z koszałka jaj. 
jjik przemówił do dziedzica:

— My, boskie i woszecine sługi, przyszli­
śmy świąt wielkanocnych wasze ci powin­
szować.

Grom ada: I jejmości waszecinej i dziat­
kom waszecinym.

Orator: Życzymy waszeci zdrowia i naj­
dłuższych lat

Grom ada: I jejmości waszecinej i dziat­
kom waszecinym.

Orator: Niech Bóg błogosławi waszeed w  
polu i w  gumnach, w  oborze i w  komorze-.

Grom ada: I jejmości waszecinej i dziat­
kom waszecinym.

Tu orator posunął się ku panu, chcąc m u  
podać koszałkę z ja kami, a gromada ru izy- 
ła za nim. nie widząc, że odwiązała mu się 
u nogi t. zw. obora li- długi rzemyk, którym  
okręca się goleń nad łapciem. Gdy tedy ktoś 
i  gromady nastąpił przodownikowi na ten 
rzemień, orator padl jak długi na ziemię 
wraz z kosza In, w y s y p u ją c  i tłukąc wszyst­
kie jajka. Zaklął siarczyście podnosząc się z 
podłogi orator:

—  A  bogdajże d ę  wszyscy dyahli wzięli!
A  gromada, posłuszna jego nauce, za w d a ­

ła  chórem:
—  1 jejmość waszedną i dziatki waszeci- 

ne!...
Tak to in illo temporo bywało. z. L.

(1.) Dnia 29 marca b. r. minęły cztery lata od chwtE, w  której   a był to wówczas W ie lk i P iątek  •
Niemcy ze swej „grubej Barty'’ odległej o 100 km. od Paryża obrzucili pociskami stolicą Francyk 
W'3i>omnicnie tej chw ili pęzostanie jedną z najpotworniejszych kart w historyi działań wojennych 
barbarzyńców teutońskich. Potworność ta pol-gała nietyiko na tern, że wbrew przepisom konwencył 
haskiej przypuszczali oni szturm do miasta, od<lalonego od trontu, rażąc na śiejio pociskami n iew ia. 
nych mieszkańców, lecz i na tem, że wybrali ku temu dzień W ielk iego Piątku, w  którym  ludność Pa»

ryża najmniej spodziewała się ataku.
M iędzy innem/i pociski padły na koeciol św. Gerwazego, który wobec uroczystości wielkopostnych, 
przepełniony był tłumem wiernych. Pod gradem kuł zawaliło się sklepienie świątyni, które zapadając 

się przyniosło śmierć blisko stu osobom. Wśród zabitych przeważały kobiety i dzieci,
Ftyclna powyższa przedstawia fotografię pomnika, który w dniu 29 marca b. r „  a więc w btą rocznicę 
pamiętnego dnia odsłonięty został ku czci o fiar bombardowania niemieckiego w kościele św. Gerwazego 
w Paryżu. Pom nik powstał drogą składek publicznych, a uroczyste jego odsłonięcie odbyło się wobec

iv ,, iuuw rzy lu  przy udziale tłumów publiczności.
U stóp Chrystusa, na lewo, daną się w ierni w  calu ucałowania krzyża w dniu W ielk iego Piątku; z pr.u 
wej strony dusze o:'i,ir el t ija w nirbn ku otwartym  ramionom Chrystusa. Po  obu stronach pomnika na 

tablicach marmurowych w idnieją nazwiska 91 ofiar strasznej katastrofy.

Polacy nad Eufratem i Tygrysem.
Wiertnictwo naftowe polsko-kanadyjskie  

słynie jako jedno z najlepszych, toteż nasi 
polscy wiertnicy są wprost rozchwytywani 
i niema prawi.) zagłębia naftowego na całej 
kuli ziemskiej, gdzieby polscy wiertnicy nie 
święcili tryumfów swej pracy.

Indye, Sumatrę, Ekwador, Kanadę, A r ­
gentynę, Trinidad wiercili polscy nolciarze, 
a plon ich pracy musi być nader obuty, sko­
ro znów przed paroma miesiącami wyjecha­
ła  nowa ekspedycya polska do Mezopotamii 
w  celach wiercenia za naftą.

Mezopotamia, kraj położony między rze­
kami Eufratem i Tygrysem, gdzie ongiś po­
no praojcowie rodzaju ludzkiego rozkoszo­
wali się cudami raju. kruj ten dziś żgoła 
inaczej wygląda. Dawno zniknęły kwieciste 
rajskie ogrody i dziś, jak okiem sięgnąć, 
bezbrzeżny sttp gęsto pokryty większemi

i mniej szemi jeziorami, ponad któremi 
chmury komarów snują się bezustannie, 
roznosząc naokół zarazki malaryi. Grunt 
bagnisty wydziela moc niezdrowych wyzie­
wów, lecz nasi nafciarze, którzy tam od po­
ru  miesięcy pracują, wcale nie narzekają, 
na klimat. W idocznie Polak wszystko poko­
nać potrafi-

W  Mezopotamii jest spora grom adka Po ­
laków. Wszyscy oni naiciarze z  Borysławia. 
Ludzie młodzi, żądni wrażeń i pracy.

Przezorni, zimni Anglicy umieją cenić 
pracę, toteż znajomi nasi są dobrze wyna­
gradzani i należy przypuszczać, że każdy z 
nich wróci do kraju  z ładnym kapitałem.

Gromadka naszych nafoiarzy wyjechała  
z kraju z końcem listopada w ubiegłym ro­
ku.

Po załatwieniu różnych formalności
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Londynie udnli się w  dalszą podróż do zle- 
mi dla nich obcei i nieznanej. Podróż nao- 
gół była monotonna, toteż tęsknota za kra­
jem  poczęła pukać do serc naszych w ędrow ­
ców.

Myśl, co będzie? jak będzie, ustawicznie 
tłukła snę w mózgach naszych nafciarzy, a 
okręt krajał modra głębinę, unosząc w  dal 
podróżnych i jeno srebrzyste puchy piany 
pozostawały W tyle, znacząc ślad drogi okrę 
tu. W  pośród dziki?i wodnej pustyni sunął 
okręt dalej i dalej. M ijały dni jedne do dru­
gich podobne, jako te falc drgające, wiecz­
nie żywe i ta ;emnicze.

Aż oto przyszedł dzień dwudziesty czwar­
ty grudnia.

N a  jasnem niebi? krocie gwiazd migocą. 
Naokół cicho, jeno od czasu do czasu dole­
ci jęk maszyn okrętowych.

W spom nienia wstają, jak z pod śniegu 
kwiaty. Dom kędyś na Podkarpaciu... Śnieg 
puszysty otulił wszystko dookoła... Drzewko 
ubrane w  świecidełka szklarnie— Stół pokry 
ty białym obrusem, przy, stole wszyscy bli­
s c y - Opłatek duży w  ręku ojca—

A okręt płynie i płynie. W tem  na pokła­
dzie ozwala się pmśń obca wodnym pusty­
niom. Zadrżała pieśń cicha, modlitewna i 
popłynęła kędyś daleko na Podkarpacie i 
tylko fale powtarzały jej słowa cudne1. 

„—Błogosław  Ojczyznę mila...'*
Paw eł

Sprawa Jaworzyny z gospodarczego punktu widzenia

Doniosła spraw a ustalenia granic Rzeczy­
pospolitej ma się ku końcowi. Oprócz kwe- 
styi W ileńskiej zajm uje jeszcze żywo opi­
nię publiczną toczący się przez długi czas 
epór między połskiem a czechosłowuckiem  
państwem o posiadanie Jaworzyny Spiskiej. 
Już od szeregu miesięcy załatwione zostały 
szczegóły graniczne w  Ci os z vńs kiom i na 
Orawie, ale na Spiszu ugoda idzie jak z ka­
m ienia i miino nacisku zagranicy nie ma 
widoków1- na jej rychłe zawarcie.

W idocznie sprawa ta nie jest drobiaz­
giem, na który można machnąć ręką. jak to 
niestety niektórzy u nas sądzili. Lepsze zro­
zumienie okazują dla niej Czesi, skoro mi­
mo tego. żc Rada Am basadorów chciałaby 
ich skłonić do ustępstw, okazują właśnie  
tw ardą nieustępliwość.

Okazują ją i mimo tego ieszcze, że od u- 
stępstwa w  sprawie Jaworzyny czynimy za­
w isłem  wprowadzenie w  żvcie um owy poli- 
tyczno-ba.n-dlowej. t.ak dla nieb. wielce ko­
rzystnej.

I mimo tego także, że w  zamian za to go­
towi jesteśmy oddać im dwie zasobne ludne 
wsi spiskie, —  Kacwin 3 Niedzicę.

Okazują ją i mimo tego jeszcze, że m ajac  
w  swym kraju wprost nadm iar zdrojowisk, 
gór i stacyj klimatycznych, oni w łaśnie po­
winni machnąć ręką na „drobiazg41 Jawo­
rzyny.

A  jednak nie!
Cóż może być tęgo powodem?
Nic innego, jak nienasycona chciwość i 

jezgranirzny upór pewnych sfer społeczeń­
stwa czeskiego. A le na upór lekarstwem

jest upór tem silniejszy. Jeżeli nic zdobędzie 
się na niego nasz Rząd, to zdobędzie się na 
niego nasz Sejm. jeżeliby nie zdobył s !ę na 
niego i nasz Sejm, to zdobędzie się na niego 
cało polskie społeczeństwo!

Bez oddania nam całej Jaworzyny nic 
chcemy słyszeć o ugodzie z Czechami choć­
by i pozornej.

Bez spełnienia tego w arunku ugoda bę­
dzie ..świstkiem papieru-44, bo rzeczywistość 
życia i uczucia kłam  jej na każdym kroku 
będzie rzucać w  oczy.

Byli tacy u nas, którzy mówili, że Jawo­
rzyna jest sprawą sentymentu garści tury­
stów. że o współżyciu narodów powinno 

decydować nie posiadanie kilku skalnych 
szczytów, lecz żywotny interes ekonomicz­
ny całego ogółu. Taki argument, czytaliśmy 
przecież w  dziennikach naszych, argument 
insnirowany podobno przez sfery politycz­
nie czynne. Jest to argument usypiający czuj 
ność społeczeństwa, iost to argument, m a­
jący tylko pozorną słuszność, argument prze 
konyw uący  tylko dla tych. co sprawy nie 
rozumieją, albo jej rozumieć nie chcą.

Dlaczegóż wylot lego działa m amy tylko 
w  swoją stronę kierować?

D la Czechów właśnie jest sprawa Jawo­
rzyny kwestyą posiadania kilku wierchów, 
a ugoda z Polską nader korzystnym intere­
sem ekonomicznym. A więc?

Nie u nas, lec* po tam teł stronie brak jest 
cienia dobrej woli. Lecz główna rzecz w  tem, 
aby wykazać, że argument przytoczony po­
wyżej zawiera tylko pozorna słuszność, że 
sprawa Jaworzyny jest dla Polski nie tury­

stycznym sentymentem, ale w łaśnie zaga­
dnieniem ekonomicznero doniosłego znacze­
nia. z którego zrezygnować żadna m iarą nie 
możemy.

Polska jest pod względem układu piono­
wego krabem dysproporcyonalnrm : ma nad 
m iar nizin, a brak łańcuchów e ó ^ -irh .  
Północne stoki Beskidów i skrawek Tatr —  
oto wszystko. A góry nie służą tvlko do o- 
zdoby krajobrazu, dla bawienia oka ł weso­
łych wycieczek, dla natrhnień poetów i mag­
larzy, ale m ają  one toż duże zmt-oroie w  
gospodarczym rozwoju narodów. Góry sg 
rezerwuarem lasów, kam ienia buch*!eowe­
go, siedliskiem pokładów i źródeł min rob  
nych. schroniskiem .zwierzyny i ryb szla­
chetnych. pom ijając jeszcze inne realne ich 
walory.

Lecz przecież najcenniejszym skarbem, 
jak i góry mieszczą w sobie, jest dla Polski 
ich przeczyste, wonne, ozdrawia jare n^wie­
trze.

W  górach Tęczą się chorzy, n a b ie ra ła  sił 
do pracy zmęczeni, w  górach nahiara hartu  
i tężyzny fizycznej młodzież, b-.a re ­
formatorem sil twórczych narodu, są naj­
tęższą dźwignią adrowotr.ośn puh,!cmej. 
Góry są tem dla narodu, ozem d!;> v inonk! 
silne płuca.

W ielka zjednoczona Polska, wi łkich nluc 
potrzebnie, a  jedno Zakopane I „ogródek4* 
Tatrzański —  to maleńkie płncka. m irso-zą- 
ce się w  ścrśntęte! zewsząd klaterz.zc pier­
siowej. 30-milionowe państwo potrzebować 
będzie letnisk, zdrojowisk, sanatcrców. sta­
cyj klimatycznych niemało, a gdzież je bu­
dować będziemy? Czy na pińskich Wołach, 
albo mazowieckich piaskach? Jaworzyna  
Sniska jest pierwszorzędnego znaczenia 
miejscowością, nadającą snę pod kaźdv”m 
wzglądem na założenie olbrzym lei wysoko­
górskiej stacji klimatyczne i — i oto w  tom 
tkwi zasadnicze jej dla Polski znaczenie. 
Przez Jaworzynę powiększy się znacznie po­
jemność klatki piersiowej polskiego pań­
stwa.

Ze zdrowotnością publiczna łączy się ści­
śle jeszcze sprawa, finansowo -  gespodnr rzn.

W artaloby wyszukać zestawienia, jak ol­
brzymie sumy wydaw ał; Po lary w  p r z e d ­
wojennych czasach na tłumne wviazdv d o  
zagranicznych ,.badów“, alpejskich „Luft- 

Kurortów44, czeskich cieplic, na Piviery. 0 - 
sten-dy itd. Nastają teraz normalna czasy, 
ustala się waluta, now rrJna fala wyjazdów  
nadejdzie, a z nia znów m iliardy polskie za­
czną wędrować za granicę i obniżać wartość 
waluty. Zdrow a gospodarka finansowa pań­
stwa wym aga, aby f,pmu przeszkodzi1 a 
przynajmniej wyjazdy takie zredukować do 
konieczności, dyktowanej potrzebą sporyal- 
nej kuraoyi. W yjazdy zaś za granicę dla od­
poczynku i nrzyjemnośrj w  letnim czy zi­
mowym sezonie, powinny byt uznane za o- 
b iw  telskie przewinienie.

Ale przewinienie warunkowe, bo iakźo 
winować o wvi>i7d r t . granicę tego. który 
w  swym kraju miejsca na cdnoczirnęk nia 
znajdzie?

I Zakopane j oałe Podhale już w  osta'nim  
sezonie przepełnione ’\yłv letnikami do nie­
możliwości. A ci, co z dalcIGej P c -  ki roby- 
w ali wycieczki w  Te!rv. gnietli sie w  cia­
snocie schronisk, albo błagali o nocleg w  ko 
lejowym  wagonie czy poczekalni Już ‘oraz 
dusimy się w  ciasnocie Ta*r i Zakopanego!

POLSKI BAN K  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  W KR AKO W IE

założony staraniem i kapitałem

WYCHOOŹCTWA POLSKIEGO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI Pin NOCNEJ

Kapitał akcyjny 300,000.000 mkp.
Zakład głów ny w Krakow ie, u l. W iślna L. 12.
O d d zia ł w W arszaw ie, ulica M iodowa L. 12.

Załatwia wszelkie czynności bankowe i przyjerule wkładki na kałatoczkl I oprocentowała łoi
7% rocznie od wkładek, płatnych za rocznem wypowiedzeń om.

411

6% 
6% 
4%% 
4%

póirocznem wypowiedzeniem, 
kwartainem wypowiedzeniem, 
jednom eaiecznem wypowiedzeniem, 
k a i d e  c h w l i u 9190
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Trzeba nam szerszej pTzestrzen' erór trze- !
ba nam nowego Zakopanego. a tern byc iuo- i 
i e  tylko sąsiednia Ja,voiZ\no.

Gdy to zdobędziemy, gdy tłumom letni­
ków i rojom turystów, damy w kraju odpo­
wiednią przestrzeń i dotrodne piękne i zdro­
we pomieszczenie, ocahmy miliardy od sy­

stematycznego wywozu za gra.niec. Czynić 
to mamy nietylko prawo, ale i obowią/.sK.

W  tom świclltCrozpatrywana s: rawa ln- 
woręyny okazuje się nie podrzędnej wagi tu­
rystycznym sentymentem. ale kwestyą eko­
nomiczną narouU i rtu djiżeąp pokroju.

Kazim ieiz Stsncwski.

Nasza szarada wielkanocna.

Kuua Szuiuda W'elkanocna. — Wnętrze wtelk 
|*co» pełn ione uczcalniktin.. w losfcu amu flagró.l.

graficzni go, dw.konaiic.go

Dom przy ulicy Dunajewskiego 7. w  kló- I 
rym mieści się wydawnictwo ..Gońca Kra- 
k o w sK U -g a )ju ż  od godziny D rano w Pul- j 
mowy. niedzielę przedstawiał niowykty wi- | 
dok. Odświętna dekoracya okien i balkonu, j 
dzielna muzyko, „rżnąca" siarczyste ka- | 
wulki i tłumy ludu, zalegające dziedziniec i j 
część ulicy, — oto były zewnętrzne objawy, j 
ie  wewnątrz odbywa się jakaś nadzwyczaj­
na uroczystość.

Było nią lodowanie nagród wielkanocnej 
szarady, które miało szereg wybrańców lo­
tu  zaopatrzyć w różne specyfiki dla duszy i 
ciała, pod postacią całej setki książek, szy­
nek. tortów, fhtszek wódki i t. p, M c  dziw­
nego .też, żc uroczysta ceremonia losowania  
wzbudziła wśród mnogich rzesz czytelników  
1 zwolenników „Gońca Krakowskiego ‘ za­
interesowanie ogromne i zgromadziła licz­
no tłumy, które nie tylko wypełniły dzie­
dziniec i część ulicy, lecz zapchały doszczę­
tnie klatkę schodową i w iejką salę red.ik- 
cyjną. w  której z zachowaniem ścisłej bez­
stronności odbywało się losowanie nagród. 
Każdego z cisnących się tu ożywiała  
myśl n u ż? - nuże los łaskawy pozwoli 
za o pa trzeć się gratis w  święcone ?“

Tą m yślą podniecone rzesze, gniotły się 
' w  heroicznotn oczekiwaniu uroczystego .ak­

tu losowania, który rozpoczął się o godzinie 
ll-e j, w  obecności przedstawicieli wydawni­
ctwa „Gouca Krakowkicgo", grona red.ik- 
cyi i admanislracyi, oraz szeregu osób za­
proszonych. W ylosowane nagrody odrazu 
wręczano obecnym wybrańcom losu, po 
odpowiedniem stwierdzeniu tożsamości.

Tijzebaż było widzieć z juką radością 
szczęśliwcy ci. unosząc dary losu, przeci­
skali się przez tłum, z pomrukiem podziwu 
i zazdrości rozs-tępujący się przed nimi. Był 
tam i pewien obywatel o mocno wyschnię- 
tem gard 1 e, dawno nie odwilżanem Przy­
szedł z ciekawości, nie myśląc o możliwo­
ści szczęścia. Stuł i patrzał, .iż tu nagle, jak  
grom z jasnego nieba, spadł nar uśmiech 
losu w  postaci potężnej flachy wódki od su- 

' mego Kulczyńskiego. Chwilę jesz fiu  nie do­
wierzał swemu szczęściu, lec* wreszcie zro­
zumiał: Pochwycił drogocenny Jur. juk
dziecię w  objęcia i zemknął czemprędzej, 
jakby bojąc się, że Fortuna gotowa m u go 
mfotmuk

i-ej snli red ak cy jn e j „G ońca K ra k ow sk iego ", 
—  Ity su m k , S ]»xvądaon y  w ed le Zajęcia fo io -  

p rzez fo tog ra fa  Józefa N c iilra ,

Tym podobne srony rozgrywały s'ę -coraz 
częściej w miarę losowania, które zakończy­
ło się o godzinie 1-ej. W idzowie opuszczali 
loka), roze ntuzyazmowąni całą setką na­
gród i z nadzieją w sercu, że przyszła sz i- 
rada pocieszy tych, którzy w tym dniu \vy- 
szli z pustelni rękami.

„Szarada u .clkanocna" wzbudziła nie tyl­
ko w Krakowie olbrzymie zainteresowanie, 
lecz w większym jeszcze stopniu na prowin- 
cyi. Do ostatniej chwili, już po zamknięciu 
zgłoszeń, napływały jeszcze setki listów z 
rozwiązaniami z całej Polski. To też, aby i 
spóźnionym dać możność uczesfniczeniu w 
losowaniu, wyznaczyliśmy dodatkowo 20

nagród, tak. iż razem było nagród 100, przód
stawiających wartość 25U000 marek.

Losowanie by]o zarazem żywym dowo­
dem ro-nąccj z dniem każdym popularno­
ści naszego pisma, której wyrazem były se­
tki sympatycznych listów ocl przyjaciół i 
czy telnikuw „Gońca Krak.".

Zmartwychwstanie.
I rozgorzała nad Golgotą 
wczesnym porankiem dnia trzeciego 
jasna jutrzenka luną złotą —  
a jako wicher między w iem y lud 
gruchnęła wieść: O, Bracia, największy o

jgiądanf? cud.
Jezus wstał z grobu żyw i ale;nasz tam już

[Jego!
Przeto na ziemi wszelka rozraduj się duszo, 
bowiem wyroki Boże okowy śmierci kraszą, 
pełnią się sny proroków abyś snać 
już nie wątpiła, iże będziesz trwać 
po wieki wieków! '
O, człowieku,
który stworzonyś jest z nicości, 
oto ei przykład dal sam Bór, 
że zmartwychwstaniesz — iżbyś mógł 
w słonecznej żyć nieśmiertelności!—

Piotr Rysiowicz*

83 lii; fale m im  raaja f e t o
fi.) Świąt v iclk.uiocuycli oczek jamy- zn-wsia 

w ^yscy  z wielku-m upragnieniem, chuchy dlatego 
ij ik o , że od najwcześniejszych la l dz.ecum jch 
wspumnicnie tyeb Oni śwnnccznych laczy mę zaw* 
sze z paje.iem  czurownej, uśu*ii*:huJęhij wjoajjjr.

W itukuuuc nulezy, jak  wi&Uuuiu, do bwajl ruchlh 
mych i może przypaść mniejw,ęcej nu jeden z erzy# 
dzicslu pit,ciu Oni j<o darie przesilenia unia z U'-Lj .  
Wedle zapisków z ubiiglych wujków uprey wilejo* 
wanymi pod tym wzjJędem były dnie: 31 marca, 1£ 
kw n iu ia  i 10 kwpjhiia. W przeciągu o .lulncli stu* 
Leci nu każdą z lyoh dat jazy padała W ielkanoc u  
dwadzieścia sześć razy' D^icń Z4 marca byl ruu* 
cyHlnie pokrzy wdzony: przez jirzeciiyj sześć wieków 
raz tylko byl datą W ielkanocy, a to w roku 1799,

Cztery razy' tylko w jirzeciipjh czterech wieków 
Wieikunoc przyjiadala na dzień najbliższy daty aró* 
w nanIł dn.a z nocij: na 22 marca. Uylo to w latach: 
1ÓUS, 1U'J3 l.ul i HIS. Częstszą jest potna Wiotka* 
noc. Nasi ojcowie i dziadowie trzy razy w ciiufU 
trzech stuleci w itali ją  w dniu 20 kwietnia, a to 
w latach: 11KI6, 1734 i 13GG Wielu z jwśród nas inoża 
doczekać się świąt wielkanocnych, przypanających 
w tej samej dacie w roku... 1943.

— 0 0 0 —

Narfłt^ Szarada Wielkanocna. —  Tłum uczestników w loaowariu, nie mogący dostać się do 
redakcyjnej, wyczekuje wyi iku pized budynkiem „Gońca Krakowskiego". — Itysunek, sporzą­

dzony wedle zdjęcia foŁograuczmego, dokonanego przez fotografa Józefa >sciura.
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B o ta  S a m ie Wielkanocna. — Stół i  Tł«groi5a mi, -ryynMeonemi ze trefne rojrwi9aan?& SrwMLy
Wiulkajiocn-oj „G oń ca  K rakow iL lego**.

K lC E eń  r g l l ł

Podolskie typy i oryginały.
W  dniu  11 m arca m inęła  p ,prw s *a  roczn ica  

podp isan ia  trak tem  pok o jow ego  w  R ydze  m ię­
d zy  rządżun poiakim  a łh ayą . i U kra in y  sow ie 
O l ,  Lu dn ość  Łret>owa w spom ina  da.lv tę z uczu- 
ck ln  ru£Cb&roujiiia i JWiu; na nic się z»l*jly do 
pum eya. słane uo W  uu ssaw y jirzez ca ła  ludność, 
{ket różn icy w yzn an ia  i narodow ośc i; hu rlc 
Okładane [-rzeóiiczno dow ody. żc m ieszkańcy P o  
du ła  p f-o  tą być obyw ate lam i Państw a  P o i kia- 
p o ; p o »iiyka  tim na i bo-jw zględna pj zeki\ śh la  
m arzćiu «* 1 ro jen ia , z ienuca m iodem  i m lok i m

E y»-ąca, spływa pod rzędami boi*zcwickie.ml 
■wią i Izami, do JfMaki Ru ruzie nie nałoży, 
j  na hańbę XX go atulocia b u  ło ł r  (aktem, 

■r Kamieniec Podolski, tw ierdza, „którą. Bóg 
tbudowaŁT, najcenniejszy klejnot w dyadenna 
pr«asławnej Hzoczypospolitej'1, — it już me wy­
p isu jem y  uv yeti tytułów, jakimi dojnie sziło­
wały, mówiąc o Kłmuieiicu, sprawozdania sojmo- 
m  —  te tiwtmiza ta, któda w cię gu dl u gir h 
Wicków ouł&niala zachód I je g o  przedmurze: P a l 
Bkg, przed wscliodiuej dziczy zalewem, odd ma 
Boerała ocz oporu we władanie tej dziczy ; żc 
gród, z którego kultura polska  p rom ien iow a ła  
(dzień hou aż po morze Czarne, stanie s ę rozsa- 
dtukiom hasci udmicninycii, nic z cywihzacyę 
cacbudnią nie jjuslądujący cli wspólnego.

V i i u  z Ktwnieńcem  przeszły  w posiadan ie R o ­
s j i  pvw uuy, gd z ie  żyw io ł polski dcwiiinująicą o d ­
g ry w a ł ro ję ; gdizic k a żd y  d w ó r  stanow i] oazę 
p iękny en yśu lycy i, w im o^ iy ch  Idea łów , m y il i  
■C ier ' polskiej.

T u ta j to sc lu on jl *lę. w sTsheony z b iu r i urzę- 
iW w  twtlZ z i: nycn  in s ty tu c ji publicznych, ze 
m e d  i teatru  Język po lsk i; tuiaJ m aik i P o lk i

w y ch o w yw a ły  d z iec i Sw ój* w  w ie rze  o jców , p i ­
n ie nk i k szta łc iły  w  ta jem n icy  prted ok iem  
po licy i i  żandarm ów , służbę dw o ioką  j d z ia tw ę  
sęsiadów  z  p>>d słom ianej strzechy, aby —  sk oro  
w j  b ije  w yzw o len ia  ch w ila  —  b y ło  kocuu stanąć 
do  apelu.

Dzwon d z ie jo w y  zagn an ie } donośnym  dźw lę 
kierr., z iśc ił się cud, o k tórym  śniły, na w iecz  y  
lh adą i się spoczynek, nasze d z ład zy  j prndzkidy, 
a w tej sarn oj gięJLiinre stanęły do narodow ej pra- 
ry  ca le rae«ze m ęzczyzn i Uoniet. T a k  jak ongi, 
po  usunięciu sdę n a w jjy  ta ia is lt ie j c zy  koza­
ck ie j, m uność m iij^ow w a b «ą  zw łok j do r.owej 
zab iera ła  się roboty u k  K a ło  się i teraz: kr?so- 
w n e  pozostał kres^woem . typem  człow ieka  d z id  
nogo, zahartow anego  w w t łe t  % p rzec iw nośc i u 
m l  p rzędeieh iorczego, n ie  żraą& jąceg« się ni* 
ozom,

I U k j to  żyw io ł, pełen  odw agi, m ęstwa i  serca, 
pottoslal p*jza p a r ia s em  na&^yeb w p 'y w W ;  
gamat ziem i, w  k tórym  Ipm iaio przed wybuchem  
w o jn y  ba.nych fab ryk  cukru ponad dw a I z ę  dcm, 
nie należy do p o ls k i

K ra j to  bohaterów , odrębnych  typ ów  i  fcapl 
(s inych  w prost o ryg in a łów . Dużo się na to  zio- 
ż y lo  czynn ików , że w łaśn ie tutaj ty le  spo tyka ­
m y po»ta,cL odskaku jących  od p rzeciętnej syl 
w ćtk j ob yw a te la  innych ziem  n iecsyp osp o litą j.

B tz j ośredniw sąsie iz tw o  ze wschodom , bCi_u 
stam  a kunioczność ob ron y  p rzed  w Urgniiyciem  
w  dom ow e pioleiaze niopru«Zuinyx-ń i n ieoczek iw a­
nych  bynajm niej gości; św iat doskau ii zab ity  
« l  zachodu ; btak o rte ry j kom unika,cyjnych ; 
w rta zc ie  dcakonala  m iejsce schronienia przód 
k a rzę c ę  dłou ię  sp raw ied liw ości, —  zm uszały lu ­

dność podo lską  do  ż y d a  w łasnem  odTrn&rtnem 
życiem , w yw o łu ją c  w następstw ie la »w o  zrozu­
miałem , w ytw arzan ie  się stpocylicznie p o io isa a th  
lyi>ów j o ryg in a łów .

G bohatera* h k resow ych  p isać raz Jeiwcze, 
rzcoz nasrem zdaniem zbyteczna W szak  każdy 
Pu lak w ie rż  n a i lo  dobrze, że w łaśrip  wschód.-; 
nrc krosy stanow iły  pew nego rodza ju  szkoię  r y  
corską dla po lsk ie j sadachty; ża t m  skł tała'i 
ona n iezliczone dow ody  rnęscw-a, nieustra^&zjneji 
odw agi i m ił..ści O jczyzny . A i<z i m iędzy fyntt 
rycerzam i b łąkało się sporo aw an tu n u ków  p ie r­
w szej k lasy, fyp ów  wł!T->sit powm óciowych  że 
w ym io  im y cbociażby tak iego  pana Tom asza  
L iszczu , nad ktoi-ego g łow ą  w is ia ło  w ięce j k * r  
demnat, mż p^ .iac  ał m oże w iosow  na sv yzn 
buńczucznym  ihie.

M ężczyznom  na polu  ap6cyaJnośel typu  doró  
w n \ « id y  niew iasty. T o '  ten przem iły  ha.jduczuk 
Sienkiew iczowski.. Baśka W otu dy jow ska , t»y:a 
to n iew iasta  p vg jn yś lii *  i *P ry tn a , skrzętna i 
na grt-sz lakrwiw D ochow aw szy trziech m ężów  
ryc tb sk iegc  siuuiu, poś ln ^ iU  irnci pana M ichała, 
K o r ę e  i od niego zapia „na p rzeżyc ie "; 4 gk-uro 
ten c i i a n j  tow an ysz" tipczołnej w ę .iró w k i '  pa­
ni K ry s tyn y  x Jeańuko A k ich . wyieaUił w  K a­
m ieńcu w pow ieu ize, sta je  przed o iia r :em  z p ią ­
tym  w ie lb ic ie lom  sw ych  d ok w it ły th  w dzięków , 
tym  r Łzem ju ż  z wyjadaciiern irybur-aiukim, k.tó- 
ryu y  tnogj dob rze  p ilnow ać in terosów  pani m ał­
ż o n k i

Tereso, ze. Stadnickich G.abianczyna welcar* 
zw yc ięsk o  ae S t^n iilaw em  Auguetcm , k tó r^ g *  
kró lem  ani rusz u s ia ć  t ie  chem ia; roubija mu 
se jm ik i jc zep row ad za  w|a«mych po&iów do Sej­
mu,

2 P o tcck ich  Kówwikow^ka dała « ię  dobrze wo 
znaki nJv ty lk o  u rtęd iu żom  r> »y j ik in i i ausu-y*. 
okim , ale I t_ .a e j K a tu jryn ia  j M -uyi Teu-wtie, 
p ła ta ją c  jra ł> •zkam io «e tk i typ ow o  „p iic h "  (ig - 
łów  Jej eupigonkj późn iejszej d iity . z a jz iw ia ją ,  
M iu -jZ j lu b  ro zrzew n ia ją  nawet. Tak ie  pow iauw  
w «  cdccie lub bab-óie, su ire paany, naiwne Iud 
poczciw e do osta tecznych  gram c; h « r  niy -oaoy, 
z  n a lia jką  w  ręku. (a jk ą  w  zębach i k lą tw ą  bru­
ta lną  na ustach, w k to iy cn  t iu l i  aię ducn ich  
proUnplaireiJi z epok i aąaiedzkich aajaztlów. Cit he 
m ęczenn ice w eŁ-sie rosyjukóch prześladow ań , 
— ■ iluż p^isindają ono o n g in a in y c h  rysów  -ha- 
ra k t iio ., jak  zasługu ją  n . bliż^ce pox atuo.

l a k i  Scibmr Utartłiocki, w łaścicie l M ińkow iać, 
w b iia ją cy  wądluJj gran icy  sw ych  dóbr słupy t  
napuiniG ,g ra n ic a  paustw a M iń k ow iock iego  ud 
cesaiw lwa rusy jsk iego '"; uj-zędzsijący w typ ow e j 
dzi irzc  pfowinc?*onpJnój w łasną drukarn ię, kiu- 
re j C jr k i jx »zu k iw a n c  są dzisiaj pjnez Zbt VZS* 
ozy, jak  o a jca  niejaaw -k o rb y ; oiKhcm Ł^cy —* 
mitnu opomi w ład z  du ch ow n ych  i św ieck ich , w 
klasycznym  • tm ju  arcykapłana, św ięta  wioouv i 
Je*rani

Tak, A lek san d er W e ry h a  i^arowBki. izuuKOtm-
ty  erudyt, bawią.cy się w  Utaraiturę, choć m ógł 
być je j chlubą^ P io tr  Jaza B ykow sk i, lo - ic e o -  
e. j*z i fig la rz  n iew yc iŁ r>an y ; Sum is law  Sta.- 
rzyusk i sym patyczny S o c h  z Zanuechow a, k ‘ ó- 
ry  posyirzecŁuwszy się z b ń »k u p «»  kam ien ic skina, 
fundow ał... kościół ew an ge lick i w e  L w o w ie ; ja . 
go  im iennik, czy kuzyn, pa k tórego  agonio z n a  
ic jz io fo  w spocyuińyto akuiiizie me w iem  ile  k i­
logram ów  dżhsnrukóW. tygod n ik ów  i -.inesjęiuni­
ków, nawot nie w y ję ty ch  z opasek pocztow ych , 
l iw a ta ł za o liow ięzek  ohywatejbki popierać cz*i* 
hopiśiuMonnictwo poisa ie, locz i r -d y  kart jago. 
ą k  zgłęb ia ł. T a c y  S tadn iccy. W ładysław  J Jg u- 
cy, A leksan der O rłow sk i, jak ie  to poartecie na 
w ek róś  orygiruLlna, ezęatoikroć bard iu  sym paty-

H | f  B  ^ 1 |  II  I  Z powodu wewnętrzne! Inwestycyi lokalu = >

D K A Z Y A !  zupełna wysprzedaż
wszelkich to warów tekstylny th, ko cy.blelfrnyitp. artykułów

w «  M a  %
m i

M. Król, S. Rodakowski i Ska, Kraków, ul. Jagiellońska 9
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ecne i zn iew a la  jąoe. 7,a p rzyk ładem  riem iiD  m iej 
Bcowych, w zoru jąc  sit,* na nich. 92,li księga, urzę 
(łn icy, nawet służba. Pow stą ia  w ten s io sób  ga ­
lery  a o ryg in a łów  przebogata, zupełn ie odrębna.

K iedyś  — da B óg — ziści się może aen kreso­
w ców  i Podo le  w róc i na O jczyzny  tono. Czy za- 
*t>i się otto znowu od sw oich  w łasnych  tyi>ów 1 
M H h m sm m b

oryginałów —  węlptmy harrlzo. Odmienne cuwy
  wy tw orzy  odm iennych  ludzi, na w zór i p n h r
b ieństw o pm iciętneg-o osobn ika X X  go  stu lecia 
u lep ionych . N iem n iej p rzeto  m yśl nasza chętn ie 
u la tyw ać  bę<lzic w przeszłość, bo ona zi iew a la  
i pociąga sw oim  rozm achem  i bu jnością  życia .

R  F. K  A  W K A.

Za późno.
Zapóźnoś przyszła w  postaci anioła  
U i ula lilio.
W iny  się straszne koło mego czoła 
Wężam i wiję,
I przeszłość w oczy u rapa okrutna,
Jak prób się dusza moja stała smutna. 
Zapożnoś przyszedł promieniu słoneczny, 
Zorzo różana,
Niedola m oja  mój smutek jest wieczny 
I serca ran a
Szumiące morze światowej niedoli,
Jakże mię boli.
Przy wiązań testem, do ziemi przykuty, 
W ięzów tysiąeem —
Słysz jęk i głos każdy tej żałobnej nuty 
Tęskni za słońcem.
Które w ciemnościach trzymane niewoli —  
Jego i moja męka jakże boli.
A  więc o szczęściu nic nie m ów lilio, 
Słoneczny kwiecie —
Będę, dopoki cierpienia się wiję  
W alrzy ł na świecie,
Z przemocą wieczną szarpał się okrutny* 
O, jak. mi smutno!

Stefania Tatarówna.

0.) Rycina powyższa Jest Uustracyą do
Obchodu, rwanego ..Rękawką", który od nie­
pamiętnych czasów obchodzili Krakowia­
nie we wtorek po świętach wielkanocnych.

W  dniu tym corocznie spieszyli miesz­
kańcy Krakowa gromadnie za Wisłę, na 
wzgórze, zwane Krzemionkami, przy mogi­
le Krakusa i tłumowi biednych chłopców, 
czepiających się pochyłości wzgórza rzu­
cali z góry bułki, chlub, strucle, piemdlu, 
ja b łk a  orzechy i ja ja  wielkanocne. Dawny­
mi czasy ubodzy schodzili się górą lub 
m ogiłę Krakusa, a mieszczanie rozdawali
im resztki święconego-

Do zwyczaju należało też, iż na ociosany 
wysoki i śliski słup (przedstawiony na ry­
cinie) wdrapywali się chłopacy, aby sięg­
nąć po zawioszone nad słupem buty i inne 
ponętne dary. U stóp mogiły Krakusa po- 
rozudeszczane były też budy i kramy jar­
marczne. w  których sprzedawano ogromne 
serca i  pierników, wśród ogólnej wesołości 
tłumów.

„Rękawka" jest pamiątką starożytnej 
polśko-slowiańskiej stypy pogrzebowej, czy­

li ugo9żc®enia ludu. żebranego na obrzęd
pogrzebowy Krakusa dla usypania mu potę­
żnej mogiły. Sypano ją  rękami, ziemię no­
szono w rękawach; stąd nazwa uroczysto­
ści.

Na wiosnę, w  chwilach obudzenia sdę
przyrody, obchodziły dawne ludy zaduszki, 
wynosząc na mogiły pokarmy dla biednych, 
przez pamięć i cześć dla zmarłych. Po za- 
prowadzeniu chrześcijaństwa wiosenne sty­
py mogilne przeniesiono na Dzień Zadusz­
ny w jesieni, a tylko w  Krakowie, przez 
cześć dla jego założyciela, oparł się powo­
dzi kilkunastu wieków zwyczaj praojców  
i dochował się w  postaci rozdawania świę­
conego ubogim przy grobie Krakusa.

Dawnymi czasy odbywały się podczas Rę- ! 
kawki igrzyska ludowe i młodzieży szkol- i 
nej, o czein wspomina w  swych wierszach \ 
Kochanowski. W  okresjie wojennym zanie­
chany był obchód Rękawki i dopiero w  tym 
roku. dzięki zawiązanemu w tym celu ko­
mitetowi organizacyjnemu, ma on być przy­
wrócony dla nawiązania z piękną tradycyą  
dawnych wieków.

„Ładne oczy".
G a w ę d a .

Z n a n y  Jest w p ły w  w zroku  kob iecego  n a  mędk-
cz jzn ę . iie lyw lU u u in  to, po k urt* n musUbysiny 
p raw a  spodziew ać sdę w ięce j odporności — o d ­
g ry w a  m niej w ięce j ro lę  gołębia iiugnnUyzowa- 
nogo w zrok iem  w ę/a i pi-zujwda on wrusucw w  
je g o  paszczy, chciałam  pow iedzieć —  w o b ję ­
ciach.

Da le g o  cwlu m ogą być u ży to  oazy  run jrofflmŁJft- 
sze j barwy, kaatadtu i w ie lkości, byleby i b a rw *  
i w ie lkość  były  tesam e d la  obu o iau .

O i 1-e sobie p rzypom inam y, to w nadobnej l i ­
te ra tu rze  jed yn y  w y ją .ak  od tej zasady jedm oli- 
Łości zrob ił W ik to r  liu g o , w yposu za jąc  noha- 
t*9'kę w „Człow iuku  śm iechu " Jozyanuę podw ój* 
uym  ko lorem  oczu. P ra w e  m ia ło  przeczysty  La­
zu r nieba, natom iast łew© o k o  było  czarne, j ałki 
praej«a.sć. Za leżn ie  w ięc  od  tego, czy ap o jraa ł*  
na kogoś piviwam  czy  Iowem  oknem — ju ż  w-zmo-
kicsn w yraża ła  ca le  niubo m iłości (t;a p raw o ) __
lu b  p iek ło  ruewz-ijemTKjsci (na lew o ).

Zaffldiro.sei godna  w szechstronność w  wyraśńr 
niu ucziuć oczy m ai W ik to ro w i H ugo w szystko  
w olno. C o do jedn akow ych  rozm iarów  kobiecych  
oczu , to, o ile  w iem y, panuje za rów n o  w lit-em- 
turze. jak  w życ iu  zmsuda, że  oczy  m uszą b yć  
jedii akow e j w ielkości.

P rzyn a jm n ie j dotychczas n ie zd a rzy ło  nem  się 
spo tkać  m ężczyzny, k tóry  wielhięic w d zięk i św e j 
b ogdan k i w ton sposób by się w yra ża ł:

—  Putsośliczna dzcowrayma! Oczy czarne diuŻM( 
jed n o  oko  w iększe od d irugiegol

Jakie oczy  są ładn iejsze? Ń irb iodk ie CEy CEaft- 
Tie? Jest to  rzeczy  czysto  in d yw id u a ln ego  p o g lą ­
d/h. M y Po lacy , zd rad  o m y  p rzew ażn ie  grzoseną  
skłonność do kobiet o n ieb iesk ich  oczach. C za r.
ne o czy  m a ją  także pow ojenn ie, n Loeamo d a  ałą 
powiedzie 4 o  aury^h, s -a ry ch  \ zie lonych .

B ohaterką  pocizyi p o lsk ie j jest niebui.-dtootai 
dżiewiicai. Z os ia  w „Paniu T ad eu szu " m i niebie­
skie o c z ę ta  n ieb ieskooką jest rów n ież H a lin *  n  
„W ń M a w is "  K . linocJ/ińsikiego i n ieśm iertehw  

H a lk a , bohaterka  k rakow iaków  E. W a s ilew sk ie ­
go. Taikie ze  śp iew ów  h is to ryc «n ych  U. N iem ce ­
w icza  dow iadu jem y się o  Żó łk iew sk im , że  „n ie ­
b iesk ie  o c zy  serce mu zra n iły " .

B o  też jasim, niebieska źren ica jeet Jedną X 
tak  p ięknych . charakterystycia ych cech I*o łk il 
N ie  jest to m artw y, w yb la k ły  k o lo r  oczu N iem ­
k i o bezm yślnym  w yrazie , lecz b łęk it ro z ja śn io ­
ny isk ierką  tem peram entu i nam iętności.

C zarne oczy , to znak u rody  kob iet z P o l udania, 
chociaż m iędzy Po lkam i zdarza ją  się dość Cfflę- 
sto ct&arnookle d z iew o je . W id oczn ą  p rody lakoyę  
d o  c zan .ycb  oczu m iał w ie lk i nasz m istrz po­
w ie ś c i S ien k iew icz . J tgo  H e len a  K u ncew iczów -

„ J O D O R A D ^ H  joaowychiobKapielowych 5 „ J 0 D 0 R A D ”
powinien we własnym I  I  »  I  ______ J a k o b  G r o s s  r r :

mm fiajwielui wybór sikła knutałswegi. portilaii, łasa i tipi mm ndiaiB ib BaiDltszycft nairt
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na, A nusia  Borzoltohnla i O leńka —  są one bru ­
netkami o cauruyca oczach.

R zocz d^ść óe*M>liwa. g d y ż  p ierw sza w ie lka  m i­
łość  S ienkiew icza, s iynna t ia g ic zk a  H e len a  M o­
d rze jew sk a  —  m iała p rześ liczn e nieb ieskie oczy  

B otia t rką jednej z  n a jlepszych  pow ieści M. 
Jokaya  jest .Kobieta o m orsk ich  oc7,ach“ _

A le  w róćm y do k ra jow ych  oczu w m yśl pŁ 
tryu iyczn e j d e w iz y : ..P op iera jm y  sw o jsk ie  w y ­
rob y  1“  K r& kow ijink i. zw łaszcza w ieśn iaczki ma­
j ę  p rzow ażn ie  o o ż f  s iwe, p rzyn a jm n ie j utk Je 
o L r .s U  piosnka ludow a:

„b.w a oczka mamy.
Oboje sJe znamy.
Cóż komu do 
Że my się kochamy? TI1 

K n & w s k l  p«irohek nie ma przekonań ta oo  
oczu czarnych, bo w jednym z krakow iaków  łka­
ła  się:

r O jl o z im e  o c zk a  czarne 
Piuw adzą  na rname,
Loc2 gorsze niebieskie,
Bo  spojrzenie pieskie" (!!). 

MaTkoutentl... I czarre ma rta dohre I niebie- 
tikie przeklina, jo  praw da w  zbyt Amidem po­
rów naniu . gdyż pies z n eldesklem l oczyma był­
by z pewno srią unikatemI

Co się zaś tyczy sam-c^o siwego koloru, to jest 
0 0  ulubiony u naszego bida. W  poezyi swej przy  
oaxUU& on tem okresieniem przynajmniej po ło ­
wę pi-zodmiolów, zajm ujących j ‘igo wyobraźnię  
i. zmysł eotctyczry.

S iw a  c h n iu rk a , t iw *  g o łę b ic a , " łw y  k o n ik , s i­
m a  su k m a n a  —  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  Ł iw e  o c zy  
k o c h a n e j d z ie w u c h y .

Czy n .prawdę siwe, wzclęJM e niejbieskle oczy 
są  najpiękniejsze? Sądzę, że każde oko lest ła ­
dne’. Jeżeli -.KTzennawia zeń dusza n/znmna. a nie 
beetya, przyczajona w  człowieku. Pięfc nem jw t  
oko ceyMe 1 zdrowe bez 97,tucznych u iękswń. 
M r  podkreśleń i nalewania atropiną źrenicy dia  
naduuia jej gorączkowego połysku.

P ię k r e  są w r is żc ie  oczy  w ypuczęte i n ie zm ę- 
c ro n e  n ie w y w c z a s e m  n o c n y m  ł n a d u ż y c ie m  n e r ­
w ó w .

Pięknem! bez względu na kształt 1 barw ę » ,  
oczy każdej rozumnej i ucW iwej kobiety nie 
prete ':dr jące ani do „piekielnych prrooa Sci'\ ani 
„wyżyn nieDUińsikioh".

Konstanty K rrm low  ki.

W podróży poślubnej naokoło świata.

(d) Niezwykłą ooecnie podróż pośłubną odfty- ? objeebai nao/oto . w  etr _ Poryższa rycina 
wają dwie pary małżeńskie. Mężowie bogaci j przedstawia właśnie przyjazd ich do Palm Beach. 
angieiscy inżynierowie, poślubiwszy dwie sio- j w Sianie Idorida.
8try w jednym dniu, postanowili automobilem

Z nleifol! dyplomatycznych 
stenotypistę*,

(X j N a  jednem z posiedzeń ostatniej pesyi 
rady Ligi Narodów  wielu posłów protesto­
w ało  ostro przeciw rn*i>omicmie wysokim  
honor*\ryom i całkiem słusznie zresztą, gdyż

mnóstwo wysokich funkeyonaryup: j LW , 
pobiera olbrzymie sumy w wysokości przy­
znawanej tylko angielskim gubernatorom  
Ala prócz dyrektorów sekcyj, pobierających  
rocznie 60.00(1 franków w  złocie i inne zpa- 
czne dodatki, a zwolnionych z opłacania pó- 
datków istnieją jeszcze stepotypislki i tló- 
maczki z 6000 do 7000 franków, a najniższa 
kategorya piszących na maszynie panienek, 
otrzymuje zaledwie 350 do 400 franków mie­
sięcznic, co w niezmiernie drogiej Genewie 
prawie że nic nie znaczy.

W  tej ostatnio wspomnianej kategorył by­
ło w  ostatnich dniach dziesięć wolnycŁ 
miejsc dc obsadzonia. N a  skutek ostro kry­
tykowanego i potępionego systemu, pruta- 
kcyjnego, który ujawnił się w  sprawach ob­
sadzania wolnych posad natychmiast po u- 
tworzeniu Ligi Narodów, wskórali delegaci 
państw południowej Am eryki iż odtąd na 
obsadzenie wolnych posad musi być rozpi­
sany konkurs. Rozporządzenie to odnośnie, 
do wzmiankowanych miejsc wykonano i 
niebawem zgłosiło się się w Genewie nie 
mniej nie więcej, iak 300 ubiegających się 
panienek ze Szwajcaiyi, Angtii. Francyi, 
Włoch. Polski 1 wiele innych z różnych na­
rodowości, zabłąkanych podczas wojny do 
Szwajcaryi.

Ubiegające się m usiały poddać się pisem­
nemu egzaminowi, który żadną m iarą nie 
był łatwy i jest napewno wielu delegatów  
przy Lidze Narodów, którzy takiemu zada­
niu napewno nie podołaliby i skompromi­
towaliby się... sromotnie.

Praktyczny egzamin polegał przedewszy-

stkiem na dyktacie ze stu słów na minutę, 
trwającym  cztery minuty, przyczeru tekst 
m usiał być przepisany na maszynie w  25 ml 
nutarh. Niepomiernie trudniejsze były za­
dania stylistyczne. Chodziło o zredagowa­
nie listu dziękczynnego, wystosowuj" ego 
przez pewnegp genewskiego mieszczan i nar 
obywatela do W oltera  z powodu jego stano­
w iska w  sprawie amerykańskiej niepodłe-. 
głości. Prócz tego m usiała każda z uczest­
niczek egzaminu opisać „wieczór w  kinie'* 
i filozofować na temat jej ulubionego spor­
tu... A le nie na tem kojoiec. Dalsze zadania  
polegały na tem, by w  sposób zwięzły, ale 
wyczerpujący powiedzieć wszystko to, co 

wiedziały o następujących tematach: o mię­
dzynarodowych towarzystwach Czerwonego 
Krzyza; —  o Czecho-Słowacyi; —  o przemy­
śle Szw a jcarii: — o m iędzynarodowym try­
bunale rozjemczym —  o przemarszu arm ii 
przez A lpy; — o jodnej ze sztuk Moliera. —  
Egzamin odbywał się w  językach: angiel­
skim i francuskim...

N ie trzeba dodawać, iż rozpisanie konkur­
su na wakujące posady zadośćuczyniło 
tylko im peratywowi kategorycznemu etycz­
nych wym ogów, stroskanych o cnotę steno- 
typistek delegatów amerykańskich, a egza­
min ten to tylko bluff. którym cheieno u- 
pozorować lojalność w  rozdawnictwie po­
sad i dać dowód światu, iż tylko uzdolnienie 
duchowe jest warunkiem  uzyskania  
dy. D la nie naiwnych zaś, pewnikiem, iż 
prócz uzdolnienia duchowego, warunkiem  
oyły także— piękne oczy Ł - dyplomatyczna 
protekeya^

Ś w i e c e  G l o r i a
wszelkich gatunków »w

s a  b e z  k o n k u r e n c y i !
Kraków, Sławkowska 11/1.

aMsasittisatts
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„Niechaj na dzwonach bije młot 
Twe Wielkie Zmartwychwstanie!"

( M o ł t p * f  r e z u r e k c y j n y

W ielk ie  święto Zmartwyciiw-scania, święto w io, 
sennej odnowy ducha ludzkiego dla wielk.ch na, 
szych poctow, w udcęco duchu czekających, czy w 
goryczkowych swych wizyach zapowiadających 
dzieli Odrodzeniu, Lyło źródłem widzeń wieszczych, 
bądź to nawet chwilą ich readzacyi. Pom iędzy mu, 
tycznym i rytmami trzech potężnych utworów na, 
szej literatury, wyrosłych z hólu patrystycznego i 
w iary w odrodzenie, mniej lub więc aj głośno roz, 
brz.nicwa dzwon rosurekcyjny.

W ięc najp;erw w ,^»z.ai.auuu drezdeńskich. 
l 'o  przełomie z Gustuwa w Konrada, dononnnem 

na tle mistycznej, l.stopadowej nocy, po Konrado, 
wym  wzloc.e w noc Bożego Narodzenia przesuwa 
M ickiew icz akcyę dramatu na czas wiosenny. —  
W ielka  u izyę Zmartwycłiwstania Polski, wyproro, 
kowany w grom owych słowach księdza Piotra, 
w ią io  poeta ze świętem Zmurtwychwstunia Pań, 
(tkiego. Stwierdzają to wyraźnie słowa, wplecione 
pomiędzy tekst widzenia.

W  chwili, gdy w miejsce posępnej w izyi ukrzy, 
żowanego Narodu, ma się przed oczytna naszemi 
roztoczyć radosna wizy a Męża,Wy zwoliciela, tvi» 
zya Nowej Polski Odrodzonej, d idujo poeta wyja, 
śnienie; i

i,Słychać chóry aniołów —  dalakl £pl«w Wielka, 
nocnej pieśni, na końcu słychać „alleluja! alleluja!"
Z nastroju Resunokcyi obrzędu Zmartwychwstania, 

wyrosło ta jedna z najjiotężuicjszycli scen ,,Dzia, 
dow* cz. III, jak wiadomo poczętych i nupisajiych 
wr jiorzc wiosennej r. INK, a zarazem jedna z naj» 
potężniejszych w izyi nasz.igo Odrodzenia, która po, 
m im o swej tajemniczości dla wszystkich pokoleń 
była ewangelią W iary.

„Lłaleki śpiew w ielkanocny" roebrzm iewa także 
w  drugim w ielkim  utworze wieszczym. Jest nim 
mcladyą radości dzwoniący, a blaskami wiosenne, 
go słońca rozjaśniony „Irzed św it" Krasińskiego,

Cala treść jego, rozsnuta w  światłu i dźwięki 
zm artwychwstałaby cli widziadeł, je^t jednym śpic, 
wein resurrekcyjnym. Ten nastrój radosny, ten dai 
loki jeszcze glos dzwonów rezurekcyjnych wyczu, 
\va w swej piersi rwący się ku jutrzni dueh pooty. 
To też wyraźnie wym ienia tryumfalny motyw pie, 
śni wiolknnocncj.

„Alleluja —  dniom boleści 
W net skrzydłami zaszeleści,
Aalol.rwiastua dobro) u h ic il  
Alleluja! —  moc szatana,
Co udawał zionr. pana.
Już aa złami pokonana!"

(Ten sam nastrój wiosny zmartwychwstańcze! 
rozjaśnia w izyę w ..Ostatn m“ Krupińskiego).

Hcsurrekcyjny motyw, który dla M ickiewicza byl 
Jeszcze „dulekim śpiewam", który u Krasińskiego 
„szelestem  skrzydeł" tylko przonaiwia?, u poety dni 
ostatnich, u poety, któremu dunęm było żyć i two, 
rzyć tuż przed wzojścicm Słońca W yzwolenia, staje 
się łntegrulną treścią jego w izyi poetyckiej.

w  p o e z y i  p o l s k i e j ) .
Stanisława Wyspiańskiego „Akzopolls", potężna

w izya zmartwychwstańcze, w całości rozgrywa M l 
na tle tajemniczego tnisleryum W ie lk ie j Nocy.

Jej tchnienie przopaja cały utwór, daje rytm iy »  
cia posloeiom zam arłym  w posągi czy gobeliny ka, 
tedry wawelskiej, wnosi blaski Jutrzni porannej, 
budzi resurrekcyjny śpiow Proroka i zc szczytu oł« 
tarza w ielkiego zejść każe Żywemu Bogu, zonar, 
lwycłiwstałemu Chrystusowi,Zbawcy. Tu już nie 
marzenia, nic w izya nawet, lecz żywe, realne spet, 
nienie, zaś towarzyszy mu n.e ,,śpiow d ilck i", lecz 
potężne bicie dzwonu Zygmunta, tradycyjnie dzwo». 
nlącego podczas Iłosurrekcyi.

Stanisław Wyspiański, tak tragicznie zmarły u 
w rót Zmartwychwstania, najs.lnicj i najplastyczniej 
powiązał zc sobą dzień W ielk iego W yzwolen ia i  
wiosennem, tnjemniczom m isTryum  Zmurtw-ych, 
wstania Pańskiego, któremu ze swej Btrony dał 
swoiste piętno.

Chrystusów i»Zbrwcy nadaje ry *y  słonecznego 
Boga Światłości,Apollina,Salw ’atora. Głosi pieśń ży, 
cin, pieśń zmartwychwstania, gtosd potężną pobudkę 
do żywego, twórczego czynu, pełnego żarn 1 rw ę, 
cej radości. W olanie znś jego (dziś tuk realnie przez 
nus w ojczyźnie już wolnej słyszane) wplata się 
w  potężne organowe dźw ięki na Resurrckcyę dzwo, 
niącego Zygmunta.

Obyśmy tyiko w duszy własnej um ieli usłyszeć 
słowa reM irrokcyjnegogfyn inu:

„Niechaj na dzwenaeh bijo miot 
Twe wislkia Zmartwychwstanie!
Przez Tw e w ielkie Zmartwychwstania 
żywioł wszelki budzisz PanJo,,
Budzisz zo snu, żj wot dajesz.

.w  wszelkim  bycie zmartwychwstajesz!
'Bądź pochwaleń chwalbą pieśni, 
bądź pochwaleń w grom ie burz!
Niechaj Duch Twój się cielcśni, 
ponad groby żywot twórz!"

Dziś szczególnie, gdy w oddali u stóp Alp, nad 
morzom włoskiem Ojczyzna nasza, ledwo odrodzo, 
na, zaczyna coraz wyraźniej być odrębnym „tonem" 
w ogólnej grze dźwięków, słoneczna Pieśń Poety 
przemaw.a dobitnie hucząccm słowem resurrekeyj, 
nego dzwonu. Bob Pochmarskl.

L E O N  D A N IL U K .

Za... cygankę, dziewkę-ladacznicę.
Dwudziesty czwany rok siedzi już Jan Kołek przygadywał: to za cyganów, za złodziejskie ich 

w  więz.cniu —  tam, w Wiśn.czu. K iedy wchodził plemię, za dziewkę,ladacznicę. Janek zęby zacisnął, 
w  te mtiry, był młodym i silnym, jak dąb ów r j ,  z pod nahaja poszedł w połoniny, na ziemię padał, 
aly, a dzisiaj zgarbiony, rzekłbyś starzec nud gro* i drapał darnie pazurami, łbem walił o sosny i n.o 
bom, bezzębny, łysy. A or.giś włos mu spływał na przemógł serca. Bezsilny, zł imany, jakby z skrzy, 
bary w długich kędziorach i krasa była w licach dłein zwichniętem, powlókł się na ruń za rzekę, 
i ogień w oku. i gdzie w 'lichej budzie siedziało w kuczkncli to cy,

l łc j !  hej! Kędziory wy moje! N i»  ostrzygli was gańskic plemię, 
w  rekrutach, botn byl jedynak, jeden sokolik u o j, Tam to bylu ona, z twarzą, jak żer ognia, z okiem, 
ca i matki —  a ostrzygli was tu w krym inale! — jako i9kra piorunu, śliczna, zapalna, wabiąca i ma, 
Dwudziesty czwarty rok, a rok tu wiekiem być się * miąca ku sobie Janka. Nosilu krzyżyk na piersiach, 
zdaje. Tu ani wiosny, ani latn, ani jes.cni, ni zimy. więc n»c była czarownicą, a jednak czarów ula go
Zawsze szaro i dziko. Zawsze to samo piekła. Zmi>» spojrzeniem, żc jak pies leżał u nóg jej i patrzał w
ńiają się ludzie. Olo dziś już nikogo n.e ma z tych, ' te oczy 1 potulny byl, gdyby jagnię, le n  sam Janek 
którycli Janek zastał. Puścili jednych, pomarli dru, j co w karczmie był postrachem, bo w potrzebie 
d z j. A on? . dziesięcioro dał radę. A jednak moc babska jakaś

Dwadzieścia cztery lat temu, a Jednak pamięta silniejsza. D la mej idm aw iu l sobie wszystkiego,
tak, jakby dzisiaj W samą W ielkanoc się stało. —  przestał palić papierosy, na łan chodził o dwie mile,
Mówiła matka, radzili chłopcy, a z serca była to było dać je j pnrę groszy, było rozradować ją  kra, 
rada- ' sną chustką, było wódki kupić dla starego ojca jej,

—  F.j Janku, daj spokój z cyganką. Złodziejskie złodzieja ł czarownicy matki, 
nasienie, do nieszczęścia tylko dowiedzie. | _  1Icj W arka! kcn.ee z nami być musi. Ani mi

A kiedy ojciec, pomny swej władzy i swego wsty, żyć bez ciebie, ani umierać, 
du, drucianym nahajem k ra ja ł mu plecy, b il i  i  A  dziewka się śmiała Jono.

(d) Japończyk, obnoszący na plecach reklamo­
we afiSzo Unit kupieckich po ulicacu lok..o,

_  Niechaj twój ojciec śle swatów do mnie, przyj* 
uiiemy iclt godnie.

N ieraz zawrzała krew w Janku. Żoną mi nlo bę* 
duiNS, alcs na Kochan.cę sKiauna! A wtedy cyganka 
patrzała ua niego tak, że ccuu io i gorąco robiło 
uiu się ua iicutu, moc i sita guzicś uciekały i  oko 
spuszczał ku ziemi. ^

Czarownica zwykło ma sposoby.
ltaz w lasie, a byl podchmielony, ujął ją  w  swoja 

uTnc ram iona N ic broniła się, bu kturuz by mu się 
obronić mogła? Rzekła tylko jedno słowu; Janku!

1 rzekła je  tuk, ze puśul ją, uciekł i tydzień culy 
wioczorami podchodztl j>od budę, a wejść nic śmiał, 
jako pies. przez gospouaiza baicin obity.

Ludzie po wsi rózmo mów,li. Jedni, zc Janek cze, 
ka śmierci ojca, puczom ożeni się z zawuioką*cy» 
guńką. Drudzy, te w świat za nią pójdzie. Byli i ta* 
cy, którzy zaklinali się, żo cyganie Janka oczaro* 
wali, żc ze światu go zbawią i do ziem i pójdzie 
przed czasom.

A  on —  poszedł do k rym tnałx
• i *  # • • • « * • * » » ♦ *

Na Wielkac.oc przyniósł je j chustkę i kiełbas pa* 
rę i ja j i masła grudkę. Nic z d oou  swego, ńlo s 
komory jo wziął, a kupił w Nowym  Targu za g ro u  
zarobiony. t

W ieczorem  ukradkiem zaniósł dary bożo do budy. 
W ork i nic zastał.

— lic j, a gdzie W arka? —  pyta starego cygana.
—  Cóż ci do dziewczyny, była, nic ma, w świat 

poszła. Przyszedł jej czas' Nic na darmo chowaliś* 
my ją i pieścili, jako zorzę, odpłaci się starym.

—  Już ty chłopcze nie troszcz się. Za czasów parę 
wróci ona i rozum będzie miała. T ra fił się pani. 
Sprzedał mu stary jej dziew ictwo i batogiem musiał 
popędzać do wózka. Już ona tam w juhodnickfm 
dworze u leśniczego św.ątkować będzie. Dziesięć 
papierków- duł za nią —  gliśno  szeptała stara cy, 
ganicha,złodziejka.

Janek nie słuchał dalej. Puścił się lasem, rozbl, 
jal się o jodeł gałęzie, szeetl na przełaj, w oczach 
miał ogień jakiś, w głow ie szumiało, u w sercu było 
jakoś próżno i dziwnie. Szedł, nie w ierząc jak, gdzi* 
i po co, szedł spiesznie dalej i dalej.

W  kościółku do dnia zagrały dzwony na radość, 
żc spełnił się w ielki cud, ze Chrystus zm artwych, 
wstał. A dnieć jeszcze nic zaczynało.

Koło kościółka powiada ojciec Janka do swego 
sąsiada:

—  Patrznjcle kumie, co to ogień palą. czy co f 
Ponoś łuna od Jaliodnik.

—  Ki czy oby od pustoty chłopców nie zajęła się 
stajnia ns leśniczówce. Bo to palą ogień tuż przy 
cmentarzu, a w ietrzno Jest.
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— Prawda, pociąga z gór.
* • * • * * * # # • • • • •

Dzwonią ł dzwonią, raduje s.ę hid i paekę epo.
Żywa. Dzuoiiię dzwony i dzwonią lańcuszk. na rę* 
kacn Janka. Leśnic;* go zadusił, -ygankę w pumo 
m tcc przebił uozt-tu, dom podpalił i  sam pobiegł bu* 
dzić lodzi. r

—  A co s i: stało? —  pytają.
—  Chrystus ziuurtwychusUu! W s iu va ]n c  ludzie. 

Chrystus zm artwychwstali

Sądzili na śmierć1, a skończyło lic; nn kryminale. 
W u c i i.usc mu dali. Dziś w la on, cu U* wiutZoułAć, te 
Wielkie u z. A. mu uiującu u'gdy jutra.

Dwadzieścia cziory lula pamięta juk dziś i oto 
w  dzieli Uui dują mu ciemnicą z iwarikim iożcui! 
P o  i u l Aby ona mu stauęla w oczach? Przecież on 
w id ii ją  1 w dzień i w nocy, lal tyle widzi przed 
sobą i nie taką, juk wtedy, kiedy bu w lesic, w sil* 
nyelt objęci^^t sawutuła owo: J inku ! Lor* słodką 
j radosną, jak wtedy, kiedy pazyujoal je j chustkę 
iuu pas czerwony. ,

W ciemnej kazn-ncA duma Jasek i duma. Jak się 
to alulo? Pamiąta uszyslko, ale pamięta 1 to, to 
w ytowjH mu wtedy szumiało 1 ręce, jakby cudze 
były i rozum, jakby uciekł od niego.

Tam  uzisiuj świat inny, wesoły, biały dzień, wiel* 
U  dz.eń, a u niego J-duo i tu samu. wielka noc w 
duszy ime bez swiuu.ua, bez brza*»au, bez zorzy.

T y le  la t.. ś
Gdyby luk nasz Naczelnik dowiedział się, że on. 

Janek, ty te lat ju t siedzi, to możeliy kazał go pin 
Ścić z grobu tego. Chrystus przemilczy 1 zbójcy i  zto* 
dziejow i za jedno słowo pokuty i żulu.

A ou. nic Zaluje tego, co zrouil? Ty ie  lat—
A jednak glos jak iś w o li w itiin: u it1 nie żałuję 

wcale i dz-a — on, Janek zgarbiony, łysy I bezsilny, 
tor dl by przez lus i zdluwilby oboje, ułtojn,-

Tylko, juk to wtedy się st-ilo, skąd mu łu myśl 
przyszła? Ponoś boleść zapiekła się kolo sercu.

A ż tutaj słychać glos dzwonów, jKiważny, a je* 
dnak wesoły. W ołają one: Chrystus zmurtwycli*
W* La ii

—  Chryzte! T y  mnie sądź osądzonego i nlcr* hi* 
tego mizeraku —.  wola tanek i  pazia krzyżem ,.a 
podłogę riomnłcy. —  Tyś wstąpił do piekieł, a  tu 
Ule piekło  żyw e?

J łzy padują aa zimny głaz kożti, **■> gorące 
piekące. To  łzy protestu, któro od Jat tylu wołają 
„M o , on me winien!**

Lzy żłobią w skale —  grób dla zbolałego wron'
Janek zapomniuny, umuriy dla świata. A  takich 

Bnarłych, jak Ud, jest bardzo wielu.

IN£MATCGI\A
M -  rm

Fatalne święcone.
Pan Jerzy buuua< ki, sympatyczny zu ech loczek, 

któremu w alfabecie brukuje- kilku liter, ale w glo. 
w ia tylko jednej klepki —  j>un Jerzy lula] placu* 
w jty  dzień w pierwsze święto W iclkiejnocy. Akusiai 
^objstT 1U święconych, a ponęw aś lubh.ł u trzy my, 
wae sturopoiską irudycyę i stosunki towarzyskie, 
więc t  canm  puświęceinein zabrul się od santego 
raiju do tej zbiiZncj obywatelskiej pracy.

bjMiiknk-iu go nu ulicy G ix>dzki oj. Chwiejąc się 
cokolw iek nu swych długich a cienkich nóżkach, 
fcfzzrty o mur, uotowat coś ołówkiotu na kawałku 
papieru.

—  Jak się masz Jarzył Cóż to? pśazosa wiersze 
aa ulicy —  krzy knątem mu nad uchem.

Psiapjaszam clęl nie mów lak głośno! __  od.
parl mój przyjaciel —  ohliczaro iio jeszcze mam 
odwalić święconych. W yobraź sobie: u-obiiem 5, a 
j a u a e  mam II.

—  Mass jeu c ze  12.
<— Jukto? 0
—  A no tnk, te teraz pójdzloae ze mną aa ja jko 

i t  państwa Wyrwosiowtćzów.
—  Ja ich nie znam!
—  N ie szkodzi!— Przepyszną n tiją  m ton k ę  vł>  

iB iową!

—  W iśniową, pow iadasz?— Id c l­
i ł  j<aósiv a W yrwaziew iczów  zu»tał'#my Jut wrlęk*

izc  towarzystwo, a mnie nie przyszło z trudnością 
wmówić w guspudarslwo, że p. Jerzego znają je. 
szczi z żcsfłoroczu.nro koi nawału.

Poznawszy się i  uAtsrzystwem zawarł p. Jurt/ 
puspU-einie znajomość | z w iśniową nalewką. Go* 
spedarz, m iły i uprzejmy, wzięil gościa pod swoją 
opiekę. Będąc sum zajęty roaniowę z punuazni sly* 
szalem tylko urywki ich dyaiogu:

__  Może jeszcze kieliszeczek?
—  Bujdzio piosięł— Sla*.ue!_.
—  A inuze szyneętk I ? ,
—  Dztękiiję!... potem! zdublujmy wiśniówkę.
W iedziałem , że Jerzy mu słabą głowę i colom

się, by me jiulnąt jukiego głupstwa.
A le  wszystko szło w najlepszym porządku. Po 

chw ili dochodzi mnie następująco rozmowa p, Je* 
rzego z gospodurzetn dum u.

Jerzy: Przcprassiun szanownego pana, kto Jest 
U  parnia przekwiliu z tym pyrkałem  nosom?

Gcspcdarz (spokojnie i grzecznie): To  —  u> moja 
siostra.

Jarzy: A leś mój panleł ja  nie myślę o tej błon* 
dynco, w kiórej przyjemnie mi poznać pańską sio*
sirę __  ja się pytam o to monstrum obok!... W i.
dzi»z  pan, tu ro  ładuje teraz dc buzi pół funta
szynki!..

Gospodarz: Aha' ta? To —  to Je*t moja żonuł—
Jerzy (zm lęszany): Sapristi!— Gdy się dtużej pa. 

trzę na nią. znujduję, źc josl wcale sympatyczna!.- 
(po chw ili drażliwego m ilczenia) Czy pan dobrze 
zna ten dom ?

Gospodarz: G! bardzo dobrze!
Jerzy: Czy tu zawsze takie nudy? V.'ie pan co? 

W ynieśm y się po cichu, pójdzomy na czarną kawę 
i likier.

Gospodarz: Z przyjemnością służyłbym  kochane, 
mu putni, ale —  nic mogę! ■„

Jerzy: Dlaczego?-. Po żonę wróci pan tu potem!...
Gospodarzi Miino to —  m e mogę.
Jerzy: Dlnezegu?
Gospodarz: lto widzi kochany pac Ja jestem w la. 

ć-nio gospodarzem tego dom u!..
Z Jerzym postanowiłem nie chodzić więcej nigdy 

..święć rne'*, zwłaszcza gdzie Jest wiśniówko, a 
p. Jerzy nie ona dobrze gospodarza... Kruk.

| „śm igusem 1*. Trał! oni z sobą wiązkę gałązek, bądś 
I w ierzbowych z iiaziarni, bądź laskowych lub brzo* 
* zowych, z których w każdym domu zostawiali po 

jednym pręcie, zwanym śmigusem. 
i ńmigus jesl pjzostulcścią |)ridawiiego kultu wo. 
•, dy ; -zwyczaj oblewaniu sio wodą w jsi.ze wiosennej 
, znany jest u wielu ludów wsclicdn!ch Jako jedna 

z ,i ercmcnij oi zyszi*.ijących '‘ . Jak przyroda po 
długim śnie zim owym  z porą wiosenną odmładza 
sdę i odświeża, tnk cr.nwick, ctifac to ć  pudobnym 
do niej s*urał się oczyścić prze,z wodę.-

- 5 ^ 0

Nadesłane.

Człowiek.
Z prochu powstałem, jeatciu synem Ziemi* 
Lecz mi nic obca złote u.otica światy 
I duch mój błtjdzi ttzUtka.mi mlecznymi 
I pieści szare, poprzydrozno kwiaty.
OkryUs pyltm  ziemi —  zbrodnię, grzechem  
Ucj. oto idę drogij swego serca,
Dtjżę za prawdy niedościgłej echem 
5>j n Zieuil grzeszny i blużtuerca-„
Idę,do słońca i upadam nisko 
1 wtedy płynij łzy z pod moich powieli 
Na ugor szary, na zczeruiałe rżysko, 
iio ja  syn Ziemi, a imię me Człowiek.

P a w e ł W ó lc ik o w sk l

Staropolski Śmigus.
(I ) o  i!ę  p ierw szy  dziuń w lo lkanocuy u p ływ a ł w  da* 
w n ej P o lsce p rzew ażn ie  w- kółku odz nnern w  ci. 
chości 1 »|4>koju o ty le  d ru g ie  św ię to  pulue 'b yw a » 
lo rożinuitoaci 1 lubaw .

P o  wsiach parobcy ud rana ju ż  g ro m ad zili eię 
ok o ło  chałup czekając na d ziew k i. Idące czorpuć 
w odę; w ów czas to każda m usiała b ić  ob laną, uio 
dnrow ano żadnej, / w ycza j ten p rak tykow any  l»yl 
nicUylko w śród ludu, lecz i przez azluclitę. Kroul* 
k . r z  Kltov\lcz opow iada, te  k iedy  rozw uscllla  się 
kom pania , Jutnuwie I dwurzunic, (*aniu I pnririy, to 
la li jedn i d ru gich  w sze lk im i s ia tkam i, *altlch do. 
paść m og li; ha jducy | lokaje  don osili cebram i w o. 
dę, a  kom pania  dystyngow ana  czerp iąc z n ich  go* 
uda się i ob lew ała  od stóp do g łów . tok. nż w szyscy 
zm oczen i by li, jak b y  w yszli z jak iego  potopu,

W  n 'ek ió ryc li ffkollcnch clilora y jirzeb iera ll Się 
za  cygan ów  i obchodząc w ieś zb iera li datk i, zw ane

'O W O C E  P O ŁU D N IO W E
i

! jali I*a I-aFig: „Calamata1" w małych wian- 
' kach po cenie b5Q Mk. za 1 kg., Pomarań- 
i cze, Cytryny, Chleb ś. Jana, Grzeszk* amer.

pu.eca |*o tcuacl, nujMńszycti
P . T. Kupcom, Kó kom rolniczym 

i Kooperatywom

Mi WENCtL i SPÓŁKA
KraAÓMr, ulica Józefa 5.

Która z Pań
posiada w  domu do naprawy maszynki; do mięsą 
żelazko, „Primus", maszynkę gazowa —  lub do 
ostrzenia noże, nożyczki oraz klingi do noży sto­
łowych —  i inne reperacye, proszę się uunc do  
pracowni J. Myszkowskiego, Dietlowska 46. —  
Tamże znajduje s ę  wielki wybór towarow sta* 

lowych i czyści skl.idowych do powyższych 
przedmiotów. 0i5S

Ceny konkurencyjne
liczy za czysto

C h e m ic z n e  czysżcze n ie
t  i* b e n z y n ą  i ch e m ik a lia m i

i artystyczne farbowanie
wszelkiej garderoby

„Czystość4* 8120 
w Krakowie centrala Koletek 9
FiLJE: S ła w k o w s k a  23, św . S e b a s ty a n a  3, 

D łu g a  27, P o d g ó rz e , K a lw a ry jsk a  5 .

w p i ł y  NA KURSA handlowe
I I  I 1 0  I K. Z IM O W S K IE G O

* / iKC  d o  19 k w ie tn a  w  s z x o ia  R ,n a k  17, II. p, 
o d  g od z . ó - 0 , a w  k a n c la r y l  ul. T en c ,zyń ska  

L . 2  (G ro b la )  c a ły  d z ie ń . vibO

złoto, srebro, brylanty, 
zegarki

p ta c ą s  najwyższa c e n y

Emil Goldwasser, Kraków,

KUPUJĘ

u lic a  O r e d i U  2 3 S1U8

Pokost lniany, lakiery, email, 
lakiery do podfóg i farby

poleca 8003

T .  M ĘŻYK, K R AK Ó W
plac Szczepański t .

i lo s tro w aB y  N r . 5 o p u śc ił p ra s ę  w  b o g a te j szac ie  św ią teczn e j (24  stron ), 
treaś Dumeru l « l ł d t  ę S>ę anvl(uły najlepScycń znawców sportu w Police, naulo wiado not i z dziedzn 

pjliijatw s, rybołsakwa, 1 hipglici. Obfity dział lekkoatłctyecny. Najświeższe sprawozdania x zawodów w  pil 
B słoc j z całej Pulća. Aktualne wiadomości z życ<a naszych związków i towarzystw. Dział szachowy, kozm

tości. Uwzględniony też jest dział frjletonowy i powieściowy.
C a ły  n im er b o g a to  ilu s tro w a n y  z i ę c i a m i  s jo r t o w e m i .

Cena numeru 80 Vlk (świątcciucgo z powodu większtj objętości wyjątkowo 100 Mk ). 
P flN W M n ta  kwartalni 1>J03 Mk. —  P. T. Prenumeratorom wysyła się „S P O K Z" pod poleconą.

A d r e s  W y d a w n ic t w a :  L w ó w ,  ui. Z im o ro w ic z a  L  5 , —  T e le fo n  551.
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N A  WIOSNĘ!
P Ł A t Z C Z E  D A M S K I E  

M A T E R Y A Ł r
NA KOSTYUMY D^rtSKIE

I UBftIUaiM KĘSXI£
M .  Kroi, S. Rodakowski i S - k a

Krakom, ul. Jag ellortska 9. sooo 
Sprzedaż hurtowna i detaliczna. " U 4

z a ł o z o n e  w  r . 19 2

BIURO BUCHALTERYJNE
„HERMES"

w Krakowie, Floryańska' 39
pod kierownictwem JANA PILCHA,
M p rzy s ię żo n e g i sta łego rzeczoznaw cy sąaowago, 

zakłada i prowadzi księgi handlowe
(taR/e im gudziijy;, 9438

Zestawia i  sprawdza D iia n s e  w e  

wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwach 
tak w Krakowie tak i poza Krakowem

i f l T l M l ! !
wpisujcie się n a  Członków Oddziału 
Krakowskiego Centralnego Związku 
Stenografów systemu Gaóelsbergcra 
Pohńskiego Rzeczypospolitej Polskiej 

w Warszawie
O D D Z IA Ł  W KRAKOW IE
u l i c a  F i o r y a ń S K a  L .  3 9 ,  II. p i ę t r o

Napad trójki chrzanowskich łotrzyków.
BANDA RABUJE W  UCZACH POLICYI. — UCIECZKA W  LASY. — UW IEZIEN IE  BANDYTY
(O ) P ozosta ła  na w olności, ja k o  reszta  grasu ­

ją ce j w ch rzanow sk ich  lasach bandy, tró jk a  o- 
p ryszków , m im o osaczenia je j p rzez p o lic ję ,  
d z ja la  w dalszym  ciągu  w  sposób ogrom n ie  z u ­
ch w a ły , grabiąc i.a jn o zc z ,lr jc j p raw ie  w  oczach  
poh cy i ludzk ie  m ienie.

N a  p rzech odzącego  prroz la.s rzeźn ika z Chrzą­

knąć. D op iero  późnym  w ieczorem  zdo łano p rzy ­
ch w yc ić  jed n ego  z nich. k ló ry  w ybra ł się <ie 
Chrzanowa po zakup  to p iw ia .  rów.

Pew n e  poszlak i w viłw :u ją , że w ostatn ie j chw i 
li do g rasu jące j szr jk i p rzy łą czy ło  się znów  k il­
ku bandytów  z G órnego Ś ląska. to też po licyę  
ch rzanow ską  c zd  s c iężka  praca, zan iin  zdcą®

nowa. S. Ba eh nora, napadli bandyci i zanim Ba- ca ły teren znów  z g rasu jących  bandytów  oczy- 
cianer m1 ał czas spostrzec! a, co się z nim dzie je , i ścić, tem bardzie j, że ba J y . i  za-pa  trze ni są w
zrabow a li mu 180.000 n u rek , k tó re  posiadał p rzy  
sobie, idąc do pob lis l.ią j w io sk i po zakupno c ie ­
ląt.

W  pięć m inut późn ie j na tkną ł się Bachnwr na 
pa tro lu ją cych  w pob liżu  w yw iad ow ców  po licy i 
ś ledczej n sądząc, że i ci na leżą  do bandy, ju ż  
z daleka zaczął k rzyczeć : „Ja ju ż nic nie mam, 
tam ci ju ż ini w s z js lk o  za b ra li!"  K ied y  s r a w a  
się w yjaśn iła, ca la  skonsygnow ana w  tej ok o licy  
p o lłcy3 rzuciła  się w  pościg za bandytam i, ci je ­
dnak uchoiziąc lasam i, sk ie row a li się na b a g 'a-------------    • ~   »  — —   "  r   ^
i zdoła li znanemi sobie prze jśc iam i na razie um- I śm ierć i życie

karab in y  ze w zg lęd u  na s jcG ziew an ą  zażartą  
w alkę, jak a  musi nastąpić m iędzy ban !■ a p o li­
c ją .

Bandyci ośw iadcza ją  ludności, że m iędzy  nimi 
a po licyą  musi odbyć się krw aw a w a lk a  i a lb o  
iin, albo po licy i „śm ierć  p isana". Pon iew aż zaś i  
p e lieya  pod tc ir rem  bandytów  r.ie m yśli ustąpić, 
t3tk, że w  trop icm a  bandytów  b iorą u d z ia ł I 
w yżs i funkeyonaryusze p o lic ji ,  należy się spo­
dziew ać. ze w k ró tce  rz  e żyw iśc ie  rozegra  się w  
chrzanow sk ich  lasach  formalina w a lk a  „n a

Pałac cesarski w Tokio.

r — feą — ,k— . — j ę g tją  -  fe a jy  fc-a --c--

ZAŁ0.1UN1S W K 1 9-!.'.

KUB SA B Li U HAL I ER YJ N 0-H AN D LO W  E
„HERMES* -

i SZ1CŁA PISANIA NA MASZYNACH
pod Kierownictwem Jana Pilcha

W  K R A K O W I E ,  F L O R Y A . N S K A  39/il P .
p rze jm u je  w p isy  na kursu han 1 we ‘ O .iz.ennie 

Uczący się pisam a na n ia izy n a A i po> adiij<ą 
do U ysp o zy iy : u a -zyu y  w -ze lk ic ii t-y -lem ów

Is j Ią lg jB lP B B B B B B B B B li lB B C ii.  0 3 B B B S B 3

fOgłoszenial
I  na wszystkie owores kolejowe, do  p ie rw  B 
Jjj h/.ego ur/ęlow ego rozkiacu jazdy m ak ad { j  
B  dO.OUO e g lt| » ;f la r z jL  w a żn y  na caty  rok  Lii 

|fj od du.a 1 go c z e iw o a  D r.), {}{
B  do  wszystkich pism krajowych i zagran icz- B  
E  nych  p rzy jm u je  {jjj

m Polskie Tow. księgarni kolejowych [jj
B  
B

_  ______ „ B
B # I B K .  f t -J9  V.. ■  H  ■ ! :  M .  0
b  i i

(1.) B jcinn  powyższa przedstawia pałac cesarski w  Tokio, przed którego bramą, jak wiadomo, zacz*!! 
się przed kuku dniami rubel nik japonski Fujita w ceiu dokonania zamachu na cesarza Japonii. Dom* 
bi tymczasem, którą napastnik ukrj wal w fałdach swego płaszcza, eksplodowała przedwcześnie, kia.

dąc jego samego trupem-na miejscu.

Rabunek kasy podatkowej w Mielcu.
(u ) O negda j u s iłow a li w ła m yw a cze  zrabow ać 

kt.sę podai kow ą w  M .eicu . dosta jąc się uo po­
m ieszczeń  a kasj p rzez o tw ó r  w yb .ty  w  su fic ie . 
N ie  m ogąc  jed n ak  rozb ić  s iln ego  oku c ia  z pow o­
du braku czasu unusioli kosę n ie tkn ię tą  zostaw ić. 
Z d o ła li zabrać ty lk o  srebrny zegarek  oraz parę 
rubl. srały nych, a w  za.nt.an zo s ta w ia ją c  awe 
stęp ione świekry. N a  m ie jsce  udał się kom en ­

dan t Po l. Pań stw . wTaz z przodow rKkatn i, zna. 
n ya ii ze »w ej rze te ln e j pcacy ją>. H o łic ze o i ł  
K oW alek im , k tórzy  wezcząn  en erg iczne docho­
dzeń  a. Sp row adzony z T a rn ow a  p iee p o lic y jn y  
„D ra ń " p o s z .d l za siadem  w .a u iyw a czy  na uv.o- 
rzec koiejcrw y. P o lic y a  pai.suwowa ju ż  jest na, 
trop ie, la d a  chw ila  sp raw cy  z u jęc i.

r ł l  i .IB l U ł l .  SU BJUfi “ Wll

RUCH” S. A
Krakdw. m m  u . s

C  bl
j*| O ddzia ’ y : \ 'Łrsza\va —  Pozn ań  —  L w ó w  “  
ijj G a ń -k  —  W .Ino  —  K a tow ice . fcj
B B
EH3ElE lBB3gE13l3E lSI33B3BEH3ElElEH3BB U

kosTJUMt Teatralne
dla p p .  A m a t o r ó w  w y p o ż y c z a  p o  b a r d z o  

p r z y s t ę p n y c a  c e n a c h

Ł KIlITKClIjKL Kraków, tlira WoMs 25.

PRZYKRA PRZYGODA
(1.) O ftarą a p ry tre j sztuczk i z łod z ie jsk ie j padł 

w  tych dU iacn we W iedn iu  pew ien  Szkot, nazw i­
skiem  I rancis G ordon l la r t ,  m ieszk a jący  w h o ­
telu Mertropcl. Oto onegdaj v .leczór wysz,td l pan 
H art w sw ym  szkock im , narodow ym  stro ju  z lio- 
telu  i Stkiei\/wał się w  stronę W ie lk ie j O pory. 
W  pob liżu  K aeru tncrstrassc  podeszedł do n j.g o

JAKIŚ NIEZNANY CZŁOWIEK
i przenr.ówiwsizj do r.dego w języku angielskim,
za p ro i^ n ow a l „ , Uł jp y  pv,e«li razon. Jo ju k i.g o ś  
w eso łego  loka lu . T a k  się też e ia lo . Szkot ze 
swoim  p rzygodn ym  tow.irzysus.em odw iedzili k o ­
le jn o  szie-eg lok-di ro z ryw k ow ych . p 0 północy 
w czasie ja zdy  d orożka , u lo tn ił się gdzieś  n ie­
spodziew an ie  obcy  męż-.zyzna, w k ró tce  zos  po-

SZKOTA W E  W IEDNIU.
tem pan H art zauw ażył, że zginęła  m u

ZL01A, WYSADZANA BRYLANTAMI PAPIE­
R O Ś N IC A ,

i
p rz id s ła w ia ja ca  w ar:ość  z gó rą  dziesięciu  m i­
lionów  koron ausiTyack-ch. N ie  u lega w ą tp liw a  
ści, że spraw cą kradzieży  byl ów  i.dełr.najoi ay, 
k tó ry  p rzy łą czy ł się do tow arz; stw a Szkota. 
P oszkodow an y  w y zn a -zy ł nagrodę miliona, k o ­
ron  temu, kto w y k ry je  z łod z ie ja .
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On był świadkiem*
(d ) l>o to j sanwjj m l oczam i, w  k tó re j spoży ­

w a m  ja rsk  o k o la eye , p rzych od  u często jiow na  
dnami. sta rsza  w iok ie jn , k io ra  m a tę \>adę, że 
kaiztdego naphtikajicgo zol m orza  zaprasza  na Ko­
la c ję .  Jcwt u> nzoczj w isc ic  dchsa koh iola , za ró ­
w n o  gadatliw a, i c iok a w a  p a tryo tka . Wszystk.i-fc 
Jej ued.owam a zw i óco.i * są. by d ow ied z ieć  s ię  
ja k  n a jw ię c e j b oh a td rskkh , wslu-ząsających o- 
powresca x  liS>nt<|w b e jow ych .

ZjtAHze ją  jednak. si«oi> ka  rozcza row an ie , bo 
więiksza ozęść żo łn ie rzy  z jad a  fu n dow an e p rzez  
uh* p o tra w y  yi u iilrzc iu u  i  n ic  n ie  m ó w i, a lbo 
dAJWMuiu rzeczy  ^nojętne.

O nogda j (Luna ta  auć»\vu p rzysz ła  do  te j m ię- 
cn am i, gd z ie  tym  razem  u jrza ła  przy  s to lik u  
Sąsiedn im  żo łn ie rza  w  n ie zw yk łym  m undurze. 
S k o rzys ta ła  ze siiosobności i s k w a p liw ie  zap ro - 
ataa go  do vwsj>óluej k o la cy i,

I  sta l s ię cud. Ż o łn io r l  ten jad ł, m ó w ił 1 opo- 
wUulaJ bet' p rz  rw y . D am a czu ła  się s zczęś liw ą  
i  so w ic ie  w yn a g rod zon ą  za w szys tk ie  rozczaro ­
w an ia . l i  o tez, ckJpiuw u>; ny 1 to ca low iek , k tó ry  
h is u ^ y ę  woj:ny ob ją ł n a jeżyc ie , zro zu m ia ł, a  to, 
c o  w id z ia ł, u m ia i p rzepyszn ie  o po w ładarc. Czego 
to  n .e  hyło  w  jeero o|H*wiadaniach. I o g ień  ar- 
t y le iy k  i a ta k i na bagnety , 1 w  ad ki sam olotów , 
n aw e t torpedow ce. O b ja »n iu l w o jen n e  w yn a la zk i, 
c lia .O ikU Tyzoam l w od izd *. op isyw a ł w a lk i le g io ­
n istów ’ w  K arpat a  h, p>od G orlicm u l, od b ic ie  
L w o w a , m aj-sz na K ijó w  ild . O w szys tk iem  w ie ­
d z ia ł, o  w m ystk  mu u m ia ł opow ied z ieć .

  T o  po i* Uiik wtszędzie b y l?  —  p y ta ła  s to ra
dam  a s iau zitw lm ic iii! i  n  nanic-m d la  bohatera - 
■lo in ierza .

— T a k  jo l !  W szy s tk o  to  w id z ia łem  na w ła ­
sne oczy  I

G ly  bohater ten  od d a lił się, zos tn w ia ją c  słu ­
ch aczy  w  zdu m ien iu , d am a zw ró c iła  się z  za -  
p y tc r ic tu  do  gospodarza :

—  Czy pan  p rzyp a d k iem  n ie  zna  tego  żo łn ie - 
m a t

—  T e g o  w  m u ndu rze  c zy  n ie  znam ? —  odpo­
wiedzi a  śm iejiy-o gospodarz. —  Znam  go bardzo 
dobrze. T o  je s t b l lc t jr  z k in a  „U c ie ch a "  o tu  za­
r a z  p rzy  u licy  Starów  is liie j.

Nauka pomocą policyi

(d )  B adan ie  m ik rosk op em  odc isków , pozosta ­
w ion ych  ],rzcz  n (.znanego m ordercę  n a  c ie le  
żarno, dow unej o fia ry .

S a m o b ó jstw o  12- ,e tn ieq o  d z ie c k a .
fi.) Ot-egdaJ 12«letni syn pewnego nstauratora 

wiedeńskiego pow ies i się na strychu na sznurze 
do wieszania bielizny. Nieietm  siinol ajca klery 
uczęszczał do ludowej szkoły, dokonał tego rozp.u* 
tzhw ego czynu z obawy prWbd karą, jaka groz.la mu 
w  szkole za zle oby czaję

W I E D Z A T O  P O T Ę G A !
Następująca ciakawe, p o u c z a j ą c a  i zajmujące 
książki z dziedziny nowoczesnej wiedzy —  poleca

Księgarnia M. Wahla w Przemyślu.
Murek

„Okazya*. Tom poezyl Adama Mickiewicza zawleka­
jący: Grażynę, Konrada Wallenroda, Ualady i ro> 
nian-c, .' >unty, Oily i uieśni, na aulyuowauym pa­
pierze, objętości i ó )  s t r o n i c .......................................250

Forel. proi. dr. Zngndnicniu seksualne. W ydanie no­
we. 2 łomy ilustr. 150tt

For-I, prot. dr. Mózg i d u s za ...................  600
O S. Marden. " 'o la  i pow odzen ie.......................  750
Fliimninr on K. Zagadnienia duszy. Wydanie II. . . 500 
Potęga myśli w życiu cod/.ieunem i w walce o byt 350

; Dowody isin enia świata dachow ego...............................200
Tajemnice powodzenia w  tyciu. W ydanie II. . . .  . 260 
Potęga suggedyi przez Dra J. D. Wydanie III. . . .  SóO 
Pdęga spirytyzmu z ilustrucyami. Wydanie V. . .  .  850
J. Starse. S p iry ty zm ..............................................  250

j Potęga hypuotj/uiu z 10 ilustr. W ydanie I I I . . . . .  350
j Potęga energii (Jak p.miąść e n e r g ię ? )........................... 350

Eksperyment.-! h pnolyczne .  .......................................270
\ Hypnotyzm i spirytyzm. Wydanie III. . . . . . . .  360

Wolnomularstwo (Mas nerya) Wydanie U. . . . . .  200
Medyunnzin Bulleiow Prot D r ............................  ,3 0
Jasnow dzeme przez Dra Kiirma R, Wydanie III, , . 200
Ks/tałcenW pamięci. Wydanie III................... . . , , 860
Kg/.taleeuie woli (Jak posiąść silną w o lę? ) . . . . .  360
Yoga. Tajemna wiedza I n d y i ...................  850
lióżdżka clii rodź. eiska przez Dra Radwana . . . . .  36(1 
Ołikoęnornin i cliiroinsncya, ilnstr. . . . . . . .  . 350
W eil Dr. Podręcznik analizy m o c z u .................... ...  • 200
Mój system. Podręcznik do uzyskania sil einta . . .  400 
Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego nkutkl . . . 220 
.Ostatnia nowość*. Dziewczyna, k ió ie j za żonę trać 

się nie powinno. Rady i wskazówki. 16 ilustracyl
w ickśc t   . . . . . . . . . . . .  360

Poradnik lekarski dla mężczyzn o chorobach wene­
rycznych............................................................................. 200

Dr. UtiniH. Syfilidolosria. wyczerpujący poradn ik .. .  900
Diaczego mężczyźni się nie ż e n i ą ? .......................... . 1 6 0
Co każda d'.-asta;ąea pann» wiedzieć powinna? * . 460 
Dr. Gelsen. Hygi na miodowych miesięcy . . . • .  220 
Dr. Surbled. Sekretne sposoby m (Żeński* . . . . .  220 
Najnowszy lekarz d.miowy na wszystkie choroby .  3o0 
Obszerny wielki lekarz aomow. (oprawiony) . . . .  1400 
Poradnik w nngtych wypadkach i zasłabnięciach . 25*1 
Bezbolosny poród. Przep »y  zachowania się podczas

c i ą ż y ....................~ ..........................................................440
Pielęgnowanie i karmienie n iem ow ląt Praktyczny po- 

radu k dla młodych matek (opr.) 450
Kosmetyka liygien fczna..............................   20u
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodarski (op i )  . , 460
Pomoc w cho ouach zwierząt ( l iu s t r ) ...........................6C0
Hodowla pszi-zót według nowoczesnych zasad pszt.cel- 

nictwa, bogato ilustrowane, opr. 1400
Hod <wla zwierząt dom owy1 h . . . . . . . . . . .  360

Zima aż do końca maja.
(k ) Żyjący w  Eisenach badacz okolic podblegunu* 

wychi Maksymilian ltabcl, przepowiada nu podam* 
wie swych długoletnich doświadczeń i studyóu nie* 

j slychanie smutne horoskopy na tegoroczną wiosnę. 
Wedlo zdania owego uczonego dające się ulu-cnie 
we zi aki zimno trwać będzie aż Tlo końca maja. 
Przyczyny i tego długiego okresu zimna szukać 
podobno należy w lodjwosśniegowych stosunkach 
atmosferycznych Skandynawii. Gdyby nawet w naj* 
bliższych tygodniach m iał powiać ku nam ciepły 
w iatr południowy lub poiudniowojzarhodni. io mbh 
leży liczyć się z tem. że ciepło to nie trv .iłoby dlu» 
żej nad dwa do trzech dni. W  całej środkow-j Eu« 

! ropie ma wedle tych horoskopów atmosf'r-, zim owa 
trwać jeszcze co najmniej do końca maja.

łVm oe pr/y porodncKu krów, i lustr, i op raw ,. . .  buu 
U.irawu poi i o c ro d w  podinieiskich . . . . . • •  186
W kwestyi gruźlicy u b y d ł a ...................  120
Dzi. s ąta i jedeoasla księga Mojż isza . . . . .  ^ • 750 
Alb* rius M gnu* czyli cgą jk ie  tajemnice , .  . .  .  1000
1'rHwdziwy Ognisty Smok  ..................   800
Wiedza tuji nnia, czyli tajemnice w iedzy du ebow ej. 650 
Magia i C zar o^aię-lwo. /.b ór tHjemmc m a g ii. . .  140 
Czarnoksiężnik Bosko, ezyli tajemnice magii . . .  140 
Tti jeinn ce nmgii. W ielka liustr. książka magiczna opr. ® 0
Sztuk md' snu i cz -ry . . . . ...................................
Najnowsza wyi c/nia pr'ysz*>ś i ...................  140
Kubata. Karty wróżbiarskie słynnej Lenormand z Pa­

ryża z pou‘ ..juen i  ..........................................  160
Flirt jiotski. Zubawa towarzyska . . . . . . . . .  160
j^ról. Najnowsza zabawa towarzyska . . . . . . .  luO
Czarny Piotruś zagnującn gra gow arzyska................... I t 4*
Nowość >922 .Dancing*. Najnowsz- t^hce aalohowa 

Boston, iłesilat on. One step. Haso-doble, Fox-trot 
do nauczenia się be* pomocy nauczyciela, ilustr. 260 

Sztuka podobania się młodym mężczyznom . . . .  200
Najnowszy li-townik dla zakochanych . . . . . . .  "z66
Lilie i paprocie. Książsn dl- serc kochających. .  . 220
Wielki ilustrowany sennik e g i p s k i ...................  200
Zmó powinszować na wszystkie okoliczności życia .00 
Polski sekretarz dla wazys1 Kich, oprawiony . . . .  450 
Nainowszy sekretarz powszechny. Praktyczny podrę­

cznik dla sa ouków we wazj stkich stosuuKach
życia, op raw iony..............................................................7G0

Toast polski. Nowy z> ;ór. toastów i przemówień wler* 
sz-m i prozą na ws ystkie uroczystości . . . . .  ?60

Szluka rob e la wyi a ln z.ków .......................  200
Elest. sczność i magnetyzm . . . . . . . . . . . .  150
Zbiór n i)iej)sz.jch m onologów ......................   1J0
Polski mon1 logista, cztery rozmaite zeszyty razem . 4s0
Piosenki i utwory kabaret  .......................................180
Utwory kaharetowe Brodowskiego, Lut wilcowakiegof

Górnickiego, każdy z e s z y t ...........................................100
Śmi eu. Z b ó r  tra*-zek. an -g ło t i humorystycznych

opowia ań w 3-ch częściach, ra zem ........................... 430
Bomoa śmiechu, ilustrowany zb ór humoresek . . .  1<>0 
F igi irz. warszawski. Zbiór wesotyeh żartów i anegdot 140
Mmon iaitów • • • • 140
Giy w karty polskie t obce, najdokładniejszy prze­

wodnik gier. o p r o ś .....................................   . . . 600
Nnjnowszo wielka kuchnia warszawska, zawierająca 

przeszło 12Uo różnych potraw, oprawiona , . . .1000

P o w ie io  krym inalne I swm aayjna: 9łlh

Gaston Lcroux. Człowiek, który powrócił ? tamtego
świa<a...........................................  ń

Gaston Lcrc x. Malżon a słońca, oowieść . . . . .  660
Ben< it, Taiemnice Sahary, u u w .eść.................   • 220
Ewers. Ojlubi-mca Tofura . . . . . . . . . . . .  360
Heiier. Finanse wielk ego księcia . . . . . . . . .  450
Hornung. Hnftlea, wtnuiywacz jia  dobrej sprawy. • 4.6
ooyka Pojedynek m ocarzy........................................... 50l)
Lehtaiic. Odłamek pocisuu ..................  660
Counn Duyie. studyu u w szkariac e, i owiiść kryra 75u 
xs ą.-ki wy.yf m/ ty Ko r* po.:rz*tn sm nzd .sł.nism naiazy* 
o.ci jjiza.szsm gcjz.o.y.i. L i za icz ą ki f  su n u  wyj^- 

fSmy. da pcisesnia r rzs.yąu uuię.zyc na porta 60 nursi

(I.) Przcdśiaw lona ns powyższej rycin ie A m iry . 
kanka, pam Edyta Kelly Gould, wytoczyła przed 
sądem nowojorskim  proces swoinu exsnięzówif wie* 
k>nrolnctnu m ilionerow i amerykański jin u panu 
Frank Jay Gould o wypłacenie je j pensyi zaległej 
od lat czterech. Pensyę tę oem ła  owa pani, której 
maizeńsiw-c zostało rozwiązane przez sądy francu* 
skic, na 500.000 franków rocznie.

Cyfra ta oparta jest na rocznym budżecie pani 
Gould, na który składają się następujące pozycye:

Toalety 200.000 fr.
Koszta automobilów 60.000 fr.
Czynsz m ieszkaniowy 75.000 fr.
Koszta pożyw ienia 60.000 fr.
Rozrywki, przyjęcia 50 000 fr.
L e k a rz  12.500 fr.
Dancingi 50.000 fr.
Dentysta 12.500 fr.

Razom 500060 franków
,,Skromna" ta sumka 500.000 franków rocz ii«

„przełożona" na nasze m arki wynosi —  17 inthuuów
500.000 mkp.

Gwałtowno śnieżyce w Styryi.
(1.) W ed le wiadomości nadchodzących ze Styryl, 

w  miejscowościach uruck, Muerz. Zuschlug. lnden* 
1 burg i m. szalały u ostatnich dniach gwałtowna 

zaw ieje śni-żne. Pow ietrze jest lodowato zimne, 
teirbardziej, że w ieją bardzo ostre w iatry. Wm-siwy 
śniegu pokrywającego góry dosięgają znacznej wy* 
3t kości. Mieszkańcy S ty-y i spodz.ewają się, ' ł  w 
cza»ie świąt W ielkanocnych, będą m ogli w całej 
pełni oddtw.ać się sportom zim o^ytp.

 o-----

Zatrucia skutkiem spożywania trrpów.
, (1.) Wskutek strasznej katastrofy głodowej, pa*

nującej stale w Rosyi sowieckiej, szerzy się tam 
w  ostatnich czasach. Jak wiadomo, iudożersiwo, 
które puwoduje liczne wypadki śmierci. „Goloa 
Rossiji" donosi: W  gubem il sam arskljj lekarze 
stw ierdzili 26 wypadków otruciB skutkiem żyw ienia 
się trupBml.

Chorzj- wyznali przed śmiercią, że od trzech mis* 
j siący żyw ili się gotowanem mięsem ludzkie®.
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dla Pań za tru d n io n y c h  w  b iu ra c h  i pra ­
c o w n ia ch  ro zp o c zn ie  się

dnia 20 Kwietnia h. r.
U  W  S Z K O L E  K R O JU  i S Z Y C IA

Kraków, ul. Długa L. 11
S p ó r

Chwaliła się kokos*, przewrotna szachrajka,
Że jej świat zawdzięcza wielkunocue jajka.
A  kur wrzasnął z gniewem: „N ie  chwal się tak

wicie,
I  kogut ma tak ie  zasługę w tero d zio le i"

Oiwiia bieżącą.
Kalendarzyk;

1Vieiku Sobota 

Wschód sionca* 5 4.-9 

Ziichu J słońca: 7 33 

Długość dnia: 0  44

T E A T n  IM. J. SI*OWACXIL« iO.
Soboto: Tea ir zamknięty.
Niedziela no nok: Czv»tv interes**,

W icezor: ,.SiJpjjułU 
Fom M /m ick n.iniil.: .Dzieci ziem i",

W n i/or ..Uwbeł i karczi.iarka*’
T L  ATU M :CJ5K I O P ER A  1 O P ER E TK A ,

Sobola: Teatr znmkidetv.
Nud/.eia jiupok: ..lligulello*

W ieezor: ..Żydów ku*'. ,
Pon.edzuilek jiopoł.: „A m or w  śniegu**.

W icczur: „Carmen'*.
OPERETKA „NOWOŚCI".

Sobotn: Teatr ziunknietv 
N iedziela nonol KrowodarsKłc ^tichy**,

W ici-zór: Księżniczka H z trata
Ponied/ęnlck nonnk: ..Lola z Lud*inowa“.

\\ ieczór: ..Sznera",

„ W e s o ły c h  Ś w ią t
najserdeczniejsze życzenia przesyłamy 

tradycyjnym zwyczajem wszystkim 
Prenumeratorom, tudzież przyjaciołom 

naszego pisma.

Kamer poiaf'qteczny ukaże M f a r  wtorek nuto
* zwyczajnej objętości.

Z  D ZIED ZIN Y M O D Y :

( t

R yc in a  p ow yższa  p rzedstaw ia  m n ly  kape lu s ik  
d zw on kow y , z n iebieskiaj słon ik i, o toczony w stą ­
żeczkam i b ia ło  niebieski, mi, z dużą  rozó tą  z 

przodu .

NnjmadnleJyzij. bezisprzorzn io siiknitj, vr rym
sezon ie będtzie suk ia  fu larow a w  deseń. Zastąp i 
ją  j-ednak rów n ież dobrze m arki zeta w zorzys ta  
lub w oa l francuski, znaczn ie tańszy.

M usim y specyaln ie iw dkrc lić chw alebno u?i‘ 
łow an ic  Dem u M ody S. S1TI1A. przy  ul. G r o lz -  
k ie j 4, k !6 ry  pow yższe  rzeczy  sprow adził w  w ię ­
k sze j ilości, w  coiu uzyskan ia  tańszych  eon. 
P rzekon a liśm y się osobiście, że w ym io  ione ma- 
te rya ly  są o«tatm im w y ra jem  m edy, w y ró żn ia ją ­
cym  się p ięknością, do-brocia i pr ektycznośęią.

b u r  f ó t a n j  „Gonca K i a M i e i o " .
W ielkanocny numer „Gońca Krukowskie­

go", objętości 24 stron, ukuzał się wielkim  
nakładem  pracy redakcyjnej i technicznej, 
zaw iera on cały s z e r e g  niezwykle interesu­
jący ch artykułów i uekawych ilustracyi, a  
czytelnicy i przyjaciele naszego pisma będą 
m ie l i  przez dni świąteczne lekką lekturę.

Zwracam y uttaRo żc cena numeru św ią­
tecznego „G o ń c a  Krakowskiego" nie została 
pod w y z s z o n a , a egzemplarz k o s z tu je  ja k  
zwykle 20 marek. Geny tej mimo olbrzymich  
koszluw', nie podnosiliśmy, ze względu na 
to. aby num er iu:n’if.iiw.y rozszedł się w ilo­
ści luu.OuO egzemplarzy, wśród szerokich 
m as naszych zwolennikóąy 1 przyjaciół.

m i unik r t a n
A >’ zw iązku  z  ro zrostem  i ro zszerzen iem  agcaid 

,,S pó łk i A k c y jn e j W y d a w n ic z e j" ,  k '0 -a  ob e jm u ­
je  już. teraz —  jak  \v.adcm o —  ca ły  szereg  w y - 
da\ n ic tw  w e  L w o w i j  i K ra k o w ie  („G o n ie c  K ra ­
ków s k “ ) —  red a k to r  „G aze ty  P o ra n n e j i W ie -  
c c r n e j"  w e  L w o w ie  p. K on a rsk i znonia-nowany 
e cs la ! w i cod y rek  torem  p ow yższe j Spó k i i w  
tym  ch arak terze  w yd e le go w a n y  do W a rs za w ^ , 
dokąd  udaje się w  n a jb liższych  dn iach , ce1 -m 
zo i-fu n izą iran fti tam że  n ow ego , w ie lk ie g o  d zień - 
n ika-

W ie lk a n o c n e  pisanki i baranki.
(1.) Zgocime z tradycyą świąteczną w idnieją za 

oknumi wystaw sklepowych m eodstęjm j tikcusorya 
W ielk iejnocy: pisanki, baranki. Odmienno są ono 
od-dawnych przed Aojcnnych, odmienne i.-ik w swej 
szacie zewnętrznej, jak i w cen o. Cararki błyszczą 
lichotą gipsową, a kosztują po 400 i 500 murek za 
sztukę. Pisanki dzisiejsze również niepodobne są 
do przejnęknych dawnych tego rodzaju cacek z 
malowanego ręcznie 'jedwabiu, luli też z drzewa,, 
ozdobionego artystycznie m otywam i z ludowej sadu* 
ki stosowanej. Tamte były naprawdę ładne i Lanie. 
Dzisiejszo są przeważnie brzydkie, za to ceny ich 
obracają się w granicach cy fr n ictylko o  dwu ' 
lecz trzech zerach. Tem pora mutantur...

0 .) W  f  lAsupw ie odbył się w  tych  dn iach  tu r­
n ie j o s am p ion a t ś\viatov y w b iegu  na da lek i 
dystans. Z w y c ię s tw o  odno ś a F ran cya . R yc in a  
pow yższa  p rzou staw ia  zw yc ię zc ę  b iegacza  
GuiUeunofa.

Wielka Sobota.
(I.) Do najżalobniejszem z dni, poświęconym peip 

m iąlce śmierci Ctirystusa i  złożeniu Go do gi-obu, 
dzis rano odbywa się w świątyniach uroczyste świę* 
cenie ognia i wody, symbolizujące nowe stw-urzuiue: 
wszystkie!) żywioi&w. Na cześć owej pamiętnej no*' 
cy, jioprzedzająccj niedzielę Zm arlwy chustam i, no* 
cy pc-lnej tylu tajemnic i wicikieh firordtiw , jilyn i* 
ku niebu pieśń: O cre bcata not! Przez dziew cały,i 

j tak jak w dniu wczorajszym, płyną ju tlg iz ;in k i ku; 
bożym grobom, a wieczorem jkj dwudniowym md* 
czeriu odzywują się znowu w miejsce drewnianych! 
Kołatek sjiiżowc dzwony, przerywając ponurą grozą 
dwudniowego milczenia. 1 w uroczystej jnocesyi rcjti 
zurckcyjnej płynę wśród dźwięku tych dzwonow ty*' 
sięczne tłumy jiobożnych, kłoni y się głowy przed 
ukrytą pod baldaclniuj.il Monstrancyą, a ze wszech 
piersi leci przyciszona zrazu, polom coraz rozgłos 
śmejsza pieśń: A llelujat

W  i dawnej Polsce ceremonia wielkosobotniego 
święcenia ognia i wody* odbywała się bardzo uroii. 
czyście, sz.czególniej po wsiach. Przed kościołem  
ustawiano stos najrozmaitszego rodzaju drzewa, juk: 
starych krzyżów, gałęzi tarniny i t. d. i rozniecano! 
ogień, poczem kaptan dokonywał ceremonii ou* 
święcet. ia ognia. Zaledwie ksiądz się oddalił, cah. 
gromada, która przed chw ilą stała w  glębokiem sku* 
pieniu, rzucała się na ognisko, nie czekając aż aię 
wypali, uby zdobyć choć jeden ogarck, clioć jedną | 
poświęconą gałązkę, którą niesiono do domu jako. 
talizman przed burzami i gramuui. W odą poświę*j 
coną w  kościele skrapial gosjudarz cale obejśeiaj 
i  wszystkich domowników, resztę zaś jirzechowy walj 
aż do następnej W ielk ie j Soboty, używając je j do 
pokrapiania zboża przed zasiewem, w  wyjxu ikach! 
choroby i t. p. j

W  czasie t-ezurekcyi uważano po wsiach baczntai 
na to, czy się kio nie zdradzi z jaką tajemnicą, j>o*j 
zostającą w  związku z „nieczystą silą"... W  W irlką. 
Sobotę bowiem, wiłdle wierzeń ludowych, nujlar, 
twiej poznać, która kobieta jest czarownicą, którai 
jcźażi na Łysą Górę, odbiera krowom m leko i*L  ĆL 
Lud nasz w ierzył, żc czarownico nie mrżo brać u * l  

działu yv procesyi rezurekcyjnej, a gdyby na wet i 
znalazła się w pochodzie, to m e wolno jej w ięcej 
obejść dokoła kościcda, jak tylko raz. Gdy wrazi 
z nmymi obeszła wkoło świątynię trzy razy, straci 
natychmiast silę czarodziejską i stanio się wlasiicfl 
śoią dyabta. który ^taty chmiast możo ją  zabrać; 
z snhą...

! Fierws?orzędfia pracownia krawiecita
i założona w  r 1872

1 A. B R O S S , K P AK O W
ul. F loryeńska L . 4 4  —  Te le fo n  3 2 6 9

poleca pięteny w ybór m ateryaiów  9171! 
wics^tinych i ietn cti

P l i ł 9 7 C 7 B  WOtowe i na zamówienie — wyKonnah'1
i IG  11 według najnov.3zycli żurunli on ;iei#Kicb/ 
elegancko, punktualnie.
Klieniom z piowincyi próbuje w  dniu zamówienla,j
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po'eca następująca pożyteczne książki:
Adam Micku w cz. ,1’ an Tad muz*, nowe i]us'rowane w y­

dane, t l i i i ' l<!»*jj/.kn. ('cna Mk. 200.
„D u t.e  Mu od u Po .tUiegu*. 1'ięKiie ilustrarye kolorowane 

w tekście. lleiia Mit. 200.
Dr. Swvtt-»at.ien. „/->(■ n.e umiernć*. Szereg rnd i wska­

zówek, myśli gl l/oliicli, słonecznych i rozumnych, wy­
wierających v  i- ły niezwykle tiooiiini i oż\ wozy na 
zd anei wownnu i su-d.it-nu troską o byt umysły współ- 
eze.-nyen lud/i. l.en.t Mit. Mn>.

A. Kraaus ti. . ó ;iy;<d ieu.e kabury*. Nowoczesno prądy 
myślowe, na k icn ę li n.n się o,'rzec wspó czesnn |«y- 
duka pol.-ka. u. yaia treść. 1’ iękue wydanie. Duża 
ks nżka. Ceua Mk .ii 0. 

ta o  B. imna.. .  soweie i setyry*. Treść: U Zmora żvc:« ,  
2l h ą i * y  Ohella, ■h Si-aionn łiu/ya, 4) W a ka cudów, 
b) \V*zeoli|niny;iia n d in a ,  0) Nem, 7) Schcilok Hol­
mes w W tu.-za w ie, »■ Kukuryhu. Osiu nowel i satyr 
w  jedo. i k-iiizi e l.en.t Ma. 300.'

Dr. Haiwtn-P.ag.nw »ki. . t ’owod/enio*. Jak za pomocą 
! sutusuue.siyi te-hiui-i euiccyomilnej i psyebu-auulizy 

dup ąc powudzeina w ż\ <•.u. Cena Mk. 20 i 
F ra n c i ik  Maltaz. .Now y poyą  1 na przyrodnicze skarby 

iw  ula*. I.s ió| I.zy .iio jic z ii, p<ieh ezny w 4-cli roz- 
d i  Iliach : 1) Zasady n -lio u  p ęriozun >ł .Wego. 2i Sy­
stem i amiyeniwei władzy. 3ł Knerpia w o ganaeb fi- 
lyolopi* zut li. 4J Pm w a źje ia  przemiany żywioiów, 
Ć. ua Mk 2oo.

Dr- M . B cyer. .Najnowitzy obsz-rny lekarz dom owy". 
> Przycz oy. objaw y i lecz. nie «  szy-lk cli chorób W 2-eh 

ezęś iaeli. D.-ża ł-s^tku z. mnóilwem ilustmcyi. Tys ące 
ceum< n porad i ws.iuzówea ua wszelkie d ioiuby. Cena
Mk ÓUC.

Sr. TaUcuiz Moęuitłtł. .Jak o-hraniać życie I zdrowie 
dzieci*. Pieły..Inn y a i kiirmienie u.einuw ląt Drogocenny 
poradn k d a młodych malek. C< na Mk. 200,

0 .  Kedtiikows-ta. „oJK iua. litg  enn-ziin, o-z< zędna kii- 
ebnia*. Najlepszy |.rez< nt ula iniocycli gu*io<iyń. Ty- 
■iip e nu.Mnws yeti spnsobow gulo w a n a smaczuycu, 
sdrowycli i o>z«/.ęilnjcli oh ud o w. Pieczenie leguinin, 
eia-l. ii.ii/lirkew. Ijiilek, lo ilow , smużi li 9 konulur. so­
ków. iiiiiini.ni.il, a;nn/i|il iin e kompotów, iodow, wódek, 
Bapo|ów cb.Oilziieyeb Cen i Mk. 500.

Dr. B.auo. .San.i g iiiii*  u mężczyzn i kobicl. Jego aku- 
I tki. Sr..dk- wyltezenia. Pmktyezne wskazówki. Podręcz­

nik dla rodziców i opiekuuow. Mk. tao.
P r. JuuU eli«*ii». ,l*urml|iiK Ic.arsKi Ula mężczyzn i ko­

biet*. Clior by weneiyczne. Jak zapobiegać i leczyć, 
Jłajobsze. n e s/e ws.azówki <o do leczenia r/erzaezki 

tiyper" i wszelki, ti innych chorób pieiowycli. Cena 
Mk. zoO.

W iatk i zbiór powinszować do wsz.ystkich okol rznoćci
S dodatkiem wn r»/.v < o im ienników i na karły po­
c z tow e  ilustrowano. Cena Mk. 200.

^K rz iżs  y". K Uimzicsi;,! rysunków czterokolorowych.
Stron UJ. Cena Mk. zbO.

[.Chełm no". Uyioczn iii, czyli spo-ób otrzymania odpo­
wiedzi na lóż.ie pytania Cena Mk. 5'>.

B  abica fclcenora baj. I o długich studyach na wschodzie 
’ stworze ta system ira uegu staw iana kabały i  kart. 

Prze|>owinda pr/.«:s»(ość. lerażnieiszość i przyszłość. 
Europejskie wióżki Lenóininud. 'lćues, posługiwały się 
tym spos' bi-in. ijusnuiwnuu wydnu e. Cena Mk. 3ol). 

Hias-Chass. Wielki il,us ii.w.my seuuk egipski. Za w.era 
wykłady si.Ow. PU ńustiii yi. 3ti rycin. Kabały Ozna­
czenie iim tera itycli i szczęśliwych. Opisanie wla-uo- 
fc i 7 nłi nei. knrioinaiicyu. Wróżenie z kari i ch.io- 
maneya. Wróżenie i  ręki, wróżeuie z twarzy i czoła. 
Cena Mk :ioO.

Leaorniand. Nurka glawinn a kabały Z kaiL Spo*oby Le- 
normand. 'Iliebes uiiir. dokładny sennik. Ili dulek 48 
kart iluslrowi ny cli tnzp a uie. Cena Mk. 3Ob.

Bmmy ciemrnorz polski, z obiaZKi mi uo użytku szkol­
nego i cumowego. C< i a Mk 150. •

B 1«iwa Tijiu iKs Ok'iily /m. Cli. Szyllcr-Szkołnlk. Naj- 
pewn ej» > spisz b po/linnia s itb e l  muycb. Clitronian^ 
eya, fizyogm iibkii', iitcomgia i as roiogia. Książce (•»_ 
autor poswięitt szeteg lut puwa/ucj puny Księga wy 
$zia w nowem pogiawloucin i doptłn ourin wydaniu. 
Za Wiera wyklid m u .: cli lumnneya (Unie rąk/, lizyo- 
pnonukn (rysy twaizyi, a.-tiobg.a (nauka o wpływie 
gwia/d i pincet na io.-y. Księgu popularna i dostęi>na 
dla wszyslku ii. Ida człowieka oozna,oniionego z jej ire- 
icią nitinu in.en ii c. W ikw nlue wyuaiue w pięknej 
pló.:ienue| zlob iu. ilieunui ozdobnej < prawie z poilreitm 
auloru i z wielu ilnsir. iyaici w te..ś<: e. Cena Mk. 151)0. 

f Kaięga nagroU/niia m.iostw.ni odezw i podziękowań. 
•Cb. hzyilei-hzkcio k. „ l . j  ii u.cu powedrema*. Jak żyć 
1 i postępowi,e, i.oy os i)< ic.e powoor.en e w życiu. Naj­

nowszy utwór 8/y llera S homikn. Sztreg cennych rud, 
uwag i wskazówek, uk zy c 1 czyu Ć. aby zwycięsko 
przeciwstaw ć się oa.-z<inu losowi, t snpuiąć uńzależ- 
ność, llioiiiice znoowoleoie i doluobyt. N.ewitlka. lecz 
b ig d a  tiCs<'iil ksu żeczka ta wydawiuclwem n koniu 
nigiiy nie . przednw.ina i s rztdawcć się nie będzie, 
lecz dod-je się ly.Uo inko preiiuuiii do każdego obsia- 
lunku. O urocz takowei siu.ujący na sumę niemniej 

i Mk. bOJ oitzy mu ciek., wą ks.ążkę bezpłatnie.
Adres; W ydawuict»o „ 6 *  t", Wwszawa, r*.ęHna J5-12. 

'Książki wysy ła s.ę po oirzy n.nuiu golówki lub za zaliczką 
tylko po oli7.Mic.nui zadatku. Za zaliczkę dołącza się 
Mk. tlj. Oy,u..ow ui.ie i kos/.iy pocztowe wydawnictwo 

przyjm uje ua swój rudl/unch.

'i ------------

Wielka uroczystość w kościele Podgórskim.
HISTORYA NOWYCH ORGANÓW W  KOŚCIELE PODGÓRSKIM. — UROCZYSTE POŚW IE­

CENIE I W BIJANIE PAMIĄTKOWYCH GWOŹDZI. _
Trropiętkna świytynla pantfiaJna na Podgó- 

ra i zbudowana jeszcze przed wojną wyłącznie 
diunami obywateli podgórskich, przez szewg 
lat r.ie miała organów. Posługiwano się I *hai- 
iflrr.ią pi* od kilkudzi sęcu laty. ofiarowaną 
przez śp. Szcz. Kaczmarskiego, która w ostat­
nich latach była prawie nie do użycia.

Za nowego proboszcza ks. J. Niomczyfiskiego 
zaw iązał się w r. 1920 komitet obywatelski, któ­
ry postanowił zakupić orpany. W  krótkim cza- 
s c obywatele tej d  ielnicy znani z nadzwyczaj­
nej ofiarności, zabkall oko,o 70 600 koron. Wojna 
jednak z bolszewikami przerwała tę pracę.

Iłoniero ubieo e«ro roku zel>rało się około 100 
obywa'f M w kancelaryi paj-afylnej i po uzupeł- 
n eniu 1 powiększeniu komitetu pTzyśitępili do 
dalsze, zb'órkj ollai na orjjany. Składano nie- 
tylko pieniądze, ale i złote r eczy, których ilość 
doszła prawie do pól kg. orre i srebrne, wogi 
okolc- G kg. Komitet obywatelski zwrócił się po 
ofertę do kHku firm polskich, lecz niektóre z 
nich ałho nie chciały wogóle zawierać umowy 
z nov.edn niestałego kursu marki polskiej, albo 
z pcwodu br-aku odpow!e.lniego maiterya'u.

Wreszcie "/ar^meiwska firmo A. Homan zwró­
ciła się do komitetu z propozycyą, że posiada

eprzod wojna jeszcze ziobione organy w łtyla  
getyckim, zamów roas do Baka na Kaukaz e
przez p. Rylskiego do kościoła polsk ego. zbu­
dowanego tam dla Polaków, pracujących w ko­
pa Jt i ach nafty. lecz z powodu jednak wojny cala 
tians.ekeya upadła. Ponieważ orj;rny te nada. 
woły s>ą w zupełności do koście a w Podgórzu, 
Kupiono je za sumę 7,500.600 mkp.

Organy te składają, się z 24 giosów grających, 
pe nych. nic kombinowanych. Każdy głos za­
wiera 56 p'szczat 'k, z pomięd y nich jeden ma 
jednak 224 piszczałek, drugi zaś 25G; są dwio 
klawjtflury ręczne, a jedna nożna; w całym or- 
gai ie zaś je®t 1566 piszcza’ek pełnych. Cala o- 
prawa organu wykonaną jest w stylu gotyckim 
i silnie pozłacana. Obywatele podgórscy, stara­
jąc się o nabyć e tego organu, mielj na celu 
nietylko chwałę Bożą, a j} i upamiętnienie 
zn.artwychw\sŁa,nia nas ej Ojczyzny. dl3tego u- 
micścil napis na murze kofc‘ola, że z  w’asnych 
•kładek ufundowali te organy na chwalę B^ga 
i na pamlętkę zmartwychwstania Polski,

Uroczyste roświecenie tego organa t plerwłrza 
gra na nimfornz wb Jan’e pami tkowych gwcźdzŁ 
naotąpi w niedzielę Wielkanocną, na wotywe  
o godzinie 9 rano.

P o c i ą g !  ś m i e r c i .
JAK WRACAJĄ POLACY Z ROSYI.

z dirtiemników angielskich ogłasza podróży? —  Tylko chleli.(1.) Jeden
bolesny niesłychanie dokument; jest to kwestyo- ) 
naryusiz, zadany pirzoz w cdize sanitarne na 
ginn cy polskiej w Kołosow e r ipatryajitom, po- I 
wracającym z Rosy.. Reprodukowane pismo nosi 
dt-tę 14-go marca ib. r i brzmi nastęi>ująco:

..Miejsce wyjazdu? Ksizań nad Wołgą.
Czas ti-wnnia podróży? — Trzy miesiące.
Lic,ba jadących w pociągu? — 1948 osób z 

Każenia, do Klocowa przybyło 649.
W  elc* osób pozosta o ł>o drodze? — 1299.
Wiele sób pozostawiono w szpitalach i na ro­

syjskich stacyarh? —  Ani jednej.
Wiele osób zmarło w czasie drogi? - 1299.
Co stało s.ę ze zmarłymi? — Poiwyrzucano ich 

na przystankach kolejowych.
Jakie było zaopatrzenie w żywność podczas

Jak często go rozdzielano? —  przeciętnie raz 
na dwa dni.

W  jakiej iJoścl? —  Po ćwierć lub pól funta 
na osobę.

Czy chorym udzielano lekarskiej pomocy? — 
N e.

Ogólny stan podróżnych? —  Wszyscy w naj­
wyższym stopniu wychudź ni i zimo-Kretowani.*

Jakaż straszna beznadziejna groza tkwi w  
szengu tych lakonicznych pytań i odpowiądzU 
Nie potrzebują one naistc- komentarzy, same w  
sohie bow iem są więcej n ż w yniownem św iade­
ctw.m całej martyrologii. Jaką przeżywają nasi 
nieszczęśni rodacy, powracający z wygnania na 
ziemię ojczystą.-

(I.) W  obecnym roku. ruch przedświąteczny jest 
niozwykla ożjw iony. Ludziom sprzykrzyło się już 
widocznie narzekać ciąy.e na ..ciężkie czasy wo* 
jenne" i związaną z niemi drożyzną, i wedle niej 
ograniczuć swe iiolrzeby do mininiiirn. Z właściwą 
polskiemu temperamentowi lekkomyślnością ma> 
cltnęli ręką i pjwimŁziawa/.y sobie „mniejsza z tem“ 
m imo szalonej istotnie drożyzmy wszelkich artykuj 
łów spożywczych postanowili zrobić sobie „przed» 
wojenne** święcono, wychodząc z założenia, żo wy« 
danych kilkanaście tysięcy mniej czy więcej nio 
stanowi w budżecie miesięcznym żadne i rói.m v—

To leż uwijują się p « ulicach gorączko.vo. wpa» 
dają niby bomby do wszelkich możliwych sklepów, 
a wychodzą z nich obładowani cnlytn stosom mniej* 
szych i większych paczek. Najw iększy ruch. rzecz 
prosta, panuje w  wędliniom inch, które od dawna 
n!e w idziały takiej masy szynek, kiellms i wszel* 
kiego rodzaju wędlin. Hównlo oblężone są cukieri 
nio. klóre mimo te 1 klg, cukru kosztuje dziś blisko 
800 murek obficie są zaopatrzone w rozmaite eta* 
sta. torty, serniki Ud. I pomimo olbrzymich cen na 
wszystko znajdują się amatorzy. Ludzi dzisiejszych 
niby straceńców, ogarnął jakiś szał wyrzucania ple* 
n ę<łzv bez opamiętania...

2 TEATRU J. SI-OWAKTEGO. W  pierwsze święto 
»< poł. ukaże sic .Czvstv interes" w icrzór sztuka 
belgijska ..Sieiba“ . \V drugie święto dopoI. dramat 
ItiUnera ..Dzieci ziemi** wieczór pełna humoru ko* 
med\n ,.Dvabeł j knrczmnrka" Nalbl.ższa nowo* 
ścia bedzie dramat rozgłośnego ekspresyonisty nie* 
m ieckiegp J. Knisera nt. .C,az“ .

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA Na dni
świntec/ne przeznaczono repertuar złożonv z oper 
i operetek najbardziej nom i!amvrh i atrakcvinvch. 
którvch wykonaniem zdobył sobie zespól teatralny 
naiw icksze uznanie. W  Dierwsze święto noooł . Ri» 
gcletto". onera która w  ciągu sezonu zyskała na<*

większa ilość prze tstawicó z dd. Je fim cw a . Cor*
tijlira Kniaginincm. Mazankiem i in.   wieczór
..Żydówka" z p. Mnnu;m w roli L ieuzjra  oraz uu. 
Jaworzyńska. Bandruwska. Oslrowskim i Mazan* 
kii m w rotach glóv\nvcli. W  druc.e święto ti w po* 
niedzialek 17 bin. podoI. znakomita operetka Amor 
w  śniegu*, która nad/.wvczaina treścią libretta. 
świetna wystawa przedniościa wykonania zespołu 
artystycznego baletowego oraz orkiestry zdobyła 
sobie rekord powodzenia. W ieczór .Currnon . w k O* 
rei wystani 'gościnnie d Aleksandra Szafrańska, 
pierwsza mezzosopranistka opery poznańskie! w roa 
li tylutowei. oraz pp. Jakubowska. Stępniowski. Ja* 
chno i in. Zwraca sio uwagę żo b letv potnaruńczo* 
we z duta 17 bm. zakupione w kasie zamawiań wa« 
żne su tvlko nu niedzielna .Żvd6wke“  zaś bilety 
zielone z data 1(> boi. ważne tylko ne Doniedztulkó* 
wa ..Carmen".

Z TE ATR U  „BAGATELA**. W  niedziele podoŁ 
..Moipliium " z pp. Malicka I W ęgierka, w ieczór 
„Szal". W ponieilzioluk poix>ł. „Dum os/iczuny**. 
w icrzór ..Ulubieniec kobiet" z n Nowackim  w roli 
tytulowoi. W e wtorek oopoł. wznawia tcutr po co* 
nacti 50 procent niższych wesoła komedye Zbieri* 
cliowskicco Małżeństwo Lo li" wieczór .Szał*.

KONCERT ARNOLDA FO ELB FSY ’EGO nait>łvn< 
niejszego czo.tsty dobv współczesne! odpędzie s ił 
we wtorek 18 bi.i. Do iceo ostatnim koncercie w  
Monacliium Dlsał sornwozdaw-^a muzvcznv ..lage* 
b la lt": . Scnsacva bvl koncert Arnolda Foeldesv‘ego. 
Jest to Paganini na wiolonczeli którego ntożna za* 
Mizvć do cudów śv ia ta  nowoczesnego W e wszy­
stkich Dozvcyach instrument iego brzmi iak cala 
orkiestra Z cudownie miękko brzmiacci średnicy, 
przechodzi w glos soprano w .  W yżej ie s z «e  brzmi 
jak rożek angolsk i a we flnżolełnch przypomina 

•głosy ptaszece. Nagie lewa ręka spndn .ło barwnych 
tcnćw i w kwintach odtv\vaia sic oreonv“ .

KONCERT JAJDLOWKERA odbędzie Mc w sobo* 
tę 22 bm Sposobność usłyszenia tak wybitnego 
śpiewaka zawdzięcza Kraków i Lwów  tylko tel oko*

f  iTyirodaik satyrycino-politycmy Numer świ^keciny (15) zawiera: doskonałą Wielkanoc 
^ *1 9 2 2  cięte aforyzmy naszych męiów sianu* arcywesołą humoreskę l>jabel i dolary, 

p r z y j ś c i e  wiosny w Wilnie, groteskową analizę Shtoiy, wytworną nowelę w stylu fran­
c u s k im  Jak zerwać z Lolą? kronikę tygodniową, wesołą przygodę posia i w. i.

W  części rysunkowej zwracają uwagę piace Grusa, Czermańskiego, Korczewskiego>
Cena pojedynczego numeru bU iVlk. —  Prenumerata kwartalna 1090 Mk.

P. T. Prenumeratorom wysyłamy każdy egzemplarz pod opaską poleconą.

Adres Wydawnictwa: Lwów, ul. Zimorowicza 5. — lelefon Nr. 581.
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I l r m o ś c l .  ts m a k o m l t v  a r tv s tn  lod z ie  n a  a rer^e  
W M iU n o w  do  o w t v  W iu lk io i  w  Bu ka reszc ie .  W  uro. 
e r e m i e  k ru k ó w s k io r o  koncer tu  znu idn i i i  su? a r v e  i 
p ieśn i ,  atianow ini-u ał&wuu u lu tv  ieuo p u u o iW m ia .  
a K loce  słynny ś p ie w a k  o d ś p ie w a  z z a c h o w a n i jm  
OTMiinnlni tro tekstu.

W IK T O R Y A  K A W E C K A  jm n ko in l ta  urim adonna 
ODereleK s to le c z i iv cn  i /.•nrraiiiczn vch .  w stand w  
K r a k o w i e  w e  w to r ek  Żu Lun. w  S ta rc iu  Tea trze  z u« 
d z ia le n i  zn an ego ,  s w n - i jn u o  bur', m m i Konstanteao 
K ru R low sk ieao i ni un is ty  nrof.  P io traw rk ieao .

K W A  T E T  K O LB E  W  K R A K O W IE , Znakom ity  
*«js>lol czte i  >-ch w ir tu o z ek  o  e u n m e is k ło i  s ła w ie  z 
Putyh śna skrzcm iezJo ł  Mu l in)iv~mi holl><? na t z o le  
p o z v s k u n v  bo i l luu w h  Hiuraii iaeii br/.ez s ra i .  B iu ro  
T i a l r .  i K im r c i t  W .  H e r e e la .  w y s ia n i  w  naszc in  
(n ie ś c ie  w* ił-etl/.iele 23 hm. i  ii.iv.\v \ k łv in  wspunifi*  
łv?n p n m n i in e u i  Szcze-roK  w  afis/.<u:li. U iiVtv na 
ten  stinsaccfuc k on ce r t  sa iuż d o  n a b y c ia  w k s ie *
fru 11 ] i\j ZVZUXjOU skwao. ll>liek A — R.

W Ś . S i A W A  U h t t A Z O W  w Zwrfazku A r t y s t ó w  
P lu s li » v •* łb l.  św im clia . L>oiu Aru-aUn® w nonie* 
d «w tck  lim u  i 7 kw .eU iia  zostanie oLwarla w ystaw a 
Obrazów po. a rtS s tów : Gcm ium  ki. K ow a l ikieiro.
htówiewstliei. Mai., kieir-l Modusa Jaxv M alailm w.

i.ar*. Ueslei i eictiow n V. Fmk.usóy/Ćfy. zb iorow a 
"w ,staw ;r śo 1‘oiu. ł izeuoi ir sUiciio i Zu  tca

A żu .h £ T u W A ftiE  bA N D YTY  KOLEJOWEGO. Za« 
■ j- tó z low a l io  2tLU-Un«sgo t>Uu(is ławu Muc/.y Rsk iogo , 
*Hiun-go (Mdicyi ziodz.e.a, rudem z b a l ie ,  który 
* 1* 1* 1’ i  aiesaLu w /.aMaizow ie, gu z ie  przebywał pod 
fw j-uteiu nujKidu ua puoiąg towarowy w eeiu kro* 
d u e i y  Iow  a rów .

Z A  Jii-tUU .A.EW IERZENIE K W O TY  45000 M Ł  
p  azkudę > l « o l  M a.aw uy w  K rakow ie, zaareszto, 
w u io  w IlzeUzow ie t odstaw iono do lcrakow a Zim 
l e tn ią  M a r j ę  L rhauską.

EwJLLLIEZ KOLCZYKÓW . Szyfra Mann, « im , 
przy ul. Lstary 0. don.osła do pulicyl, ic  jej sluzaca 
Stefania PinU-k lat 17. z Limanowej, skradła ».oh 
czy ki ziole, wartości .0.000 tóasek,

ł -0 L U lL 1 0 N O W A  K R A D Z IE Ż  G A R D E R O B Y . P o  
m ieszkan ia  d ra  W lu dyolu w a Kossa Szpitalna 7, 
W łam ali się podczas nieobecności właściciela zło* 
4 *  i-jc i skradli garderobę męską. oraz dwie walizy 
łączu. J wai looct 01*0.000 mar1 k.

5KKGI1NIE OCENIONA STR ATA . Jan Micltnj z 
Rumunii doniósł, iż  7 stycznia Lr. skradziono n,u 
er W iirite walizę, zawierającą: 3 srebrna łyżki, 3 
■rohrne widelce, parę zm lycli kolczyków, sporządzę* 
givch ze złotyeh 10,ruhltiwek. zi ily ncdal. zloty 
krzyt, 1200 rubli carskich w banknotach pa 500 rb. 
5000 rubli Kicreiiskiegćf, czerwony koc 1 2 jedwabne 
e i . i s ie c zk i ,  łą c zn e j  wurl f .śc i  T/1.000 tnnrek.

ZGUBA. Iłoman Pykuć. student (ul. Czysta 13} 
tru b ił portfel skórkowy czarny z legitymucyą stu* 
Atncką. dokumentem wojskowym i kwotą 300 inK. 

— n o  o  —
E M E R YTO W A N Y  OFJCEfl Ucząc 78 lat. który zi 

C7 lat służby przy wojsku pobieru 1121 marek p<n* 
ijrł na miesiąc, znajduje się w bardzo krytycznera 
poiozeniu I nędzy, uprasza szlachetne osoby o la* 
Skawę wsjmrcie. Pary  przyjmujo Adm inistracya 
K lu n . *wrvs petenta jest 'liany.

Podziękowanie.
Kraków, 8 kwietnia 1922 r 

M. T łttn iA II. specyallata i wvm  azez opatentowsoych 
bandaży w Krauswiz, ęllca Zwierzyniecka A

W ooczucio głębokiej wdzięczności, uwni,un za awol obo- 
atązek łlożyć wl*. juknaperdeczn.ciaze pedziękowanie za 
ln p rlDa wylecłenie mnie z przęśl irzułei przepukliny hun 
(jazem awegu opaleniuwanego systemu, klOry po uilku- 
SaicMięczrieiii uzve u lako całkiem zi> dny odtelyłkm.

Zaznaczam, 11 byłam już zdecydowana poddnć sie oró- 
lacyc lecz na i>o!ccciiiO leku r/a z w rócilmn siY do Pana i 
Anjz>i|>ułiiicj oaiąeiiębiin pumsAlny „kulek.

Polecam go zatem cor>|Co wszystkim paniom, cierpią­
cym na przepuklinę, jako jedy ucgo spocyaiiaię w i ą  ciio- 
Rłbie.

M * j . j  na zawsze wdnycuła
T. Mirtowa,

__________________Kraków, Oizeszkowej L- 5.

j j i S  mmiiit
Da L  23f47/XI. ex. 19CV

f iJ
Kraków, dala tS. kwlelnfa 1922 t.

Obwieszczenie.
Znfilełifa ‘«łc obwieszczenie z dnia 10. kwiefnia  

1922 r w  sprawie w yw ozu  artykułów
ty  win óc l ,  W ojew ództw o krakowskie do latkowo  

Ogiujzb, te  zakaz w ywozu wym ienionych w  tein 

Obwieszczeniu artykułów  ży w u tśd  dotyczy ró* 
1 □  ez tiansportów  zaojiatrzonycu zezwoleniami 
oa  w yw óz bez wz iędu na datę w ysla  Aienia 
eertytikalów w ywozowych.

W y j dek  stanowią wspom niane w  pow~łanem  

O bw ieszen i j  przesyłki transitowe z lfumunii 
lr& isp orty  do  G órn ego  SI jska, o ra z  w y w ó z  ja j 

w  g iau  cacn kootygeutu.
Wojewoda:
(jaiecni

Dia c ie rp ią cych  na za tw a rd ze n .e .
c*ow'szccbnlc znane ze swej Skuteczności pigułki 
franc. Cascanne Lcprince zn a jdu ją  się w sprze. 
dąży we wazystkich aptekach i  skład, aptecznych.

Sowiety ojtfrzucą propozycye londyńskie
P rasa w ło ska  p o d k re śla  p e k o jo w o ś ć  Polski.

Warszawa (teł. wl.). Według olrzymenych tu 
z Genui wjadumo^i, deleyucya sowiecka wyrazi 
na wtorko\*'?m posiedzi?*: u u komisyi politycznej 
gotowość przedyskutowania londyńskicyo ta . 
poiln ekspertów, odrzucając z gojy przyjęcie to. 
g<# rajiorlu en bloc. jodynie akcł.ptujyc w zasa­
d z ie  puiikty, .dut) cząoe wdąości band a, klau­
zuli illa cudzoziemców, gwiuancyi prawnych o- 
juz dłuyów, z wyjątkiem sum, wypłaconych 
pi zez państwa kuuncjj-io rządowi ko-trrewołu- 
cyjnemu.

Przyjęcie londyńskiego p rototo la  za p od sta ­
wą dym lu ly i \V k-omisyi .politycznej ma iylko for­
malne znaczenie, chodzi o sprowokowanie odpo­
wiedzi dclcgacyi rosyjskiej i zorycntowamic się 
w ten s j^sćh , jaikie p u n k u  tego  protoko łu  do-

lc g m y a  rosy jsk a  p rzy jm u je , a  ja k ie  o d m ia s , 
„T rtL u :.a '‘ donosi, żc odpow iedź R csy i no wŁ- 

ru u k i raportu  rzeczoznaw ców  lon dyń sk ich  bę­
dzie zupełn ie  odm owna. — CK' nową swą d e lega - 
cya  rosy jska  m otyw u je  t/m, ż f  p ropozycye  lon ­
dyńsk ie  stanOwt^ zam ach a SunerenUuść Ro syl, 

C liaral- te ryzu jąc  snu iow i '<0 j-i.nstw wsc.iml- 
nich w Go, ui, „CciTh rc d r lla  -Sera “ stw ierdza, 
że P o lsk a  jest najfcardzirj p oko jow o  usposobią, 
na. P o ło żon a  jKumędzy U os ją  i Ni*-: 11 i:ni —  p i­
sze ten dziennik, —  dąży  naj >,it io czn itj do  p o ­
ko jow ego  7 nim i w spółżycia .

U rzędow y  spis deł g it ó w  rosv j?k ich  w ym io - 
n ia  l.c ina ja k o  p ierw szego  delegata  Rosyd. P rzy  
Jfiz-d Lenina do G enui o^teJowanym  je s t w naj­
b liższym  czasie

Litwa i Ukraina obrabiają Genuę
W arszaw a  (te ł. w ].). Dnpeszo t  Genui podają, 

ic  Szanzer przyjął litewskiego delegata Ge! w a 
raukasu , z którym  oiShyl dłuższą konferencyą.
Ti-eść te j kon lcrot-cyi je s t  trzym ana w  ta jem ­
nicy.

P.ówr^zośnte dflegacya litewska, jak  również 
i ukraińska rozpoczęły rozrzucać broszurę ndę- 
<!zv deloguta.mi innycu pauscw, k tó ra  d o tyczy  
k i i  stosunku do Pclski, 00  z. pow iada w zm ożo­
ną nagonką o* tyi; tilską n;i teren ie m iędzyna,ro­
d ow i m. Gdlwannukns będzie usiłow ał poruszyć 
na konfcu-cncyi g-u uieńsikrej sp raw ę Wiłcńszczy  
zny. Z pow odu  tye li poglmsjik delogacya  po lska  
postanow iła jak  na.jo e ig ic zn ic j zastrzedz się 
przeciw dyskusył w tej sprawia.

Minister Skirimint odbył kOnlorenc/4 z mi“  
■trem włoskim  Szancerem.

Dwie fet i».J!!!e V om
Lw ów  (tcl. wl.). Po  Genui wyjochała d?u.s ~ 

Cya rządu Ukraińskie) Rady Ludow ej na której 
czclo znajduje się ihr. Szulbin, przedstawicie*! 
U. It. L. w Paryżu T Jkar-Tok irzewski, b. p rze l-  
8-luwkiai w  KoustaiPynopolu Arnold Margolin, 
b. pi-zcds*awiciel w Lu* dynie dr. Szmal StocLi, 
k iijo w iik  po*selstwa w Berlinie Lopackl j M iko­
ła j W r.sylko Bęuzie to obok dfclegacyi Pcłrusze- 
wicza druga grupa ukraińska w Genu1.

-  o  o o —

NiezadowoleŁie w o Frd&cyi
P a iy i  \A\V) W  Paryżu  a a S L ij Ji»>-

przychyiny konfcrencyi. Wzmagają się wpływ y

tych osobistości, które chcę zmusić rząd do w y. 
cofania Się z konfcrencyi. N a  r-Zae niema jo«z- 
czc dostatecznych  d.inych, aby mód z się w yco fać  
z ko*: ferency i. Rola Cziczerina nie pedobn się 
ogólnie w-e Francyi. „Aclii>n P ran ca ise " zaLP-na 
Poincaicgo, aby wycofał dclegacyę francuską *  
konfirencyi, c lioćby  ze wzglądu  na ostatni za- 
inach niemiecki w  Glr.vicach. Dziennik ów z£- 
pewnia, że krok t.-ki Poincarego powitamhy cała 
Iran cy a  z radością.

b f  Drobieni u E c i  wyłoni sis w Cenni
Genua (AJłV). Sprawdfedawcy dzienników fn u r  

: ' . 6 k ic li Sądzą, że inii-no w szelk ich  sprzec iw ów  
zc  stru-ny Francyi, problem rcparacyjny i kwe. 
slya zozbrojema przyjdą pod obrady kOhlei‘j&. 
cył.

P a ry ż  (A\V ). K o m is y  repa racy jn a  nie p o w z ię ­
ła  dotąd żadnej stanowczej iL c y z y i w spraw ia 
odjHzwiedzi N iem iec na o -ta tn ią  notą k o r .is y i. 
K om :sya  ta ma zam iar zaczekać rzekom o aż do 
dnia 31 maja, to jest do czasu, w k ió rym  p rzy ­
pada sjil.uta n ifim ie*k iej ra ty  nm jow ej. DoązeJB 
d op i e ro  w ys t n pii z w nb^k io in  kordom  yin.

K o t l ł l O l i E l T B i  l i i i
W arszaw a (toi. wl.). Koresipiaident w iojeński 

„Robotnika'* donosi, że r*odcziis nadużeństwa. ra i  
ło-bnego, u rząuzouego w Budapeszcie przez, w ła­
dze w ęg iersk ie , na truranie ex ctparza K a r c i*  
widziano obok korony w ęg ie rsk ie j św. Szcz-*p»- 
n .  3 inne korony, a to ces jiską  uustTyacką, kzA 
łcw ską  czeska i k ró lew ską  gatlcj Jskn.

POKOST tiytli !± a y  —  oiaraułowauT
C A  r  D  V  olejne i suche
B  ■  N  m m  ■  Dieruwsize, iakŁiśctpierM szej ja<uotaCi 

poieca egzystująca od r. 1 8 3 J firma ,

L. BARANOWSKI
I. K P A J D W A  F A B R Y K A  L A M E R Ó W  i P R E P A R A T Ó W  C H E M I C Z N Y C H  

K r # k ó w * D ę b n l k f  ( d a w n i e j  W o l s k a  2 2 )
Sprrftddt dotalłcxna< Plac Mctejkl L. 6 - Te itfo n u  Nr. 1112

K
I

N
O

Najpotężniejszy film sezonu!
Mor.umem&iny dramat w 7 akiacn z dziejów W ie lk ie j rewolucyi francuskiej

„ D A N T O N ś ś

M O T T O ': Rt-w *>lucya *aV Moloch pożera sw o  ch wlasnyeh w yznaw ców  „Danton"

K H A a U  Af —  U l I U A  U W .  O c K ł R U t i Y  L. & —  a K a a U W

M f

A
N

D
A

dlSfcfll

!! Źródło konkurencyi!!
P ła szczo w e  kostyumy, suknie, bluzki

n a jw ę k s z y  w y b ó r —  ostatnie n ow ości

Au Bonheur Dąs Dames Wilhelm Vogler
Magazyn Kcnłe.<cyi danriskiej —  Kraków, Floryańska 10



Numer 103 J30NTEC KRAKOWSKI" Sir. 1»

E n to w ic a  (AW *). D z ien n ik i n iem ieck ie  d o ­
n oszą , żc ob jęciu  p rzez  P o la k  'w  p rzezn aczo ­
n y ch  P o lsc e  części G ó rn ego  ś lą s k a  z a s tą p *  
W  d n iu  1U m o ja .

K a ło w ie ?  (A W ) .  ,.S z ta n d a r  P o ls k i"  w z y w a  
ko m isy ę  m ię d z y -o ju ^ z u ic z ą  j k o n su la t  p o l­

ski w Opolu o pomoc dla wydalonych z nie­
mieckiej części Górnego Śląska Polaków i 
grozi, żc jeżeli stan ten Pędzie dłużej m val, 
to Polacy w polskiej części Górnego Śląska  
zacznę usuwać Niemców, aby módz na ich 
miejscu umieścić wydalonych Polaków.

M a  M m t o M a a  mml
B er lin  (A\V). Jeden z dzienn ików  tu le jszych  

donosi. żc nmady bulszew cżo niemieckie u pro­
wadziły do zu p c la cga  pci-jzum łcn ta się. R osy a 
eowkoka na podstaw ie tego perozum ro ia rezy­
gnuje rzekomo z p iaw n , ] rzyzn an ego  je j na pod­
stawie -IG  a rtyk u łu  traktatu  w o ts  lsk icga . co 
do zadania odszkodow an ia  cd  Niemiec. W  spra­
wie ode&kciJlowaniri nic-niicckiej p ryw atn ej w ła ­
sności w llc s ;  i tcczą  s.ę je s zrze  rckow an ia . —  
R ząd  rosy jsk i Luw iun - lice  tę sp raw ę za ła tw ić  
ana logiezi ac do  za !a ‘ * icn ia  p łti^bny en roszczeń  
rzędu fran cu sk iego  i angie lsk iego .

tycznie w ed ług wytycznych dclegarta Urzędu  
s ta tystycznego . R ó w n o tześnie ceny biletów tea- 
iralcych zostają podniesione o procent.

Praa i to iz y i io ś i is n i iw WiiniP.
Warszawa (lei. wl.). N a  prośbę m--. rsznńka 

Trą mp-czyńsk i ego u. l i je się z ramie ia Sejmu 
na uroczystości wił ui-kie wic ren ar-: za bek Osie­
cki i p. Jll&raczfwski.

d l i i i  d i f d t i j  tv t o a m
W arszaw a  (le i. w ł.). .M iędzy prtystam i a za- 

rządecn tea trów  w a r iza w sk ie ft  p rzyszła  du kon- 
f P a u  na tle cknnom iczncn i. Konll kt ten zosta ł 
załagodzony w skul k przyznan ia  przez zxrz.;dy 
teatrów arlysu  in 33 pzoctrt podwyżki. Jednak­
ie  artyści teatru P o lsk ie g o  nie z g o d z ’ li się ba  12 
i za g ro z ili s:.rajk om. w sku tek  tego d y rek to r  te­
g o  teatru , p. Szdnian, przyznał im za m arzoc 30 
p rocen t pod wy/A i, z a kw iec ień  50 procen t. Od 
1 m a ja  p od w yżk a  plac, będzie w zrasta ła  a u lon ii-

Dardzo Dlckna ln - c v a t v w o  o w ie lk i c t  dożv1 A jżn o ,  
ści spo łec zn e j  w p r o w a d z o n o  d la  p o d n ies ien ia  ruchu  
t u r v s t v c z n o 5K o s o p d i ic z e B o  w  cz\n z 'Kicz itk ieru br. 
W i e d z a  d osk on a le  \vsjrVsev —  żo lu d z ie  u o ro ,  
w :aiac.v  sDorl. s a m o e l io d o u o , iu r v & t ’,\*.r.av t>rzeko:iv, 
w in o  sie chude z iak  w ic lk i e m i  t ru d n o ś c ia m i  ro z .  
w ó i  i e e o  musi w a l< * v ć  z Dowodu b rak u  w  od n o ;

w ie u n ic h  p u n k tach  k ra iu  s to so w n y ch  s ta c y i  zc 
s k ła d a m i  b en z v n v  i s m a ró w ,  m o żn o ś c ią  d o k o n a n ia  
d o iu z n e i  r e o c r a c y i  —  o t n u i w m  ś w ie ż y c h  o p jn .  
k isz ek  itd. J o d n s m  z ‘n a ib u rd z ie i  D oc iao^ iacych  ce» 
lów w y c ie c z k i  sam o ch o d em ,  iest u nas  Z a k o p a n e .  
IV  dan e :  c h w i l i  n a jb l i ż s z y m  r u n k o m  buzjc  m o żn a  
d o k o n a ć  r e u e ra c y i  sam ochod u  i o t r z y m a ć  lwnz\ ne 
l o b  c u m y  ics'. odle ittv  p rzesz ło  l()ll k im . K ra k ó w .  
P r ó c z  teao ty s ią ce  irości z i e zd za ia c y c h  co io c z iń u  do 
Z o k op an eu o  w ob ec  ui v m i t . .vnvch  środkójft k o m u ,  
n ik a cv t  na m ie js cu  o ra z  r a i k o a i f c i  w  o -m  wzarle, 
d z ie  za leżn ośc i  ou m ie j s c o w y c h  d o r o ż k a r z y ,  inusl 
z i e z v c m o u n ć  czestb  z n a jp ię k n ie j s z y c h  w v c i3 : z c k .  
lub  też o g r a n ic za ć  ie d o  m in im u m  z j e w o d u  zb y t  
w y g ó r o w a l i ,  cli a z w ią z a n y c h  z ni m i  k o i z l ó w .

Bierne poci uwase powyższe m oiww . celem ożyj 
witnia rucliu turvstycz.iócro i rozwoju życia izospo, 
darezeero na Podhalu. Spiszu 1 Oraw ę po vsta!n 
(In a 4 kwietnia br w Krakowie ..Znkonańska 
Sról ku Samochodowa* Skn z osrr ndno.i z siedzi, 
ha w Zakopanem IV zaTires iei działań.a wchodzi: 
komurfiiaćj/a samochodowa omnjbu(fcni otwartymi 
na 20 osób z Zakonancaro flo Doliny Ko: -i-dftKioi. 
Mcrskic-KO Oka. Jaworzyny, >».mcksu Bielskich 
Grot. Szczawnicy. Czorsztyna. >Ji?dzicv itek. Karnżo, 
v nnic samochodów przyjezdnych ri-iur.. ya  media, 
niczna tychże we w*!asnvih wursztatueh wulkuni,

Wózki dziecięce
odnawia precyzyjnie o r e z  p rzy jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  

ta p ' uerskie 9 iió

J. P1ECH0W!QZ. Kra;iavr, ul. M kołajsKa 7.

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
o różnych grubością ca

po.eca ze składu 0132

SPÓŁKA TECllNiCZ.kO-rKZLMYSl.OWA

,R, GODTCnl, G A  IRKO i S-ka
W o r tu t  i, ul. Now ow iejska 14. Tel. 25  05 

Wylqcz.no p r i  l i t i w i d a i i l o o  9432
Wielkopolsk ej HUTY MIEDZ*, w Pvs .au o.

czna 
scRztźby z drzewa

kąpielowy cli.

Wyroby koszykarskie
wykwiiitiiie,sz>eh.

Wyroby bednarskie 
Sita i przetaki 
Kilimy
Krzesła składane H? r
Poleca w  O g ro m n y m  w y bo rze , po cenach 

kon k uren cy jn ych , h u rtow n ie

P O L O N I C A "
Sp. z ugr. bdp.

w '  K R A K O W IE  

ulica  L o re ta ń sk a  L. 8 .

9302 Prosimy żędać ofort.

99

f
O L IW A  K e S ilA N A  u o  N 4 $ż V N  a o  s«>ci

we flaszeczkach hurtownie 91',
W. N O W A K , K 8 AkOJV, G a rb a rsk a  26

z a n a w i e h i a ;
h a

źS^TDCSUŁKId
y  CO C ? G 5 3  J t m

•nrt d» wny<lk!ih
p i t n i  • przyjinujt 

i BIURO Obtnszsri i REKLAM ’

| H - M U B K
| K R A K O W - E O n E R O W Ś K A l i .
K a b n    __
Kina prowineyonairre proszone sę o podanie 

warunxów za wyświetlanie reklam.

^ Przedsiębiorstwo :
I  Dta budowy wodociągów, pomp stu* j 
|  dziennych i ogrzewania centralnego, j

STANISŁAW AADWANEJC J
Kraków, ul.ca Karmel.cka I. 25.

wykonuje wszelkie roboty w zskres len wchodzące j 
jtikoież reperai-ye w miejpcu i nu prowiucyt. po

cenach p r z it le p n ith , ^

i

fityli wyrotiow beloniwyth
l O N  materyalOw tidowtaDycii 9ZÓ4

J. B ć R G E R A
Kraków XXII — ul. Jana Tarnowskiego 5
poleca rury betonowe wszelkich rozrainidw, płyty, 
h r*»ężu ik i, posadzki, Kię i .ti-dzieuue, dym git g jw e  

I przy,iiiu,e wsztik ie i obuty betouuwe

po cenach nader przystępnych.

znrva m m  shlnd hcnzvnv smarów, opon. kiszek 
i vvszi icłi narzędzi.

Spółka nos.ada iuż w Zakopanem, na Kamk-ńcn 
tuż przv elównei droJze z Krakowa odnowic-int 
plac. nu kiórvm  urzvstauila do budowy licznvżli 
budypków

■\Yarfcziatv mozhaniczpo z miitorem b oo zrm w m i 
ł kompletem niezhedn-rti narzędzi, wraz z dwoma 
™l nratami an wull.anizjicvi ertim zakupiła Ska w 
W arszawic. Filia warszawska znanej f,rm v ..Con, 
tincntaU udzieliła Spólćn wyinrzneao za^t^ns-twa 
s\vvch wyrottów cumowych, a układy z lnnemi po, 
wnżncml firmami sa w toku

Zawiadowcam Sooil;i zostali wybrani na okres 
dwuletni rn>. Wind. C ;bu lik i iunior 7. W arszawy. 
Udward LThan i Marvan Urban z Za.konanr.zo. Do 
I«adv Nauzorczei weszli pn. M iecz-si.i.y Walczak. 
Dyrektor Krak. Oddz:a!u Banku IIaxid'owo3:o w  
W arszawie, prezes I l n d v  N a d z o r - z o i  S p ć .Jk i  ukc. 
„Krośnieńska nafia i craz Z irr in v “ inko prczns. ad, 
w-ikat dr Józc! Diehl. członek W ydziału Główn. 
Pclsk ieco Tp\v. Tairzańskieoo i I\omisvi K lln .itvcz, 
ńei w Zakopanem. Ludwik Antoni Koziowskl. 
arzemvsłowiec z \k ar^za-w era;- Kr.z mi.-rz ksinże 
3\viatopelk:Mir.:ki zicm 'an:n z Warszawy.

rownżn\ ten zespól zacznie swn pe!n:i dz'a !ał, 
ność po ukończeniu budowy s-nraiów i w nnzta j 
tów. z początkiem nadchodzącego sez inu letn ii^o w- 
norczumienru z Klubem autołęidiitowy.Ti w W ar, 
szawie. Polsklent To\^. Trurziińskiem i inr.emi or, 
ganizacyam j tui .-tycznctnl. sp o rtu cm i i kra u*, 
znawczetui. f i  L P .)

P O  Z A M K N I Ę Ć  U  K R O N IK I.

B IU R O  M IE J S K IE  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H
p iz y  uT. SzipAdlncj 5G będzie o tw a rte  w W ie lk ą  
Sojuotę do godziny  1-ej w pcłu ffn ie . a  w ó m g i 
dzień Ś w ią t o d  godz. 9— 12 w  ;o lu d  ic, w  n ie­
dzielę W ie lk an ocn ą  zas ca ły dzień  zam knięte.

(m .) A R E S Z T O W A N IE  U R Z Ę D N IK *  P O D A ­
T K O W E G O . Oncgdaj a rcsztow a iio  w Bolechowie 
s ta rczego  o fie y a ia  urzędu podatkow i go , Mongo- 
go, pod z-arzu tn l ic zn fc lt  nadużyć i osr/ustw. 
u p raw ian ych  od  d luż-wego ju ż  czasu. M orse  
m iał pob ierać pcdaitkL któaych  nie w r ią ga ł do 
■fiięg, ja k  n. p. 35 000 raat ^k od gcspcdairz 1 Du-

l)’ aka Pań ka  z H uzic juw a lub od Saw czy  ia  z 
Podburozia 50.000 m arek i t. d A resztow ań  i e 
M onsego ijy io  w iotką sert&acyą d la  całego Bcl.-j 
c liow a i o k o lic y . A t* '-zsuw anego odstaw ion o  <lo 
sodu obw odow ego  w SLryju.

—  o o o —

o Kryjcie dachy tylko
OACHO.YKA AZ3E?T0łVO-CEMENTOW4

„ W IE R ”
p r z e d w o je n n e j  je k & ś e l fli.34

Fabryki wyrobów azbssLowo-cemeiUow. 

JAN JACK i S-KA
Biuro tpriBdtżjr: KRAnOA, ZWIEfkY.jrCIA C I

L I K W I D A C Y A .
W -kałek  uchwalonej przez Warne Zgroma­

dzenie z dma 14-go marca 1922

likwid&cyi Chrzęści] hskiogo Towarzystwa 
Oszczędności i pcżyczen w Kranowi,

wyplata złożonych wkładek oszczędnopci od­
bywać 6ię będzie e t  wtorki l p ętki w -o t ii-  
nacn od &— 7 pooołuaniu przez pizecięy 2-och 
miesięcy, a po upyw ie  I f gh  te.mmu mept d- 
lęte wkładki zl.iOut bęaę do eepozytu sądo­
wego.

Kraków, 10 kwietnia 1922. 9420
Likwidatorzy Cnrzetoiiaósklego To 
warzystwa Uszozyoności i pożyczek 
w Krakowie, plaa Maryacki 2, L p.

Kwiaty sztuczne 
wieńce i bukiety

tylko  hurtow nia PISO

• fl>

• 9
G arbarska 26,



<Ł. 2. ufr. „GONTEC KRAKOWSKI" Str. 13

p. K. 0. w Warmwle
Kr. 141.374.

P. X. 0. w Wsrsrawli 
Nr. 141.37-1.ALBIN  JAWORSKI

3WSZA HURTOWNIA WYTWORÓW POtHOCN
ARTYKUŁÓW DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO

ICraków, Rynek główny 24. Telefon Nr. 22.

p 8 i * * . . .
U t e  ki'

<gp\
• S„ i*

Sprzedaż wyłącznie hortcwna dla P. T ,  Kopców, Kooperatyw i Domów handlowym.
Cenniki ilustrowane i szczegółowe oferty na żądanie wysyła odwrotnie.

c a r  Główny skład alpaki firmy Berndorffa S Bermana oraz Chińskiego srebra.
9478



Sir. 1* .GONIEC KRAKOWSKI- Nr. 1 « .

802Wysyłki towarów w kraju i za granicę.

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast.

O d d z ia ł: Ł ó d ź , P io t r k o w s k a  2 2 .

S i l  M i i  IM M i y t l
p  Oddział krakowski
|  w Krakowie, Rynek Główny L  19.
M Telefon Dyrekcji Nr 1530 Telefon Biura Nr 3349

p Instytucya C entralna w Poznaniu
^  ODDZIAŁY W KRAJU: Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce,

Lublin, Łódź, Piotrków, Poznań, Plac Wolności, Aleje 
Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Kaduin, 

Toruń, Warszawa i Zbąszyn.

ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk, Paryż i Nowy Jork.

Kepitał akcyjny i rezerwowy Mkp. 1 ,1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  

Wkłady przeszło Mkp. 8,000,000.000

Załatwiamy wszystkie Iransakcye bankowe, 

przyjmujemy zlecenia na giełdy: krakowską, 

poznańską i warszawską.

Od wkładek płacimy:
3727o a vista, 4%  za jednomiesiącznem, 

47*% za kwartalnem, 5%  za pólrocznem 

i 6%  za rocznem wypowiedzeniem. .

Polecam y nasz kantor do zakupna dewiz, 

walut i przekazów zagranicznych.

G odziny kasowe od 9-ej do 1-ej. 0173

Piękny flakon perfum franc.
jako dodatek otrzyma .

ZA DARM O a
każdy kupujący począwszy od 5.000 Mk w Perfumeryi I I
i w  fabrycznym składzie artykułów kosmetycznych ®12? [ j

V i .  Korzeniowskiego, Kraków, Floryańska 22,

Baczność! 9433

Folwark obejm ujący 500 m órg z młj nem wonnym, bud. mur. pod da 
ciiówKą, 50 s/.Iuk byuta, 12 Koni, 3 stawy zaiyb.oue, poł gotlztuy 
Od kolei. Cena podług ugcaly.

Dwór obeim uiąey 3000 murg ziemi z  żyw ym  i m artwym  inwentarzem.
Cena podług ugody.

Folwark z 20U muigmni z żywym  i m artwym  inwentarzem. Cena 20 mil. 
i wiele mmejszyen gospodarstw , kamienic, m łynów, boleli poleca

A. Kluzisk i Sp., Ostrzeszów, Rynek 13, Wielkopolska.

S P O L K A  T R A N S P O R T O W A

„ C H A C O V IA “
D O M  S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y

Kraków, Grodzka 60. Tel. 270
Filie: Lw ów ,, ul. Halicka 20., Tarnów, Plac Slenkle» 

w icza 6., W iedeń I , Schónlaterngasse 7 a.

'go.

RĘKAWICZKI skórkowe i materyalne
Pończochy damskie i męskie

w wieiKiin wyborze i po cenach konkuiencyjnych

Palta gumowe z angielskiego materyalu
najtaniej w łuakowie oiai 9185

Krawatki, szelki,  torebki damskie
poleca na sezon  w io sen n y

F. LU3AŃSKI, Kraków, ul. św. Anny 2.
U W a G  \. Prania i przeróbki rękawiczek wa własnej pracowni.

11 Na sezon wiosenny i letni! I
Nie przepłacajcieI Kupujcie tylko z pierwszych rą k ! 

Nie przysłuchujcie się opow iadaniom  o zw ytnachl
Zakupiwszy duZy iraoajiort maleryalów bezpośrednio z labryki, robiąc dule obroty 

handlowe, mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem 
po cenach hurtowych I 3 metry j elnej szerokości najnowszego eleganckiego inateryaiu 
tćzysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo Irwałrgo i eieklownego w drobu ulkie krato- 
ezki, o wyrobie jedwahno-iniękkim, niezbędnym dla każdego z fanów  lub Pań, k orzy 
pragną zaopatrzyć się na sezou wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kost.uin. Ko­
lor) giauatuwy, zielony, broiuowy, szary, (wpielaty, wiśniowy, uielangó i kowersoL Za 
3 metrzy 8.1 Ot) Marok, na danissi kostjuin 3'/, metra 9.401) Marek.

Materyuł w>/szezo gatunku U. lepszych labryk gwarantowanej jakości za 3 metry 
10.800 Mk, 3)4 metra 12.ÓIH) Mk.

M a T e R Y U C . s p e c y a l n i i  n a  l a t o .
Materyał najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 me- 

try 14.700 Mk. za 3b* metra liżóOO Mk. (Wszędzie len materyał sprzedawany jest po 7 do 
8 tysięcy za metr..

W ysyłam y rdw n .a t znnjduląee aię n nas na składzie kupon na spo­
dnie eleganckie gładkie lub w kruleczki j o 33X4) i 4.t<00 Mk.

K u p o n  na sp o d n ie  czya to  w ełniane, czarne tlo z paseczkami i do 
nbraó wizytowych po 4.«00 i o.oOO Mk.

K u pon  na le tn ie  m » » « i »  i o a m sk le  p ła s z c za  w  najmodniej­
szych kolorach i angielskich deseaiacb to.iuo Mk.

S z tu czk i na o .m s k i*  sp ó d n ic e  w najmodniejsze kraty lab pasy 
również gładkie i we wszystkich uOioraeh po 3 200 Mli

S z tu czk i na b lu zk i w najmodniejsze desenie kolory po 2.200 M k.' 
b z lu c zk i ap ecya in o  na lam  o  au sn le  .Tennis* pikowy wyrób 

w  paski czarne, lila, urunzowe i niebieskie po 4.800 Mk.
S zew io ty  (dainssiei nujleps/ego wyrobu, zastępujące w tupełnoóci 

angielskie maleiyaiy. podwójnej szeiokości. na suknie i kostjumy letnie 
I po 1.850 Mk. za metr we wszystkich kolorach
| C hustk i w n a ,m o d n ie js ze  kra ty, najładniejsze desenie, rozmiar
165X105 em. po 2.000 Ma, wyższego gatunku po 4.000 Mk, większego roz­
miaru po 5,0tkJ i 7.000 Mk.

P lo o e n k a  i ze th y  kolorowa i bisie w najnowsze desenie na koazule Słowackie- 
(arlucny t dziecinne ubianka i t  p. po 575 Mk. za metr.

K o łd ry  tak zw. pluszowe w dobrym gatunku |io 4.0)0, 6,000 i 9.000 Mk za sztuka. 
G o lo w e  d z ien n e  le m ie  a os. z u o  m q ,k ie  z mankietami z dobrego zefiru w naj­

modniejsze deaeuie po 1.50) za sztukę.
‘/z luziua ll.lu o  Mk, 1 tuzin 22.000 Mk.
Takie same z trancu-kiego zehru cena za 1 sztukę 2.500 Mk, ty* tnzlna 14,000 Mk,

1 tuzin 27.500 Mk. wszystkie kolory.
K o s zu le  n ocn a  p o  t Sou 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatnnko).
K a a zu n y  m tjsKie po l.bOO, 1.50) i Z.2uO Mk za sztukę.
Wysyiamy natychmiast, można bez zadatau za u l.cztu iem  (płsci tlę  przy odbiorze). 

Za opakowanie i przesyłką dolicza atę OuO Mk iniezależuie oO sumy zauiowieuia).
B e z  w e ze lK .o g o  r y z y * .* ! ;  kupujący nic nic ryzykuje, gdyż —  jesh towar się 

nic spodoba, przyjmujemy tacowy i  powrotem j zwracamy pieniądze.
Zamówiuma piosnny adresować:

Do składu W A R S Z A W S K I E J  SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ.
2 W e is za w e , 2 lo U  21 (1*1. 13 l-kttj.

P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen.

Otrzymujemy codziennie uużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów u  wy­
słany towar i powtórne zamówienie, wubec braku miejsca podajemy tylko kilka i  nich.

.Szanowny Panie! serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jesiein bardzo zauo- 
wolony z tegu towaru 1 łaskawie proszę mi przysłać teszcze ten sam towar dla kolegi 
i również jeszcze u Panów zamówią inni l 1. d. Ludwik baiiclra. Sucha, Małopolska.

Sz. P. Maiaryal utizyuialeiu, z którego esieiu zadowoiony i śniadam Panom ser 
deeiue podziękowanie. Michał obrzylowski, Zako|iane, Sanatoryum Czeiw. krzyza, zB. lii 
1922 roku.

, l )o  W aru. Spółki Manufaktur”. Przesyłkę otrzymałem. L materyaln przesłanego 
przez Pauów icaiem w zupełności zadowolony, na dowod czego upraszam o uajrycblej- 
sze pnesiaute |o*zcze raz lego samego uialciyatu gatunku ii. L poważaniem SlauislaW 
Gebel nauczye eL Piaski Luierakie, Ziemia Lubelska,

Szanowuy PauieI Materyę olrzy maiein dnia 18.111. 1922 r., za którą bardzo dzię­
kuję, bo nie spodziewałem się Ze tuką matciyę dostuuę od Sz. P. 'L puwużunieui Bartł. 
Karpióaki maszynista, Brono wice W ielkie 19.111. 1922 r. tdalej następuje zamówienie 
oa rozmaite towary).

4|l w l'.| żn utrzymaną materyę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pro-
Ja zzę jeszcze rsz przysiąc takiej samej ui stery! & metrów i 3 i pói metra na kostyum 

damski, w przyszłości Zamówię jeszcze duzo iow arow . Jeszcze raz dziękuję i pozontuię 
C l  z głębokim szacunkiem kreślę się Józet Wawer, Oświęcim, Baraki wyguańców śląskich 
J H  22. Ul. 1922 r.
”  W. p,| ’1» nadesłany towar najserduczuiej dziękuję; z jakości materyalu jestem
■  i  najzupełniej zadowolony. Nowa Urubla, 18 UL 1922 r. 9144

4  Wszyscy nasi Klienci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu
4  z a m ó w  eń p r z y k ł a d a m y  wszelkie s t o r a m a  k u  temu. Wobec czego 
• u 1 .uOsiiny zwracać Sie do naszej firmy z pełnem zaufaniem.

Kooperatywom i Kółkom rolniczym dogodne w arun ki!
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Ne sezon wiosenny!! i!
LISY

Na wiosnę! Na wiosnę! i

Bogaty wybór
w

ETOLE
PELERYNKI

rozmaitych gatunkach

Rękawiczki Śf

poleca

Pończoch damskich
i4ibfi>«<łA* gatunki i kotary mcLne 1 ]cdw «bb«

Staniczki modne, Bluzki, Kołnierze 
Wstążki, Hafty, Koronkiv Woalki 

Gazy i Aksamitki 
Krawaty męskie, Skarpety, Chusteczki 

Bielizn^ kauczukowa

Ważne Ważne

M a g a z y n  F U T E R

BOLESŁAWA
WROŃSKIEGO
Kraków, plac Szczepański 2

i l łs f f is a m fK K K K K K H K ? :^  r e K K s m m s s

Pierwszy na jnow si 
Polski Zumal Mód na każdy sezon

i wszelkie kroje stale na składzie.

Przybory do szycia, krawieczyzoy i haftu 
po cenach nader przestępnych

poleca firma

S199Kraków, Rynek gl. 5

s s f f iS f f im s s s s e s s s s s f f is s s s s e M s s B e K ii i

POWSZECHNY 
BANK OBLOTOWY

ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
R YN EK  G ŁÓ W N Y L. 8.
PRZYJMUJE WKŁADKI na ksią­

żeczki oszczędnościowe i rachunek 
bieżący*

SPRZEDAJE i K U P U JE ‘wszelkie 
walory, wykonuje zlecenia g ie ł­
dowe oraz uskutecznia przekazy 
na w szystk ie miejscowości w kraju
i zagranicą.

PRZYJMUJE do PRZECHOWANIA
i  z a rz ą d u  w s z e lk ie  e le k ta . « 7

PRZYJMUJE SUBSKRYPCYE na 
wszelkie papiery wartościowe.

IM i

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
F IL IA  W  K R A K O W IE  n «

TMrnm C«Btr»Iiy IWO#. FU.ł CZERNIOWCE. TARNOPOL STAKSŁAWŚW.

A k cyjn y k&pltał 210 .CGC.0 0 0  Mkp.
Fu n d usz rezerw . 180 ,0 0 0 .0 0 0  Mkp.

PRZYJMUJ! tfKŁAOL m  ksiąiaeskł sasesędnofciowe I na rachunek bielący.
KAlniOS BYMIAMY aprzea ;a t kupują wszeiłus afekt* i waluty, wykonuje zlecenia 

giauluwe ■ raz pi ze kąty na w^ystkie miejucowoici zagraniczne.
ODDZIAŁ DtPOZYTOWY przyjmuje do przechowania i administrowania wazelkle pa. 

piery wartu* ju * a
SC hO W KI DEPOZYTOWE (aalea) pod spM,alnem zamknięciem stron.
DZIAŁ ZASIAWrrllC2 i umiała pożyczki aa kosztowności (złoto, srebro i szlachetne 

kamienie).
SKŁADY TOWAROWE (uL Zacisze) przyjmuje Da akiad wszelkie towary nleza^alne 

i nieuiegajacM zepsuciu, udziela na takowe zaućzki oraz z-jmuje bię ia- 
Uuaaowauiaui towarów, sprowadzanych przez lL.uk z kraju lub zagruicy.

PRZYJMUJE SURSMYP6Y! na wazaUue potyczki pah.twowe 1 nonę «keye.

l a n a o r e k o . I P C k O B
O FARRYKA ru t  l k  i b ib u łe k  d o  p a p ie r o s ó w  o r a z  p a p ie r u - fa r b k i  
U DO BIELIZNY wtrrrt i z - t — ■-ii i i

>WISŁA< wire

o Sfl. !  ogr. rtnow,
u
Q _
■ o  ca o  ca ca qp m  <3- •  Ml P i mi m  ca na SK 3  a  a  m ca ca a  a  ca *=. a  o  i

P O L I C A

Fraków, Cługa 17
S W O J E  W Y R O B Y  —  = —  =a

1

3

SZCZURY I MYSZY
MUiy eie W iWÓhd  tn czasie istna plagą, jako niebez- 
..ee *t rozsacą -y różnych zarazków opidenrezn>eh, 
>raz jaso szkodnicy po0 względem ekonomicznym. 
Celem radykalnego wytępienia » ł (U i r 6 m  i  m y a jy

„KAPS“
i or> okazał git m nsm  ai .UM aar- tredn>A8 annasaayia tych szkedników.

•wW Preparat „ K k r S 11 otrzymać można w apteauch i składach aptecznych. "Ws*» 
Wyłączna sprzedaży Tecim. Cham. Febr. ,s*p i* . EL S .u  ingart, Łóat, Piotrkowska nr. 44.

i

stosujcie preparat
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W KRAKOWIE, ULICA GRODZKA L. 18.

W łasne O d d z i a ł y ;  x

P O L E C A : 9163

I. DZIAŁ INSTALACYJNY
Protekttre I urządza: Wodociągi —  Kanalizacye —  Ła*łenVs.
Ogrzewalnie icntralne —  Ujęcie źródeł słodkich i mineralnych. 

Urządzenia laboratoryjne i b  p , i t  p.

II. DZIAŁ MECHANICZNY _
Projektuje i urządza: ZaUady mechaniczne, iak : faorykl d r u t u ,  w  Sn 
gwoździ, nakrętek, tartaki, cegielr.e, urządzenia kopaL.ane.

lii. D Z IA Ł  HANDLOW Y
Dostarcza wszelkie mater'ały instalacyjne, jak: Fajanse, rury 
i kształtki kamionkowe, wanny żelazne emaliowane i L d. i t. d.

W yłączne zastępstwo na całą Po lskę :

K S C S  1 Ważne dla odlewni żelaza I metali

} Walas dla te. past. ia&oi.tlMi., WklenilkfiwitL
behjhB°3K J '  E S ™  \ Ważne dla każdego przemysłowca
.tkair. Idohrint .Dba**"<oih«cra»J j maj « cego  kotłownie i sih.iki parow e  
•.flrti'“.IpaatjdatijnuMisiiiwjBnda ) *  r

Dostawa ze sk ładu fabrycznego oo 
cenach oryginalnych fabrycznych11

X
X
X

W arszaw a
uL Długa 60

Drohobycz
oL Mickiewicza

W  K R A J U .

Łódź Lwów Przemyśl
oL Jagiellońska I l e  MicKiewicza

Stanisławów 5niatyn-7ałucze
uL Koańskl. go  1 Dworzec

Wien L
Werdertorgnsse 4

Czerniowce
Landhausstrasse 22a

Triest
Punto franco vecchio 4

Berlin SW. 11
Deasaueratraase 3t

Z A GRANICA:
Bratislava (Prcasburg)

t  orenzertorgs se 24

X
X
X
X
X
X
X

Zagrzeb
Radnicky Doi 23

Gdańsk
Sandgrube 30

Hagen i. Westf.
Kb.iat .HKraiie 16

Maribor
Aleksandrowa 25

Hamburg
Klostertor l

ScheidemOhl 
Breiterstiasee 17

X  
X  
X
3
X  
X
J  Zastępstwa we wszystkich większych miejscowościach 
£  w kraju i zagranicą.

^  Załatwia wszelki* czynności spedycyjno - transportowe, 
* ruch przesyłek zbiorowych, reekspedycye, oclenia, do- 
X wozy, magazynowanie i finansowanie towarów pod 

konkurencyjnymi warunkami.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Specyalny oddział cysternowy.
9172

SXX5SSM XSXXX3ffi38«S8B8S88SSSffl8S  1{XXXXXXXXXX XXX XXX XX XXX XXX XX X

BANK KOMERCYALNY S. A.
CENTRALA W KRAKOWIE, RYNEK G L  42 
ODDZIAŁ WE LWOWIE, U L  LEGIONÓW 1

załatwia wszelkie czynności w zakres ban­
kowy wchodzące, 

przyjmuje wkłady na rachunek bieżący i ksią­
żeczki wkładkowe, 

załatwia przekazy do wszystkich większych 
miast Europy, 

kupuje i sprzedaje waluty i efekta po naj­
lepszym kursie.

\
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O  os
n PIECZARKA

Kraków, Poselska 15.
Fabryczny wyrób ciast,

I cukrów i h erb atn ik ów , i  |
.. j s y  i i m s a a

S®SŁJS5«SaP żCSaS*

|  P . T .  P A N IE

i M O D N Y  k a p e l u s z
p o ł a .  m l e ł  t a  2000-— t i >. 

( U r / d o j i r t c r o b l c a i a l
PRACOW NIA KAPELUSZY

J U L I I  R A U S Z O W E J
przy ul. Brackiej 4. n» l-szem piętrra. przyjmuje In- 
peiusze damskie słomkowe, jedwabne, gazowe i inne 

do p r z e r a b i a n i a  i u b r a n i * .  9300
s= aę>®ss!32£6S©lS>S839S>®®*£0 

Pierwsza koaces. przez Namiestnictwo

szkoda kroii! £ szycia
Jftzafy 2ablelsktej

w KRAKOWlE, «L  Krzyia L, 7
otw ifia  dnia 2 “> 70 k w in t n l*  19?2 dla Pau i Panienek 
umiejacyófc s'.\ć 1-miesięczny kurs kroju syslemn W orth '., 
CU ..•  um r. ących szvć 3-mi™ięCżii> kurs r-i prayatępayeb 

waiunkacu. — Na żądanie minka polskiego kroju.
Z Jos/enia codziennie od 9— 12 i od 3 0. 9200

ZNANA PIEKARNIA 
W . Sadzikowskśego

Krakór, Garbarska 12
pcleca

codziennie ś w ‘e£e smaczne

P I E C Z Y W O
9183 Ceny maksymalne.
Piekarnia otwarta od <joc uny pół do 7 rano.

l i  K iń  itpjilijj
§  dobrejo suchego siana łąkowego łanio do □  
§  sprzedania p

□  loco W a go n  Jarosław . I_,
§  Zgłoszenia t ;

HOzyasz Grossman, Jarosław.  □
o  o□nr □□□□□PcnnoDr oarananc cio^ l,

P IŁ Y  G A T R O W E
rem-ch-idowsirio, cyrkularne, taśmowa i leśne, toczki 
szmirglowe, pilniki, pasy popędowe, rzemyki, stal narzę­
dziowa i sprężynowa, 3/czeliwa w  a/.uurach i r-łvtach, 
jakoteż w ii rtaki, szlifierki, kuźnie, kowadła, śri;bs/tam 
świdry spiralne, weże parciane i gumowe, wjelokrsżki, 
lewary oraz wszelkie narzędzia i artykulv ttchnigzna 

dla tartaków, konalń i warsztatów przemysłowych 
dostarcza ze składa

BIUUO TECHNICZNE 9177
Inż. JÓ ZEFA WEINGRUNA

Kraków, plac G*r*Ma 17— 13, Tal. 2145.

Keo-Fosfatynę
stosuje się dla niemowląt od- 
iyąran ycb  anturalme i sztu­
cznie. Ut nabycia w  ante- 
kaeh. 8377

pruirysta U t  R  IT T i f t f  wjrotiw

fEtoeioiHlBitKlL l)flIILii flATALCUTCI
K R A K Ó W , B R A C K A  15

posiada na składzie: K a rzę d i*  <La wszystkich gałęzi 
rzemiosł. —  Urządzenia kuchenne jakoto: nac/.yuia sin- 
m iniowe, emaliowane żelazne. —  Warzędtia dla rolników. 
Maszyny rolnicze. —  Zelaao rafowe. —  Pednowy 

Gwoździe. —  Ukucia do drzwi i o 1 ien.
Własne wyroby z blachy białej, cynkowej i czarnej la­
kierowane. —  Wanny, naaiadówki —  Lodownie poko­

jowo. —  Wiadra, nzafie, bańki na mleko 
Wykom-wa wszelkie robot} budowlane blacharskie, jak 
i instalacje wodociągowe oraz wszelkie roboty ślusarskie.

C e n n ik i i  o t a r ł ,  n o  b u ta n ie .  9402

B[3Q0ŁastjEBsj3aniBca5iBaEa*ŁjiiiiiaBBffl»łISimiSm iaiaioaBBaioaia
■a

5 9 najkorzyslniuj i najmodniej ubie­
g i  3  * 1 2 ©  I  r  O l i  O W I U  rają się w  zakładzie krawieckim 

ubiorów damskich i męskich pod Firmą

SZYK
9119M. BISSER Floryuftsk* Nro 36 I p*ętro na lewo.

Wykonuje z własnych jnkoteż z powierzonych materyatów. ,...a

Ceny przysiąpne, w ykonanie artystyczne.

Jakie zalety ma obuwie?
zakupione n firm y :

BRACIA KLEIN, przy uł. Lubicz 3.

D la c ze g o  lu d zie  praktyczni
noszą tylko obuwie kupione u BRACI K L E IN ?

D L A T E G O :

^Z iem sk i  Bank K redytowy :
Towarzystwo Akcyjne we Lwowie.

Zaproszenie do subskrypcji:
podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Z t o ip * ' ze  ,.n akejo-

Ktedyiov.cgo — z d m i 29 puJziarnik* 1921 
22 lutego 1922

U

N_ r _ -
nasjuazy Ziemskiego^ Bsnku  ̂ ___ o _
oraz zezwoicnia Miniaterstwa Skarbu z dnia 22 lutego t922 r. No 19313/21 
D. KL — R ad. Zawi- łowcza Ziemskie go Bank j ICredytowngo przystępnie do 
podwyższenia kapitału akcyjnego o  krikp. 3 1 9 ,0 0 0 .0 0 0  —  czyli z  Mkp. 
l i 10 ,000 .000  na

Mkp. 525,000.000*—
przez wydanie 1.12S 000 sztuk nowych na okmćciels opiewającymi akcji IX-tsj 
emisji v Mkp 280 mneunej warUłid ns i ustępujących w a ru itk acn  sub- 
S k iyp cy  n y ch : . . .

I) Dawni akcjonsrjusze -.ta ą prawe p ierwm ełatwe w  nabyciu nowych 
akcji w .toaunku 3 akcji nowej emisji na 4 akcja dawne-

2| Akcjonsrjusze, chcący wykonać prawo poboru, maią w  poniżej ozna­
ki: mym terminie prze ozyć *wo,e dawne aacje ibez arkuszy kuponowych) 
wzgl. świadectwa tymcza.owe, które będą natychmiast zwrócone po uwi­
docznieniu wykonania praw* i ■■ o, u.

3) Hurs emisyjny nowych akc,. wynosi dla dawnych akcjonarjuszy na 
podaUwie prawa poboru Mkp. 45Q-— dla nowych aaa aubakrybenlów po Mko. 
530" — za uztuką. . t

4) Rrzy zgłoszeniu Aoleay zlozyó w  gotówce całą cenr kdpna z odaet- 
kami 5 Si od ceny kupna aa czaa od 1 atycznia 1922 r. do dnia wpłaly, oraz 
po Mkp. 50 od każdej nowej akcji na KOszta konfakcji i  podatek giełdowy 
W wyjoM.ści 3u/o pro mille od kursu emisyjnego- ,

5) NJ< we aiccjc uczestniczą w zyakoui Banku od dnia 1 atycznia 1922 r. 
na równi * dawnemi akcjami. _

6) Termin wykonania prawa pohor i oraz nowych zgłoszeń ipiywa 
z dniem 15 maja 1922 r.

7) Do reyartycji, przeznacza • »  jedynie ak.;e, aa która dotychczaao *« 
akcjonariusze me wykonają prxv»tuju ęcego im -rawa poboru. — ^  raz.* 
nieówrglądnienia zslu.zcfi Bank zw r/e, wpłacone kwoty z odsetkami 3/#.

8) Nowa akcja wydana bądą pa sporządzeniu aatnk za  zwrotem tym­
czasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatą.

Z g io s z a n ia  p rzy jm u ją :

Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, uL  Jagiellońska 2, oraz 
0  dii a y w Bydgoszczy, Częstochowie, Gdańsku, Kołom Jji, Kra­
kowie. krośaie, Lublinie. Tarnowie i Warszawie.

W  B i e l s k u : Slf*kł Bank E-<kontowyf M M
W  Pradze: Prazs<a Uverni Banka
We W iedniu: Alhfpmeine DejKłsifenbank, Anęlo-Ofr-ter- 

reichische Bauk, Wiener K o m e r z i t lb -nk.
1922

D

L'vów, dnia 30 marca Rada Zawiadowcza.

IB

gdyt obuwlfc Braci K lein  jest 

gdyż obuwie Braci K lein  jest 

gdyż obuwie Braci Klein jest 

gdyż obaw ie Era cl K 'sin  jest 

gdyż obuwie Braci K lein  jest 

gdyż obuwie Braci K lein jest

łrwałe
praktyczne
tsnie
nieprzemakarne 
modne I wygodne 
całe ze skóry

31G7

Kupując obuwie n Brae< Klein oszczędzisz w ie le  i płe doznasz zawodu. —  Klasa §  
urzędnicza i robotnicza otrzymujo apecyalijy rabat — Dla wygody PT. Publiczności S  

otworzyliśmy lilję  a i.zego składa 
W  H A d A Z Y N I B  N O W O Ó C I  S .  H A B B R ,  U L .  S I A N K A  l i  g
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KONCESYONCWANC PRZEZ M.&.W. I PAUCYONOWANE

BAURO O G ŁO SZE Ń

TEOFIL PIETRASZEK
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A  115

TE LE FO N  600-73

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA

0 0  W S Z Y S T K IC H  P IS M  Ś W IA T A
NA WAMUNKAbn NAJKOUtSTMUeZYCM
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sprawie bruttowej.
Zachodnio-małopolski Związek Bruttowców w  Krakowie, Kar­
melicka 27, zwraca uwagą Swych Udziałowców, że wedle prze­
pisów ustawy konstytucyjne! z 17/3 1921 Lpp. 44 —  zajęcie 
ropy bruttowej zgasło i pozoawione zostało wszelkie; mocy 
obowiązującej, wobec upływu iednoroezrego czasokresu, który 
się skończył 17/3 br. Właściciele udziałów brutto mają tedy 
obecnie wedle ustawy, prawo wolnej dj spozycji nad produkcją, 
przypadającą na ich udziały i wszyscy powinni zażądać od 
zarządów kopalń wydania im produkcyi, powołu ąc się na 

zgaśnięcie państwowej rekwizycyi. 
i Wszelkich inforenacyj udziela Zachodnio-małop olski Związek 

Bruttowców w  Krakowie, Karmelicka 27, teL 21-86. M22
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A SEZON LETNI!
Matoryał na

Ubranie męskie
lub ZA

Koslyum damski t#
Pomimo podrożenia towaru, wyżyłam każdemu, kto prtyiMe ml swój adres trzy 
uiotry naiuo«szcgo, eleganckiego matury atu ubraniowego we wszyoLkich kolor a h

(gładkich).

KA CAŁE UBRANIE MĘSKIE 
LUB KOS i !T JM OAMSkI ZA
Matorye ubraniowe Nr Ił w najnowszych drobniutkich krał.erzkach 
wszystkich koloiow  i odcieni, ró *  met. w kolorze „melange* iw isenny) 

w lepszym gatunku

NA MĘSKIE UBRANIE

4 800 Mk.

Z2.3 Ul Giry iioSTYUNfuAiflSKI6300 Kk.
Ma e iju  ubraniowe Nr. C. w e wszystkich kolorach 1 odcieniach 

w lepszym guuuku

^  za 3 m etry 7.300 Mk.
Mate.ryał nbruniowy .Floryda 1* na wiosenne lub letnie ubianie I koetyumy w nnj- 
uioiluie S i'eh  kuioiaeh U*i>uy ctl 1 cieirtnyclfl gładkich luo w kiaieczkl Z A  J M s *

T U Y  8 » v u  . ih .
„ r i o r y d a  Z "  w lepszym gatunku Z A  3  H I T A Y  1t 3 0 0  M k. 

. F l e t y d a  3* w najlepszym gatunku Z A  3  M E T«sV  1 1 9 0 0  M k. 
Gatunek . k h a z a ia '  Z A  3  M E T R Y  14  9 0 0  MK.

T o w a r  p .e r w s t o r z e f ln jc h  lo b ry K .

Pcdszewki i e od alki do ubrań.
Ilu każdego odcinka na ubranie dodaje, na żądanie ł_  uawiającego

p e «n y  k o m p le t  p o c s tO w K i
pod marynarki}, kamizelkę, spodnio, do rękawów, icTeszeni i t. d. (opidcz guzików) 
iw  2 .8 9 9  M k . lak i aaiu komplet w lepszym g.ilunau za 34uU  M a . Kolor pod­

szewki dobiera się atusowuie do koloru mai ery mu.
S Z T U C L K I N A  O o M l K I t  B L U Z K I (lótwelu iaue) wa wszystkich kolorach 

i  1 1 *0  t 1 3 73  M k .
C H U STK I O U Ż S  (rozmiar 16uXlbU cm.) w najmodniejsze kraty lub paay jasne 
i e.ekme 1 *0 0  M h  szluka, gatunek II. 2 1 0 0  M » ,  pó wet lane po 4 8 .0  M/C 
C/1U 5 T K I u j Z e  n t t iw  -Ywcien ze po - 1 0 0  M ic , wc inane po * t » 0  i 7 8 0 0  M.C 
S I I . k 2 . . l  MM z i^ O J is U  l 16 gładkie 1 8 0 0  M » ,  W kraleezki 2  0 0  MK., czysto 

wetuiaue 3 5 0 0  * 7 8 0 0  Mm.
K A M G A S N  czarne l uiate paski za l*4 1 2 0 9 0  MK.

P ZO C 1 E N K A  K u lU n O W J  na kos/u® b uwnck ego, iariucliy, ubranka dziecinne
i L d. * 7  3 M * ,  za uietr.

S Z T U C Z K I na damskie spódnice w ua.uijJnioja.e kraty lub pasy lub bez tako­
wych po 2 7 0 0  M k.

SZEWIOT półwetniany na auknie damskie we wszystkich kolorach po 1700 Mk. 
za metr. C A jiil różne w ko.orach ciem ych i jasnych, rówti eż w kolor, e k wcrkut 
od 1054 A m. du 2Si>0 alk. za metr. ł*LÓ INO tti \L£ na bieliznę ud 840 iiUc ZŁ 

metr. Na poszwy kolorowe ou 8b0 >0*. za m Lr.

NA BLUZKI i SUKNIE TENNiSOWE.
N0W0SĆ S c Z o .U l Ma eryal ua bluzk. lun c-te sunnie, białe tlo w cienkie ps&fr- 
e/ki c/.aiue iub kolorowe iow o.cz w krateczai, wyrób tu ękkl, |edwwbisty za sztu­
czkę na bluzkę 1750 A t., Ua ip od n eę  1750 M ». Nu całą suknię 4500 Jtk. -  » „ A -  
WATY JiiD«<AB..E kolorowe po 575 J l». Jedwabne gh.du.ie we wszystkich kolo-

racli po l.Oil lnu.

WYROBY SKÓRZANE.
TEHT S^Ó ^ZAM !. Teki duże sl ó.zane nu 2-ch zamkach skłsrta]ącf słę) bronzowe 
po 57oO MxJ i 4ac0 k u  la s ie  same czarne po 4500 i SzOO Mu. —  rou i<  A a  ESY 
IhĘS Id  p‘ dwójue i potrójne nawskróś skora, czarne 1 b otuowe od 900 do 

500 M i. TditEtt il DAWS.klŁ skoizaiir, eleganckie, roZnych tasmiów we uszyst- 
k-cu W in ach  1UK> Mm. sztuka, w lepszym gatunku I U r  Ma. i ItzOO H u

OBUWIE MĘSKIE i DAMSKIE.
BUCIKI MijoKlu chromow e, czai Po,
BT.iuiowaue, iiiechauiczuei roboty, 
eleganckie nHjłiii>iiiiic.|b/ego lasonu 
za psrę 8500 Mk. tiaiunek B 8700 Mk.
Gatunek C. 99<M) Mm.  T tthlfc bTiUlO 
oroiuowe 10500 Mu. l l tU I  Mu. I 

12500 Mk.

fiUCIKI DAM5K1E czarne z Wyso­
kiem) ciio.ewuauii, Bporiowe, chro­

mowe, nadzwyczaj rlegnrcuiu 8900 Mk. za parę, gatunek B.
9900 Mk., g a tu n e k . C. 11400 Mk.

BUCIKI DAMSA.1E zamszowe, wysokie 17500 Mk., kowerko- 
lowe z iumereiu lub gicuizą 14990 iiIm.

DZIECINNE» C,/fu>PIECE, chromowe od N r.20— 30 — 56C0 Mk. 
pa.a. UJ Nr. 30 do 35 —  59l>0 Mh. para.

DAMSKIE PANIOFLE.
Pantofle damskie (nól buc.kij szuuruwuue, czarne gieruz we 7 lakterowancmt no­
skami 8500 Mm. za parę Bronzowe, chi orno we 9500 11500 i 13 >90 Mm. Lakiero- 

waue 1j9u0 Mk. Łauiszowo 1/5 10 B i,, 94b0

LETNIE PANTOPuJ damskie, |4Ael<sune białe, amerykańskie na eleganckim wyso­
kim obcasie 4200 Mk. za parę.

PANTOFLE PRUNELOWB ezólanka do zapina ia jednym paseczkiein 8900 Mk, para.
MĘSKIE BUC KI SPuRIOW E amerykańskie, firmy Mc. Eiwam, kolorowe bez płótna 
ua śrubach, bardzo mocne, watue dia pp. sporismanrtw, górali, skautów, roootm-

ków i L p. za parę 8900 Hz.

UWAGA I w,,*y9t,u•  garunki oouwm «n na obi-asacb i zelówkach z czyrtei 
akóry gwarantowanej. - Przy zamówieniu pruszę podać Nr. buci­

ków lub pantofli, lub przysłać miarę w  liście. — Wysyta się bez zadatku przez 
pocztę za zaliczeniem. Przesyłka i opakowaniu na rachunek kuou acetro.

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! .K""u«cyui te i ■ ryzykuje gdyif i  Łm i i u t . b b n i b u v  jeśl. tcwscs.ę nie podoba, b w prze­
ciągu 14 dni od otrzymania towunr. takowy odbieram z powrotem i zwiacum jiie- 

mądze. —  Zamówienia adresować t

SKŁAD FABRYCZNY

M .  B E R N S Z T E J N
WARSZAWA, DZIELNA 25 G.

Podziękowania moich pp. Klientów*
1) V) P  ! Z oirzyinanej od W. P. muteryi jestem w zupełności zadowolony, 

Franciszek Podmeck Dyon Zandaruieryi Wojskowej 5 w Krakowie, ni K/irka.
2) Szanowny Paniel Dziękuję za przesyłkę uu materyi, S t  Michalczyk. Kraków. 

W arsza«sKa 70.
3) Szanowny Panie! Nmiejszem mam zaazesyr. zawiadumić Sz. Pana, te  prze­

syłkę otrzymać c  i jesteui z tej inauryL bardro zadowolonym. Z głębokim  szacun­
kiem ladcusz Chmiel. Kraków XX .Ę  ul. KaiWaryisku 47.

4j W. P, Bernaieiut Towar mory mi W. P. wystał, otrzymałam i jestem zupeł­
ności zadowoiouą, więc zmuszona jeaiem W. P. najgorętsze podziękowanie. Z po­
walaniem  A  Tyikoiówna, Podgórze-Kra ków, Krakuau 24.

6) W, P .‘ Zu przestaną chustkę bardzo dziękuję, jestem z niej zupełnie zado­
wolona, L. Kluzuwa. Kraków. Hyuck 13.

6) Sz. i*aute Uernsteini N niejszeui mara zaszczyt zakomunikować Ss. Pann, it 
towar od Pz. I ’ otizyoialem , z którego jestem zupełnie zadow olony i znów posy­
łam zuuiun .euie listowuie aa IU0 metrów tej aamei maieryi. Zgtębokiem  szacun­
kiem Jozet ilerada. Dziedzice, Śląsk, Silesia Szachla.

7) Sz K !  Z ma tery ni u ua ubr.ime również i chustek byłem zadowolony 1 dzię­
kuję tardzo za aoliduo zalatw.eme i robię znowu nowy obsiulunek. Holand Bru- 
mowski, urzędnik kolei lokalnei, Stiumień Nr. 3ti, pow. Bielsko, Siąsk, Clbszyo.

8j Do firmy M. Bernstein, VSrars<;uwa. Douoszę uprzejtu e. Ze jestem a mato- 
ryału zadowolouy, Jan Lubiewski, ToruA-Mo^re, PiaskOwa Nr. 11.

9, W. P. M. Berusteiul Przystaną oiateryę oirz>malein z której jestem bardzo 
zadowolony, Jan ihzoo, aiarszy Z ndarm. Posterunek żandarm em  w Cicszyuie 
Śląsk Polski.

llij Vv. p.r Ninlejszem mam zuszczyt P.-nr zawiadomić, te  zamówiony towar 
odebrałem i jestem z mego z łJuwo oay, Stuuisiaw Cybulski, urzędnik kolejowy, 
Chełmno, Pomorze, ul, Dworcowa 12.

l l )  Szanowny Panie I Przesiuny matrryal na nhnn ie  otrzymałem ku zadowo­
leniu mumii, wobec czego uprzuimte dzięsu ę, Kazimierz Sutarkala, Zauiość a. Lu­
belska Kum saryat Poiicyi Państwowej.

12j W. P.t Obstało wany tu w ar ua ubranie wraz s rachunkiem otrzymałem 
z którego jestem zadowolony, co mam nadzieję, że w iele mych kolegów spowo­
duje nir taki sam obsta unek. Z powteautein PyzaDki, siarszy żandarm. Komenda 
Kadry Szw. Ząp. Zand. Wo,sk- Nr. X. Przem ysł

13) Dula 5 marca towar otrzyiiinieiu za który Panu serdorznie dziękuję, Micha! 
Swet, SkUizysko poczta, kamienna labryka Jaiu Witwickiego.

14) W. Paule! Za towar tttrzymauy od W. Pana serdecznie dziękuję, Michał 
Karui oski, Zarząd dóbr w Baiicacn nólo Mudyki, Mulupoissa.

15) Za erzysłany mi towar dzięku.ę, bo jestem z u ego zadowolony, Stanisław 
Florczyk, Dąbi owa Górna, uh KrattcusSa 20/74.

Ib) Sz. P.l Kacbuuek Pański . muteryuł oirzymatem, i  którego jestem zupełnie 
zadowolony. Michał Gotrulicki, Bielsko na bb-sku, koszary kawaieryi.

,7 ) Sz. P.l Zawiadamiam Pana, iż nades auy towar i trzymałem. Prawdziw ie 
zadowolony jestem z lej materyi co do ceny i jakości jej, Franciszek (Kazański, 
Gorlice.

la ) Sz. P .l Za otrzymany materyał ślicznie dziękuję, Stanisław Zdeehlik, Ma- 
niewicze pow. Kowel. Posterunek Poi.cyi Pan-lwowej.

19) Szanowny Punie! Dziękuję P.mu za nadesianie i jestem bardzo zadowolony 
z tego towaru, Franciszek Jaworski, Trzebinia.

2UJ W. P  iDiel Nujfłbrw l ’anu dziękuję za towar, który mi Pan postał. Jestem 
z a d o w o l o n y ,  cześć Panu i Fiauciszek Wilkosz, poczta Jaworzno, wieś Jeleń

21) W. P.t Za materyę na u o io i  w dniu dzisiejszym odebruną Sz. P. bardzo 
dziękuję. Jestem z przesy.... zupełni s zadowolony. Z poważaniem Szabłowski, na­
ucz, ciel p. Kołpm, pow, Tuchaiski Dąbiówka.

22) W. Panie I Za s .bil otrzymany od W. Pana serdecznie 4i.ęknję i jestem 
radowolony. Tomasz knnecik, silesia Szyb. Kolonia 3 rząd Nr. 607, Dziodzice. siątk.

23) Sz. Pan el Za otrzymaną materyę serdecznie Panu dziękuję. Nadzór techni­
czny Tclegratow i Telefonów w lom aazow ie Luodskiin.

*24) Sz. Pauieł Zu posianie rai towaru z pańskiej iirniy składam serdeczńe po- 
dzięsowaiiie w umemu tony. Cieszy mnie tu, że loua i córka sa adowomae 
z psnskiei przesyiki Kówuież sktudają podziękowanie. Z powuzamem P . i U. Nie- 
dżwiedzcy, w MonasierzysMach.

.&■ Sz. P .l Z przesMnych mi towarów jestem bardzo zadowolony 1 ponawiam 
zamówienie. P iotr Za.ąc, Sosnowiec, Danlówk< p. Czechowskiego.

-b; Sz. Parne! Za przesiuny lui towar z ktorugo jestem zadowolony składam 
podziękowanie, Władysław Kaouj Żmigród. Posterunek Żutiduruieryi Lajsze.

27, Sz Panie! Jestem  bardzo zadowomny z pańskiego pizygłautgu towaru. 
Aleksander Burzyński, Zuwiercie. uL azkuln Nr. 4u.

2bi Szanowny Panis. Przesytaę oruz raehuncK otrzymałem. Jestem z tego za­
dowolony, więc po raz drugi upruszam o przeslunie m i.- Kazim ierz Bednarczyk 
Jaworzno, Pechnik 714.

Uwaga! *W I Żadnej filii me posiadam. 
Skiao fabryczny 0. Oernsztejn, Warszawa,Dz e»na2sa
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przenosi z dniem 1 maja b. r. swojo biura z uL Dunajewskiego 9

na ulicą Floryańską L  18.
Kapitał akcyjny 100,000.000 Mkp. pełno wpłacony.

Na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
nastąpi w najbliższym czasie podwyższenie kapitału akcyjnego

do 200,000.000 Mkp.

K A N T O R  W Y M IA N Y
przeprowadza kupno walut, dewiz, przekazów zagranicznych itp. 
oraz wszelkie zlecenia giełdowe na najdogodniej szych warunkach.

Przyjmuje się wkłady na rachunki bieżące z wypowiedzeniem 
lub bez wypowiedzenia za korzystnom oprocentowaniem. —

f-

Wykonujo się przekazy i inkasa na wszystkie place krajowe
i zagraniczne.

e

Oddział w Warszawie: Plac Napoleona 5.
Nr. telefonu: 

w Krakowie 3350 
w Warszawie 2284i

Adres telegraficzny: 
Ludobank Kraków 
La dam er bank Warszawa

W najbliższym czasie nastąpi otwarcie Oddziału Miejskiego (II) 
Nw Warszawie, ul. Senatorska, oraz we Lwowie, ul. Legionów'3.

Radę Zawładowczą stanowią: *

pp. Leonard Bobiński, Dr. Tadeusz Dwernicki, Jerzy Bielesz, S. Djsclie, Józef 
Kowalczuk, Dr. Paweł Kożdoń, Piotr Sobczyk, Leon Szlapak, Dr. Stanisław Zopoth,

Piotr Zawadowicz.

w Dyrekcyę stanowią: - ^

pp. Dr. Koger Battaglia, Dr. Jerzy Miklaszewski, Dr. Stefan Wiśniewski.
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DROBNE OGŁOSZENIA
I » * » r z 1Td  a z j P ” *,DĘ,

• if ł f-" ki u

G o s p o d a rs tw a
©d 2 do 2f>0 mórg w wielkim 
•WYticrze oraz Majątki i OwsPi
Od 1500 do 1S.0OO m ó ig  ce­
gielń , m !vny. tmt.il'..- nt'-’ -

ZMIEN! młodzieniec 
tt) z ukończona 4-U> 

k>t-sn l’ i 'i1 n.'i?ya!ti(|. z półroez- 
iuł nrnsl\ ku biurową (wd/.iide 
hiiotiHlleiy.), władnmry ięzv- 
kiem noUkim i niemieckim.

'w «  /gloszenis pod .Po­
sado- do Adm. Gońca Krak.

|m a t r v h o h i a l n e |

7demob oerueznik, prawnik
“  nn stanowisku, lat 32 po 
azukuje towarzyszki to c a 
z cnhrej rodziny, poidadnją- 
rei mieszkanie. Zgłoszeni! do 
Adm. Gcńca pod .Porucznik'

łfawalor inteligentny lat 26. 
•* warszawianin, bankowiec, 

wvsokiem słanowii-kii

D o s & o n s r a
p o s a d y

w ( .eszcme

cukierki cytrynów* mirtowe, p 0, . u|(Uj, , ,  
malinki, ślazowe, landrynki, ' r  w:id/.~n>a g< 
miodowe, rumowe, poziomi;.,' «oll (kes/ 
migd.lki, karmelki zawiane 
pomadl owe, owocowe kwa*
Śne, iry.-i, wy syta ad wrót ną 
poczta fabryka cukrów S'e- 
la n a  Poi ławki. Kraków- Pod­
górze, ul. Twardowskiego 12

Kawy dam murowany o ó-ciu 
oołnftch ub*’ka<y.vh z o- 

grodem korz v*ln*e do r.ahy- 
cia w Prj;di>.ku Czerwonym 
L  71, obok szkoły przy dro­
dze do wórki Narodowej. ■

rak teru pnnną możliwie bru­
netki!, posiadającą całkowitą 
ladua wv pruwę I nieco ma­

niliby do pro-ljatku. Panie, która odpnwa, 
gospodarstwa uh , dają powyi&zyra warunkom- 

ynem, no siro- j uprasza się o łaskawa nada­
nie r.ze.dąiej. /.głoszenia sk(e : słanie ofert wraz z fotografią 
rować pod .w iern a ' do Mura! (którą s^ę zwraca) pad Nr 800 
ogłoszeń Rudolfa Pszczółki -Reklam* pomorska' Tczów.

9301 ■ (Pomorze; dyskrocyą rzecz 
honoru. . f-848

Miody, samotny, przystojny
mężczyzna, w  winku 29 

lat, na wyłazem stanowisku* 
pragnie nawiązań znajom.tś., 
z panną z dobrego domu. 
Małżeństwo niewykluczone 
-osa? obojętny. Zgłoszenia 

I słowne do Admiu. .Gońca 
Krak.* tnłd .Schron :sko* Pys- 

krecya zapewniona. 9Ó10

1/awatar. lat 28, poślubi pan* 
nę do lat 25. która ma sła­

bość św. Walentego, z n .lzfe- 
jąWyleczenia chorob y. Mają­
tek pożndauv dia wspólnego 
dobra. Pierwszeństwo mają 
obywatelki ziemskie. 0  dmsze 
objaśnienia uprasza się zgła­
szać pod adresem Okazicie­
lowi 20-mnrkówki nr 015,850, 
poste-restaute, Pińczów. 9004

Dznlt obrotowy, Kraków. Ry- 
U  nek gt. k. poszukuje ebło.

Mldowa mająca kompletną 
*  *  wyprawę inteiig. pi agnie 
poznać mężczyznę ze sfer u- 
rzędniozycb w celn tnatrym. 
Zgłoszenia do Adui. Gońc« 

' pod .Słońce*. 8774

ca do posługi. 9197

a  o  z  N E I

sotzadania lustro dnie. 
!nj«c?j. Wiad-im. w Adm.D\

.Gońca krak i

Dom murowany do sp izela- ,,
nia Wi: don ość : Krn-’ < F a r b a  d o  w łO S O W

ków  XV, Królewska 45. iM40 j

il„Ju w e n ol‘‘ 
„OrienlinB"
R E G E  I E R A T E U R

riiiSKI -D- -0- PODE! 
-o - M Y D Ł A  -o-  
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N A F T A  S A L O N O W A ’
litr 140 Mk.

SPIRYTUS do palenia!
litr 550 Mk. j

P A S T A  do podłóg
t l i  t WNIK ortwdzlwy z kątkiem 

de prasowania w paczkach j
poleca !
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Spó'ka z ogtan. odpowiedzialnością

Kraków, uL Wielopole 15. Telefon Nr. 65.
Adrea telegraficzny „SPIŻ. I J A t ó ł "

Warazaara, Foksal 17. Telefon Nr 263— 40 
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transport farb anilinowych 
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Itsława Wrońskiego. Krtkó*. 
plac Szszep-<ńskl 2. 8 >19
 — ----------------  IRI celach Jedynla tDwarrysk'ch

* *  pra-uię poznać męższyznę 
nifoilego, inteligentnego. Je­
stem młoda, zamożna, o buj­

na gilzacn papierowych I nej lautazyi. luhie przyrodę 
szpulkach drewn . »  niotksch ' i wiosenne si ncery /.giosze- 
i zwojach na wszelkie potrze-' n>a z fotografią do Admin. 
>y. przędzę dla tknclwa i :n- .(lońca Kr.->k.“ pod ..Kdw,* 

nych celów. Stale na ski.-id-ie i ■ ; y-
nici i jedwabie zatramcztie pokotu
poleca hurtem korzystnie:

umehloita 
nebO Warunki dogodne. 

. . .  . o i Zgfost.eula pisemne do Biura 
W y t w o r n ik  N ic i  Foznan o oszeń Kraków. Jona ew- 

Sw. Marcin 66, j skiego 9, pod , l ) r  F. J.* 9022
■ ’™ “  ' 1 I ---------------------  —  ——
S zkła „klenne sprzedaje, w y - : pracownia Abażurów przyjmu- 

konu e W.szckie ruboly | r  Kielarze z drutu do ob- 
szkl rsi^ie iaku też re: eracye ciagania z materyi. Kraków, 
S. F nkels ein, Kraków, Mi- JagieBońskn 12. II p. 3 drzwi, 
bolajska ... B0t;8

K U P N O I
Spoin aa nieposzlakowanego 

charakteru Polaks, naj-
j chelniei ofi'-era z demob. 
I z kap'latem póttora do 3 mi-

Kupię gramofon w  dot r> m | -..jg-p. i „went. ze
star e. Zgłiisze ,u  do Adin^ j wsputnracą poszukuje się dla 

Gońca pod .Z . M.‘  3- o7 poważnej inst\tucvi handlo­
wej. Zgłoszenia „Verdh Ste- 

9140p'gkndgo
■ Bkiet ci

buhajka V « v  > > !-  . g J1[tf)#v_
Skiei od 12 do H> ’.ni■ -oę- | ___

cy kupi z arząd dohi Wolu- j 
m ów  p. Ż.yibirzów. Otertc z 
podaniem ceny. 9<h)9 cienia Ak.-idemi

■ 7guu ore dokumenty wojsko- 
f  wc  Rumami I >y kacza stu-

P O S A O  S Z U K A J Ą
unieważiiłśo*.

górniczej, 1
9150'

^katfanticzka postukuje

Okradzionu dokumenta woj- i 
skowe nri nazw ko Jau. 

Ifraw czykj z Bosutowa, unie-. 
v a uia się. 9451

I

kora-
petycyj w zakresie szaoiy 

średniej. Zgioszeuin do Ad­
ministracji .Gońca*" Kraków- 'jżguljlons dof- urnenta wojsko- r 
sklego pod ,Praca“. 8477 Ł ,ie  nH nazw sko Stanisla-
zz *7” j.~. , T5 i r  i "'n B inkowskiego z Jaworz-
M a g d n i k  Kawaler biegły  f n - . u r  w  r  18{t7 „o jew at- 
U  kturzy*ta i ii .ulator, ; njam 9452
wladaiący lęzykiem polskim s   . j
! niemitcl.im . iuko'eż v.-y- i Zgubiono dokumenta wojuko- 
starczainco franeufi -im, z o ra -' Ł. w6 n.,z*isko ,ł. drzejs 
ktyką w picrwszorzędnem ; jjata t  Dziewina, ar, 18D4.

dtóc
żelaza Zn
cęutralneir. Diurze s[uzedir- / , uni ważuiam. 

iktadów hutnwzyi.h-
poszu '< U |e p o sa d y  ja k o  k ie ­
ro w n ik  bit: i a !:ih  p o d o b n e ' 
?,askaw« ;*o-J

-JmU4 do Kr.M'-o>.v.<ki? { 
kiiuró i-iż‘oszeń, Kruków, Du- 
najewskiego 9. 8741

S kradziono mi kartę tymcza-
«(;veefcO zwołaśerya woi- 

-kow .go  na nazw sko Józefa 
Silke ur. w r. 15-93 w Owo- 
u: oi p. Ośw ięcim, którą unie 
v nżniitiu. 9452

Plomby
„Multum”

Kraków
9178

9415

Biura Inżynierskie i Przwdsięb orsłwo budowy
projek tu je I w ykonu je  w sze lk ie  roboty inżyn ierskie, 

Dudowlan* i pom iarowe. —  Żólbol, budowie 
wodne, m osty, koleje, bu dow le  fabryczne lip .

U S P U L U I W
wypróbowana przez Stacve rolnicze najlepsza 
bajca do zwalczania wszelkich szkodników na­
sion zbói, roślin okopowych i ogrodowych. Do 
uabycia we wszystkich Towarzystwach rolniczych

Przedstawicielstwo na Polskę:

J Ó Z E F  K . A R R A C H
we Lwowie ul. Kościuszki 18. 9001

@19 Cennik i prospekty darmo i oplamię. 6S9 

■ W  K u p u jc la  w p r o s t  u  w y t w ó r c y  I W J

W Y R O B Y

sznury, postronki, szpagaty, taśmy i Ł. r,. p-erwszorzedoe 
go WYkouania buriownie i CŁęst owo 9014

FABRYKA Lita TRANSMISYJNYCH
S TA N IS ŁA W A  WAŁKÓW IN SKIEG O  

Kraków-Zwierzvniec, ul. Lelewela L 11.
ł— l  UW»B» *• SckltOny JEDYNY i t n i  i posiada aadabapek n»r Q

Gramofony
| plytv gramofonowe, instrumenty m u­

zyczne oraz części do tychże

Gumy rowerowe
Oraz wszelkie przybory rowerowe:

po cenach konkurencyjnych po'eca firma ™

J .  K UL L A N D A  i W . J A W O R S U  I
Kraków, Długa 11. 9128 ^

Wysyłka na prowincyę odwrotnie. »

t  w i n  u  u ,  W b l
w każdej ilości wagonowo dostarcza

IFirma Roiniczo-Handluwa WALENTY SURMA
Sow liny. noczta Lim anowa. M ałnnolsks. 143

Tylko 1 tydzień p rze d św s iec zn y !
N n t A / n C n l  Gramolony bez iuby filuo-dżwęez- 
» 4 l ' , * , , w w U ł  ne za ct uę 17.500 Mk. Piyty o w ie|- 

kim wyborze. Harmonie ręczne ust­
ne. skrzypce i wszelkie nrzybory. 9016

Leopold Huttrer. Kraków, Grodzka 43.

WPZNE DŁA PAN I
PśUCOW NŁA SUKIEN DA MS „A H

Z. KALAFARSKIEJ
W  K R A K O W IE , U L . ł w .  F IL IP A  3 1 , p a r te r

(dnomiej &zdw„ln 12)

9166 Przyjmnje zamówienia 897

na wszelki s u k n ie , k A t j u r n y  p ła s zc ze  i t  p.

Wykonanie piaruszarrędn*. Ceny konkurencyjne-

Fi.’ \ żakietach i płaszczach robota mcak i 
  .

Prawdziwe kauczukowe obcasy
PALMA -  KAUCZUK

SKł.ADY FABRYCZNE:
OLA 8ALICYI ZACH00NIEJ j DlA BALICYI WSCNbONIEJ 
KtddAw, UbrowsreżYrna 8. |j L»Aw. ŻAhlowska 17.

D U  POZNAŃSKIEGO I POMORZA:
9175 Poznsń. Strusia 9. 402

S K A R B E M  ka^dogo gospodarstwa jest

STUDNIA
Z OBFITĄ i SMACZNĄ WODĄ DO PICIA.
Punkta na źyłacn źródlanych, w  k tó ry c h  ta k ie  
studnie budow>.ć natęży, oznacza spec. apnraiem

J. MICHORECKI
Kraków , ul. ł * .  Tom asza 9. 0970 

B liższych  inform acyi udziela odwrrotn<e.

ŁJtkt

ZAKŁAD T A P I C E R S K I

M. BARDACHA
Kraków, Floryańska 16.

Poleca: WszeiH. a meble tspicerskie na składzie, 
oraz przyjmuje zamówień n w zakres lap cerstwa 

wchodzące. 944 f
W y k o n  i n ie  s o lid n o  I C e n y  n is k io !

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


